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Ka vera z 


zawsze zaopatrzona we 
wszystkie najświeższe 


Lekarstwa 


i materyały aptekarskie. 


jest 


Doktór polski zawsze w apte:e. 
(June 13. 89 ) 


Dr. Mieczysaw Janczewski. 


Nauki lekarskie pobierał w Waumzawte, Krako- 
wie iw Niemczech, po ukończenia których 
praktykował przes | dziewięć w Królestwie 
Polskiem. Obecnie 1 rzybył do Chicago i zamie- 
szkał przy ulicy 


lugraham Vo. 50, 
rog Noble. 


Zajmuje się przówasnie uknszeryą i chirurgią. 
Przyjmuje chorych od godz. 9—10 rano, od 
2-4 po połud. i po 7 wieczorem, 

(Apr. 9. 90) 


GAZETA POLSKA 


W CIIICAA0, 
jest najstarszeru czasopismem 
POLSKIEM W AMERYCE. 


Wychodzi regularnie od 1873 roku. Drukarnła 
Gazety Polskiej jest największą drukarnią pol- 
ekg w Ameryce, posiada bowier? trzy pospieszte 
maszyny do drukowania | zaaszynę do składania 

| gazet, 


Gazeta Polska drukuje się na własnych ranszy 
nach 1-wa własnym bodznku. 
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Wykonuje wszelkie pracu W zakres drakurski 
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GoLDZIER & RODCERS, 
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW, 
Rooms 48 © 50, METROPOLITAN BLOCK, 
W. Cor. Randolph & Lasalle Str., 


CHICAGO. 


TAKE ELEVATOR. 


~ Bardzo tanio do sprzedania 


z inwentarzem i gospodarczemi po- 
rządkami. Farma znajduje się w 
bardzo pięknem położeniu w odle- 
głości pięciu mił angielskich od 
miasta Du Bois, kościoła polskiego 
i kolei żelaznej Illinois Central 
R. R. Oprócz tego można kupić 
więcej gruntu po $8.00 za akier. 
Zgłosić się listownie lub osobiście do: 
FELIX SKIBICKI, 
Da Bois, Washington Co., Illinois. 
(2—7) 
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Kto nie ma papierowych piemiędzy n 100 MOŻ 
wykupić “Money Order" niech przyśle na książ. 
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- lono nieszczęśliwej matce zobaczyć go dopie- 
ro, gdy młody męczennik. przebiegł wska 
Nie mógł siedzieć ani leżeć, 


ki lub gazetę wartość w markach pocztowych 
(Post stamp) których moża kupić na każde 
poczcie. 


zwały A aaaeeeaa 


ZARYS PIÓREM *NAKREŚLONY 


— przez —— 


Paulinę z L. Wiikońską, 


m M 


(Ciąg dalszy.) 


> Wielce to czynny i zasłużony człowiek. 
— Zdoluy i z poświęceniem bez. granie. 
Krynicki opowiadał o kilkn 
francuzkich, którzy, jako ochotnicy, 
obozu ; owstańcze go. Stanisław dodał: że przez 
Prusy zachodnie przejeżdżało kilku Włochów, 
a pomiędzy tymi i adjutant Garibaldego, aże. 
by brać udział w walce o niepodległość Pol- 


ski. 


— Do Krakowa przybyła mł dzież  wszel - 
kich narodowości — ozwał się pan Karol — 
Węgrzy, Włosi, Francuzi i Słowianie plemion 
wszelkich, pomiędzy tymi i Serbowie. 
ich jest już przy Langiewiczu, — Szwajcar 
* jeden był właśnie w Radomiu, gdy Włady- 
staw Krasuski rozstrzelany został, i nie znał 


wyrazów na oddanie zgrozy 


trzystu różg.. . - 


stał oparty o mur, obrzucony płaszczem, 
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the cheapeet, promptest 


— CZYLI — 


| PODARUNKI 
| 


dla dobrych abonentów 


“Gazety Polskiej” 


którzy opłacą Gazetę aa cały 
rok 1890, to jestdo 1 sty-. 
- cznia 1891 roku. 

Mając na składzie jeszcze 
kilkanaście set egzemplarzy 
pierwszego rocznika Tygodni- 
ka Powieściowo-Nauk., wy- 
daję go jeszcze na premię 
wszystkim tym, którzy opłacą 
-Gazetę Poską do ] stycznia 
1891 roku i dołączą 85 centów 


| za oprawę tegoż Tygodnika 


| 


| 


; Na Pograniczu. 


afinowane okrucieństwo dozwc- 


(nieoprawnych egzemplarzy 
pierwszego rocznika nie wy- 
sela się). [Innych roczników 
Tygodnika nie wydaje się 
na premie. Kto opłaci Ga 
zetę Polską do l stycznia 
1891 r. a nieżąda pierwszego 
rocznika Tygodnika Pow. 
Nauk., niech wybierze sobie 
za jednego dolara 
jako premię własnego nakładu 
książek i obrazów, których 
sp's jest podawany na trze- 
SDA AM 
z Europi. zi daje 7 ch 
: 8 8IĘ pa 
premię, 


PREMIE Telgramy Tanani, 


NAJSTARSZE CZASOPISMO POLSKIE W 


GAZETA POLSKA. 


| W CHicaco. 
Wychodzi co czwartek każdego tygodnia. 
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W. Dyniewioz, 532 Noble Street Chicago, M- 


W drukarni “Gazety Repo l ojj | sig wezołkie ceboty, wch odzęch w 


STANACH ZJEDNOCZONYCH. =- 


PISMO LUDOWE DLA POLONII W AMERYCE. 


anea 


Chicago, Ilinois, Czwartek 13-.g0 Lutego, 1890 roku. ę 


GALICYA. 


1 

i 

| Wiedeń, 5 lutego. We Lwo- 

| wie odbyła się kouferencya posłów 

| rolniczych stowarzyszeń w celu na- 

[rady 6 środkach, jakieby trzeba 
przedsięwziąść dla zapobieżenia nę- 
dzy, która powstała wskutek nieu- 
rodzaja w Polsce pod zaborem ro- 
syjskim i w Galicyi. 

Z WATYKANU. 


Rzym, 6 lutego, Brat papieża, 
kardynał Pecci, odębrał już Sakra- 
ment olejem św. Namaszezenia. 

Rzym, 7 lutego. Papież pomi- 
mo wielkiego smutku wskutek sta- 
nu zdrowia bra'a swego, kardynała 
Pecci, który jest umierającym na 
zapalenie płuc, udzielił dzisiaj w 
rocznicę śmierci swego poprzedni- 
ka Piusa IX, z tronu papiezkiego 
ogólnej absolucyi. 

Rzym, 8 lutego. Kardynał 
Pecci, brat papieża, umarł dzisiaj 
po południu. 

Monsignor Stonor zachorowal na 
zapalenie płue. 

Rzym, 9 lutego. Stan zdrowia 
papieża jest wybornym. Z powodu 
śmierci brata, kardynała Pećci, po- 
zostanie przez kilka dni w zaciszu. | 

Papież oświadczył, że najbliższe 
„Lonelave” nie, może się odbyć w 
iunem miejscu, jak tylko w Rzy- 
mie. 


ROSYA. 


Londyn, 5 lutego. Rosya za- 
mówiła w Anglii dwie wielkie pan- 
cerne fregaty, które mają mieć naj- 
silniejsze armaty Krupp'a. Cztery 
największe firmy budujące okręty 
w Europie starały się o uzyskanie 
tej pracy, lecz car chciał konie- 
cznie, aby były budowane w An- 
glii. jsf: 

Petersburg, 8 lutego. Ko- 
czyła. plan kolei przez Syberyą, 


ciągu dziesięciu lat. 


„Gazetę Polską“ zapisać 
sobie można każdego czasn. > S aroi 
Gazeta Polska kosztuje na| i. ab dawniej. 
rok dwa dolary. “Y minister spraw kraja. 
EDE A y, S truo- Wegry. 
Premie wydawane będą «i edeń, 7 
ty Iko do 15 Marca. się zoan Andrassego polepszył 
è — Berlin i 


"Na liezne zapytania odpo- 
wiadamy, że tak starzy jak i 
nowi abonenci mogą 1.00 pre- 
mii odciągnąć sobie od ceny 
Słownika Polsko-Ąnugielskie- 
go i Angielsko-Polskiego. 

słownik kosztuje $4.00 a 
kto zapłaci na rok z góry 
Gazetę na cały 1890 rok do 
l stycznia, 1891 roku, dosta» 
nie go za 3.00. 


40-to akrowa farma | Nowym Abonentom wyse- ' 


łu się Gazetę Polską od No. 
l, aby mieli rozpoczęte po- 
wieści w całości, 


panom abonentom, którzy 
wykupują ua poczcie Mo 
ney Order (przekazy po- 
cztowe niebieskie) aby nam 
te Money Ordery przyseła 
li, gdyż bez tychże nie do: 
staniemy pieniędzy z tutej- 


NEA E SEE r E A A 
2 - F 


były książe! ża. 
parowiec hand 
zagodził załogę 1 boa 
handlem pomiędz 
mi wschodniemi 
krętem. 


ryacki Jan, kupił 


Y. 
dowodząc sam o- 


NJE CY, 

Berlin, 5 lutego 
„Kolońskiej Gazety” 
stal za publiczną obmowę cesarzo- 
wej, wdowy po Fryderyku, skazaą- 
ny na miesiąc więzienia w twier- 
dzy. 

— Cesarz Wilhelm życzy w ko- 
munikacyi nadesłanej Bismarokowi 
rolepszenia położenia robotników. 
Życzy, aby zastępcy Francyi, An- 
glii i Belgii zostali urzędownie za- 
pytani, czy odnośne ich rządy SĄ | 
gotowe wspólnie z Niemcami uczy- | 
nić kroki w celu zadowolenia po- 
trzeb i żądań robotników, jakie się 
wskutek ostatnich strajków i spo- 
rów robotników, okazują być po- 
trzebnemi. ż 

Berlin, 7 lutego. „Volksblatt” 
nazywa rozporządzenia cesarskie co 
do kwestyi robotniczej wielkiem 
zwycięztwem zasad  socyalisty- 
eznych. Ę 

Włoska i bełgijska prasa chwalą 
zamiar cesarza, podczas gdy fran- 
euzka go potępia. 

Zdaje się, .że proponowana przez 
cesarza międzynarodowa konferen- 


Redaktor | S7e 
Schmits zo. | na 


Berlin, 7 lutego. Niemcy i 
Anglia roszczą sobie prawo do wysp 
Pat'a i Manda nad wybrzeżem 
wschodniej Afryki. Patta należała 
dawniej do Portugalii. Spór zosta- 
nie rozstrzygnięty na drodze admi- 
nistracyjnej. 
Berlin,.8 


lutego. - Socyaliści 


uważającesatza Wilhelma za *so- 


cyalistę. 

— W berlińskim uniwersytecie 
bywa na wykładach dwasta ame- 
rykańskich lekarzy, którzy oheenie 
są bardzo rozjątrzeni, ponieważ w 
kalendarza uniwersyteckim nie są 
uznani jako lekarze, choć dyploma 
lekarzy z innych krajów są uwzzlę- 
dnione. Znakomity urzędnik w mi- 
nisteryum oświaty wyrzekł, że „ko- 
ledzy” amerykańscy oo do naukii 
wiadomości nie równają się z leka- 
rzami z innych krajów i dla tego 
nie mogą być uznanymi. Lekarze 
amerykańscy protestują u rządu 
przeciw takowemu postępowaniu z 
nimi. 

SZWAJCAR YA, 


Berlin, 6 lutego. Szwajcarya 
przyjęła zaproszenie cesarza Wil- 
elma na międzynarodową konfe- 
ferencyę w kwestyi robotniczej. 


PRANCY A. 


Paryż, 7 lutego. Rząd frin- 
ouzki zapobiegł dzisiaj zamachowi 
na niebezpieczeństwo rzeczypospo- 
litej i jedynym wynikiem jest, że 
książe Orleans, najstarszy syn hra- 
biego Paryża liczący lat 21, znaj- 
duje się w więzieniu. Książe przy- 
był dziś do Paryża i przywiózł 
royalistom wyrzeczenie się hr. Pa- 
ryża wszystkich pretensyi do tronu 
francuzkiego i tytułu na rzecz księ- 
cia Ludwika Filipa Roberta Or- 
leana, Przybycie księcia do Fran- 
cyi jest bezprawnem, gdyż wszy 
scy członkowie dawniej panujących 
familii zostali z Francyi wydaleni; 
oprócz tego miał mieć książe przy 
sobie odezwę do ludu, w której 


misya ustanowiona przez rząd ukoń- | wyłuszcza wszystkie swoje zamia- 


ry. Książe przybywszy do Paryża 


która ma być ukończoną w prze- | udał się natychmiast do domu księ- 
Kolej będzie | cia Luynes, niezachwianego zwo- 
4975 mil długą t będzie kosztowa- | |ennika monarchii. W demu jest 
ła 250,000,000 rubli (8166,400,000). | młody książe uważany chociaż w 
- Petersburg, 9 lutego. Rząd | teoryi tylko za króla Francyi i 


ae! sreb nie tylko po Ludwi- 
ku Filipie, lecz i po Henryku IV, 
pierwszym królu z rodziny Burbo- 
nów. Policya została natychmiast 
uwiadomioną o przybyciu księcia 


T lutego. Stan zdro- | i uwięziła go. Książe tłómaczył się, 


że przybył do Francyi, aby się za- 
ciągnąć do wojska, lecz pomimo 


lutego, Jan Orth, | tego musiał pozostać w więzienin. 


Paryż, è lutego. Ksisże Or- 


»Erzherzog”, „eans pisał do prezydenta Uarnot'a 
Ks się trudnił | i pro-ił o pozwolenie, aby mógł 
ume i porta- | służyć ojezyźnie. 


WIEKLRA BRYTANIA. 


Londyn, 8 lutego. Wskatek 
e Pi gazu węglanego w Aber- 
'an . kopalni, położonej 10 mil 
północny zachód od New- 
Port w, Monmouthshire, miało utra- 
cić życie 150: górników. Przyczyną 
eksplozyi było zalanie wodą sąsie- 
dnich kopalń, wskutek czego 38 
węglany przedarł sie do kopalni 
w której się robotnicy znajdowali. 
Tam zapalił się i eksplodował z 
wielkim hukiem. Przeszło 300 lu- 
dzi było przy pracy. 

Lo ndyn, 6 lutego. Do szóstej 
godziny na wieczór wydobyto z 
kopalni w pobliża Albersychan 170 
ciał robotników, pomiędzy niemi 
ojea i 5 jego synów. 2 


PORTUGALIA. 


| 


października 1846 żył w małżeń- 
stwie z młodszą siostra byłej kró- 
lowej hiszpańskiej Izabeli, infantką 
L izą-i był teściem  hrab ego ra- 
ryża. Trzecia jego córka Maria de 
las Mercedes była pierwszą mab 
żonką Alfonsa XIT, króla  Hiszpa- 
nii. Podczas przychadzki został pa- 
raliżem ruszony. Zwłoki jego zo- 
staną umieszczone w sklepieniu 
królewskiem w  Kscuryale. Książe 
Montpelier pozostawit majątek 0- 
szacowany na dwadzieścia milio- 
nów dolarów. 

Madryt, 7 lutego. Książe Mon- 
tezuma, potomek przedostatniego 
króla Meksyku Anahuac'a, umarł. 

Jen. Chinchilla, były minister 
wojny, został zamianowany jene- 
ralnym namiestnikiem na wyspie 
Cuba. x 


SER 314, 


. 

Wiedeń, 7 lutego. Ex-król 
Milan cierpi na melancholię, ichce 
podobno odebrać sobie życie, po 
nieważ nie może zapłacić długów, 


ty. Służba jego strzeże go nieu- 
sjannie. , 


BUŁGARYA 


Sofia, 5 lutego. Śledztwo w 
sprawie majora Panitza i trzech 
innych wraz z nim uwięzionych o- 
ficerów, którzy są: Oskarzeni o spi- 
sek przeciw życiu: księcia Ferdy- 
nanda, okazał, że spisek był dzie- 
łem rosyjskich agentów. Areszto- 
wano także czterech ludzi prywa 
tnych za współudział w` spisku. 
Powiadają, że rosyjski poseł w Bu- 
kareszcie, Hitrowo, był naczelni- 
kiem spisku, A 

Wiedeń, 6 lutego. Naczelnik 
Moskalofilów w Bułgaryi, Zankow, 
ogłosił odezwę do ludu bułgarskie- 
go, w której radzi, aby usunięto 
ak Fercynanda i jego przyja- 
ciół. Ferdynandowi radzi, aby opu- 
ścił kraj, jeżeli życie mu jest mi- 
łem. 

Sofia, 6 lutego. Okazało się, 
że major Panitza przygotował wszy- 
stko do obsadzenia zamku księcia 
podczas balu, który się tem miał 
W Z | olbyć, i zamordowania 
księcia Ferdynanda. — Spisek od- 
kryto wskntek sporu pomiędzy spis- 
kowcami. Wszyscy spiskowcy zga- 
dzali się na usunięcie Ferdynanda, 
lecz spór powstał podczas debaty, 
kto ma zająć jego miejsce, Panitza 
był za tem. aby ustalono na nowo 
księcia Aleksandra, podezas gdy 
inni zauważyli, że z asy iekiego 
stanowiska Aleksander nie: jest” le- 
pszym od Ferdynanda i té a te- 
go trzeba carowi dać kwestyę o 
następstwo tronu pod rozwa Gr Mr 

Wiedeń, 6 lutego. Kupiec 1 
były oficer rosyjski Kalopkow z0- 
stał w Ruszczuku uwięzionym za 
współudział w spisku Panitzy. Miał 
podobno załatwiać kom mikacyę 
pomiędzy spiskowcami i rosyjskiem 
poselstwem. 

Sofia, 7 lutego. Uwięziono je- 
szcze trzech oficerów za udział w 
spisku majora  Panitza przeciw 
księcia Ferdynandowi. 

Londyn, 7 lutego, Z Bukaresz- 
tu donoszą, że bułgarski spisko- 
wiee Panitza został rozstrzelanym 
wraz z 4 towarzyszami. 

Z Wiednia donoszą, że preźekt 
Z w Sofii zostął uwięzionym, 

ecz wnet puszczonym ua wolność, 
że Stambułow, prezes ministerytm, 
nie dowierzająo wszystkim innym 
sam objął urząd prefekta polieyi, 
że przedsięwzięto ostre wojskowe 
środki bezpieczeństwa, i że wszy” 


Ton zł n, 5 lutego, Salisbury, | stkie telegramy . wysełane przez 
OSC PEE bo angielskie- | cudzoziemców podlegają cenzurze. 
Ba ao poreda zajęcie krajów Ma- | We wtorek chciał książe Ferdy- 


kololo 1 Shire, do których Portu. 
galia sobie rości pretensye. Si 


HISZPANIĄ. 


Madryt. 5 lutego. Antoni M 

. +.4* w . . A a- 
ria Filip Ludwik, książe Montpen- 
sier, piąty syn franeuzkiego „króla 
obywatelskiego” Ludwika Filipa, 


nand zrzec się korony, jeżeliby to 
by o na dobro kraju, lecz ministro- 
wie nie przyjęli abdykacyi. 
Londyn, 8 lutego. Zankow i 
Mathejew mają być naczelnikami 
spisku przeciw życiu Ferdynanda. 
Mathejew otrzymał od stowarzysze- 
nia pansłowiańskiego w Petersbur- 


jakie zaciągnął bawiac się w rat, i wyciął w pień wszystkich 


fieznych zdań. 
g 2. Wszystkie stowarzyszenia 


Zwracamy uwagą tym | 


cya co do kwestyi robotniczej nie 


szej poczty. przyjdzie do skutku. 


tak zmieniony, że własna nie poznała go ma- 


matka dostała obłąkania zmysłów. 


, 
, 


wszystkich obecnych. 


śuą — a podniosła powstanie polskie do kwe: 
| karstwie niemieckiem — i pan Krynicki za- 


W. tym czasie, gdy w pokojach tak żywe 
toczyły się rozmcwy, rozprawiano i w kuchni 
ochoczo, Zuajdowali się- wśród tego zebrania 
i znajomi nasi; Marcinek i ogrodniczek Pa 
weł z Siedlina — i do mało: rozprawiających 
nie należeli bynajmniej. Opowiadali „sobie o 
nieporównanej sile powstańców; o objawieniu 
się Matki Boskiej Częstochowskiej; o starcu 
cudownym, który pojawia się w obozach; o 
jakichsiś niemych wojskach, które marszerują 
każdej nocy na Warszawę, — A Są podobno 
wojskiem św. Jadwigi, które dotąd w Trzeb- 
nicy spoczywało, i różne podobne dziwy, któ 
re w czasach ważnych dziejewych wypadków, 
niewiedzieć jak i zkąd, rodzą się wśród ludu. 
Płyną one zawsze z poczciwego źródła — by 
wają opinią ogółu warstw niższych — a nie- 
kiedy.... i przepowiednią tego co nastąpi: 
lùd ma dobry instynkt, . 

Krynicki powrócił do siebie — a pana 
Karola powiózł jeden z przyjaciół Stanisława, 
dokąd miał polecenie, 

Nazajutrz przywiózł kuzyn pani Kryni- 
ckiej dwóch oficerów francuzkich do Leśno- 

s 


oficerach. 
dążą do 


Część 


swojej. Przez 


Był 


Woli 
tka!.... Zapytała go o syna, na to odkrył | dziedziniec, 
płaszcz i pokazał jej skatowane ciało. W pa- | wet starszych chłopów, odurzył 
re godzin potem już nie żył. Nieszczęśliwa | widok; o niczem przez 
|no tylko o tych Francuzach. A c 
Oburzenie i zgroza zawrzały w sercach | kobiety — i dzieci 


Mówiono następuie o konwencyi Prus z | starcy dawne sobie przypominali czasy. Ur>- 
Rosyą zawartej — która właśnie stała się gło: | sła nawet 3 


styi europejskiej. — Rozprawiono o dzienni- | Poznańskiem, 


| chęcał do prenumeraty Ostdeutsche Zeitung. nie było Francuzów, I w Łąkach zrobiło 


umarł wczoraj nagle w San Luca 
licząc blizko lat 66. Od dnia 10 


Bu $ 20,000 aby przeprowadzić 
swe plany. Wszyscy polemiey Zan- 


-— 


— 1 niemal wieś cała 


pw nnn 


iurzył i upoił ich | duszy mojej! 
dni kilka nie mówio- 


j EA nawet. Już, Już, wszyscy 

przewidzieli liczne nadsekwańskie zastępy, a | posługę. 

A gadka, że sam Garibaldi przybędzie. 

— 90 2 0 nim wie niema] każdy chłopek w 
7 = . 

W parę dni potem, w Lesno- Woli ju 
. . si 
cicho i głucho: goście wyjechali — a z = 
śćmi i dziedzie. W kuchni z 
sćmi 1 dziedzie. W kuchni tylko stary kucharz 
drzemał, ' z zajęciem gorącem Dziennik po- 
znański głośno chciwej 
czytywał. 

Zaikł i ogrodniczek Paweł z Siedlina, 
ale Marcinek, jakiś kwaśny i mrukliwyv, zno: 
wu do służby pokojowej powrócił, Ròzjaśniał 
się wszelako, gdy z . Dziennikiem do oficyny 
poskoczył, a w nim dobre były uowiny. 

Po dniach kilku, Krynicki od jadącego 
z obozu, list następujący od Tryzny odebrał: 

„Za chwilę wyjeżdżam w dalszą stronę 
— 4 ślę Wam' bratnie uściśoienie. — Pod Ko 
łem byłem lekko w ramię draśnięty, czyli 
sieknięty — ale to nie nie znaczy! Zapewne” 
byłbym i cios śmiertelny odebrał, gdyby mnie 
zacny wódz nasz nie był zasłonił. 

Jesteśmy wszysey pełni otuchy i zapału, 
Opatrzność nami rządzi! Bóg z nami! 

Mam wszelako więlką zgryzotę serca — 
chciałem milczeć azdradziłem się przy poże- 
gnaniu: było to nad siły moje.... Jeżlim 
spokój zamącił — wielką popełniłem winę: 


wiadomości czeladzi 


EZR SEEĆ. szy 
zbiegła się w! niemasz tłomaczenia dla mn 10: 
by ich oglądać. Parobków, a Z | kolieznościach! — uwielbiałem całym ogniem 

, Fi 


Nie zobaczymy się pewnie 
zyniły to i | Śmierć albo zwycięztwo! — Do niewoli wziąść 
się nie dam: rewolwer mój ostatnią odda mi 
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— 


do Serbii. 


Sofia, 9 lutego, W Raszczuku 


został uwięzionym Moskal Nadine, 


sprzymierzeniee kupca Kalopkowa 


w spisku Panitza przeciw ksiyein 
Ferdynandowi. Z pism znalezionych 
u Kalopkowa okazuje się, że Mos- 
kale uknuli spisek. w, b 

— Naczelnicy załóg w Sofii, Wid- 
dynie, Śiiwnie, Szumli i Ruszczu- 
ku zostali zdymisyonowani wsku- 
tek spisku Panitzy. 


KRLITA. 
Londyn, 5 lutego. Z Aten do- 


noszą, że w Krecie dziennie by- 
wają Turey zamordowani, i że tu- 
reckie familie w całych tłumach 
uchodzą do miast. Obawiają się o- 
gólnego powstania. 


AFRYKA WSCHODNIA. 


Paryż, 7 lutego. Telegram z 
Obok donosi, że Someli podńiszcze- 
ny przez Avrygków napadł kara- 


wanę franc""kq udającą się do Har- 


tych, z których się składała. 
CHINY. , 


Shanghai, 5 lutego. Cesarskie 
wojsko pobiłe z wielkiemi strata- 
mi powstańców na wyspie Fórmo- 
aa i zniszczyło kryjówki tychże. 
Krajoweów, którzy nie chcieli się 
poddać Chińczykom, zarzezano bez 
wszelkiej litości i to w sposób o- 
krutny. 


| BRAZYLIA. 

Rio de m aa GZ pl go 
kret rozłączający kościół od pań- 
stwa brzmi: 

Marszałek Manuel Theodor de 
Fonseca, naczeluik prowizoryczne- 
go przez wojsko i flotę w imieniu 
ludu ustanowionego rządu rozpo- 
rządza niniejszem: 

$ 1. Zakazuje się władzom związ- 
kowym i stanowym, uchwałać pra- 
wa lub rozporządzenia, które dążą 
do zaprowadzenia lub zniesienia 
religii, i rozróżniają obywateli tego 
kraju dla ich religii lub filozo- 


religijne mają prawo wolności wy- 
znania i regulowania ich spraw 
według przepisów ich religii i nikt 
nie powinien im przeszkadzać w 
wykonywaniu czynności połączo- 
nych z ich wyznaniem. 

$ 3. Wolność niniejszem udzie- 
lona rozciąga się nie tylko na o- 
soby, lecz także na kościoły, sto- 
warzyszenia i domy, do których i 
w których się zgromadzają; wszy- 
scy mają prawo uchwalać ważne 
przepisy dla ich zgromadzeń. Rz 
nie ma prawa mięszać się de ich 
spraw, 

$5. Prawo patronatu z wszelkie- 
mi jego obowiązkami zostaje ni- 
niejszem zniesione. 

8 5. Zostaje nznanem prawo to- 
warzystw kościelnych do nabywa- 
nia i posiadania własności a rząd 
będzie bronił takowych własności. 

3 6, Rząd będzie dalej płacił 
kapłanów i ianych sług ko- 
ścioła katolickiego przez jeden rok 
jesz: ze, jako i będzie przez rok 
wspomagał seminarya duchowne. 
Każdy san ma prawo utrzymy- 
wać duchownych tego i innych 
wyznań w każdy sposób, któryby 
się nie sprzeciwiał tutejszym prze- 
pisom. 


pensye 


CUBA. 

Havanna, ? lutego. Kapitan 
jeneralny wyspy Cuba, jen. Sala- 
| manca umarł wezoraj 0 godzinie 
o na wieczór. Odebrał Ostatnie O- 
lejem św. Namaszczenie, gdy już 
kopał. 


HERSEK 

Mexico, 8 lutego. Rocznice o- 
głoszenia konstytucyi republikań- 
skiej obehadzono jako święto na- 
rodowe. R 

"Mexico, 0 lutego. Wozoraj u- 
marły tutaj 143 osoby, — W pro 
| wineyach zabrała influenza dużo 


ofiar. 


kowa ubiegają z kraju i udają się 


Braci w Werazawie d. 25 
127 lutego, 1861 r, 


gorzka 
a. I tak zmiany jedna po drugiej 


dzi śmierć i tamę kładzie na za- 
wsze. ` 


Widzimy n. 


polskiej. 
kłaniającą 


najwprzód 


je 


oraz 


czele dzielnego 
Bolesława, 


morza; widzimy dalej 
stanie kwitnącym i sąsiednie staro- 
dy korzące się przed jej potęgą; 
a w końcu widzimy i jej rozbiór 
I IIi MI i niestety! upadek. U- 

ek? Tak; upadek fizyczny — 
upadek nawet na mapie. Jednak w 


ści, nigdy! Krew polska nieraz lała 
się strumieniami, zrwią pol-ką by- 
wały zafarbówane rzeki, krwią pol- 
ską przesiąkała ziemia. Syny Pol- 
ski jednak na takie zdarzenia pa- 
trzeli obojętnie, -: jak ów histo- 
ryczny Priam na zburzenie Troi; 
z tą tylko różnicą, że Priam w 
swej dzielnej prawicy trzymał je- 
dynie miecz, i w nieszczęściu na 
awe pogańskie bożyszcze narzekał; 
a Polak jak n. p. Kordecki na mu- 
rach Częstochowy, lub Sobieski pod 
Wiedniem, z mieczem i z pią wci 
chodził na boje, mieczem i. krzy- 
żem zwyciężał. Jeżeli zaś nieszczę- 
ście chciało, że na polu bitwy o- 
statnia mu wybiła godzina, to je- 
szcze i wtenczas nie złorzeczył, ale 
oczy na wieki zamykał spokojnie, 
krzyż Pański całując, bo tak wiara 
św. nas uczy i nakazuje czynić. — 
A jedną z takich peniga obcho- 
dzimy dnia 25 lutego, pamiątek 
jest ta: 

W Warszawie d. 25 lutego, 1861 
roku, Polacy wszelkiego stanu po 
stanowili byli obchodzić trzydzie 
stoletnią rocznicę bitwy pod Gro 
chowem w której to bitwie woj 
„sko polskie stoczyło krwawą walkę 
ścieląo około 20,000 moskali tru 
pem. — więc po nabożeń 
stwie żałobnem w kościele, wyru 
szyła z krzyżami i chorągwiami na 
cel obchodu prosesys na Warsza- 


wy. ulice. - 

„Leoz któżby się był spodział, że 
smutny a zarazem pocieszający ten 
obrządek religijny spłacić będzie 
trzeba krwią! To też i broni nie 
mieli poboźni innej przeciw napa- 
ści, jak tylko krzyże, chorągwie, 
książki do nabożeństwa i obrazki 
św. A na tak uzbrojony orszak 
procesyjny wpadają niespodzianie 
moskiewscy żołnierze, i rozpędzo- 
nemi końmi tak uderzają gwałto- 
wnie, że z pobożnych 42 ciężko 
rannych musiano do domów od- 
nieść. Nikt ręki nie podniósł do 
zemsty, nikt nawet się nie bronił; 
ale zatrwożeni pobożni przelaną 
krwią, wznoszą serca, Oczy i ręce 
ku niebu, i modlą się w niebogło- 
sy, a o sklepi nia niebieskie odbi- 
ja się echo: „Święty Boże, Święty 
mocny! Święty i nieśmiertelny! 
Zmiłuj się nad nami!” 

Trafunku z” tragicznego tylko 
sam bodaj Pan Bóg chciał, Wła- 
śnie w tym bowiem dniu szlachta 
olska w Warszawie, w zamku kró- 
ewskim zgromadzona, obradowała 
nad sprawą wiejską. Wreszcie je- 
dnomyślnie postanowiono, włościan 
w całej Polsce obdarzyć własnością 
i wolnością od pańszczyzny, do 
której to wolności każdy wieśniak 
wzdychał, jak kwiatek do rosy. 


To też lotem błyskawicy rozle- 
ciała się o tak wspaniałomyślnym 
czynie wieść, a każde polskie serce 
drgnęło radością tak wielką, jaką 


Kilka słów na rocznicę poległych 


Człowiekowi raz, jakby jaśniej 
rawda Boża świeciła, serce wię- 
szą czuje swobodę, to znów boleść 
go dręczy, skoro spadnie 
jakabądź na nie znaczniejsza kles- 


nadchodzą. Wreszcie sama nadeho- 


A zmiany tym podobne są i w 
dziejach narodów — i w historyi 
p. Polskę 
się fałszy- 
wym bogom; widzimy później na 

Mieczysława 
zaprowadzenie 
ohrześciaństwa w Polsce i granice 
jej rozszerzające się od morza do 
Polskę w 


sercach połskich, dzięki Opatrzno | 


zgłębianiu łask Bożych. Nie, nie 
człowiek, ale sam Bóg tak zrządził, 
sam Bóg przeznaczył na ten try- 
. radośny tę właśnie chwilę: 


chciał bowiem szczególnem swej 
Opatrzności zrządzeniem dać po- 
znać narodowi, iż przemówić chciał 
do nich słowami swych Wszech- 
mocnych rządów. Tu bowiem z je- 
dnej strony szlachta polska nadaje 
ludowi wolność i swobodę, z dru- 
giej zaś wśród modłów i jęków 
polska tryska krew z p d kopyt 
moskiewskich łoszaków, jęk i płacz 
serc słabszych nie do wysłowienia. 


Ale nie dość było krwi już roz- 

lanej, ba oto na trzeci dzień po 
owem zdarzeniu rozwija. się nowa 
na ulicach dbac, a śpiewa snpli- 
kacye i wolnym krokiem postępu- 
je. Z drugiej strony przybywają i 
łączą się obywatele wracający z 
ukończonej rady; z trzeciej zaś 
przypadkiem, widocznie z. dopu- 
| szezenia Bożego, nadchodzi i łączy 
pogrzeb; a tak utworzywszy 
jeden © oprzejrzany i wzruszający 
orszak, wszycy razem wtorują Toz- 
| poczętym pienitotm. 


AŻ tu naraz z czterech przeci- 
wnych stron wkracza piesze i kon 
ne wojsko nieprzyjacielskie i już 
nie tylko tratuje końmi, ale bije 
batogarmi, rąbie Patasani i bagne- 
tami, sypie ogueń karabinowy, tłu- 
cze i trzaska obrazy i krzyże, zabi- 
ja nawet kapłanów towarzyszących 
pogrzebówi! Wpada wreszcie na. 
wet do kościoła, gdzie schronić się 
chcieli pobożni; a spełniwszy swe 
posłannictwo jndaszowskie, wraca 
do swoich kryjówek, z których na 
braci pobożnych czychało już od 
dawna. I och! gdyby nie sumie- 
nie, jakże szczęśliwi byliby napa- 
stnicy, po wykonaniu tak brutal- 
nego czynu! Ale te modły i pienia 
pobożnych, te łzy starców, niemo- 
wląt, matek i pozostałych sierot — 
ta krew polska wylana na bruk 
warszawski wzniosła się przed tron 
Boży, a Bóg jej dał głos tak sil- 


sie 
> 


ny i przerażający, że głos ten prze- | J 
AJ z* = miedziany, | 99% 


bił tyrański pancerz 
którym nielitościwi się okryli, aby 
nie dosłyszeć skaty lamentującego 
polskiego narodu. 


Lecz cóż? kiedy już się stało! — 
Już świeże rany! już świeża popły- 
nęła krew! już nowa spadła na u- 
oiśnione istoty kreska! A ta za- 
trwożyła wałej Europy słabychi po- 
tężnych, którzy z dumieniem i prze- 
rażeniem znów się zapytali: czy nie 
było to echo polskiego narodu, 
który, podług ogólnego twierdze- 
nia, już dawno miał być w grobie. 

Ludność = dci i naród 

1ski ca ostrzegł w onym wy- 
BE ką palca Bożego i Boży do-ły- 
szał głos, Wiedział bowiem, że w 
Polsce wiele grzeszono za czasów 
powodzenia. Naród polski wielki i 
potężny był kiedyś w majestacie, 
ale jeszcze większy w grzechu; bo 
„my w karaniu wyznawamy z pła- 
czem czegośmy się dopuścili, a po 
nawiedzeniu zapominamy czegośmy 
dopiero płakali!” Pan Bóg nieraz 
posyłał proroków, nap ominał przez 
usta świętych; ale wówczas na głos 
Boży nie zważano! I znać dla tego 
ołjał od nas koronę, i myśmy się 
stali niewoluikami i tułaczami. 
tułaczami być nie przestaniemy, uż 
na nowo zakwitnie jedność 1 mi- 
łość braterska, aż pokuta przeważy 
uaznaczoną karę, a czas ten może 
„już i blizko, oo daj Boże! 


Tak, lud polski zrozumiał w o- 
nym wypadku wolę Bożą. I dla te- 
go nie narzekał ani szemrał, ale 
uniósłszy ciała poległych męczen- 
ników, zawołał: „Boże na niebie! 
Przyjm te ofiary nowe za grzechy 
nasze i ojców naszych! A miłosier- 
dziem twojem wysłuchaj, . wysłu- 
chaj nas Panie!" Ó, wysłuchaj nas 
Panie! niech szepcą usta, niech 
czuje serce każdego Polaka! Niech 
każdy ma mocną nadzieję, że przyj- 
dzie czas może nawet wkrótce, a 
Pan Bóg zmiłować się raczy nad 
narodem polskim, bo sam przez u- 


Bóg obdarza tych tylko, którzy u- | sta ewangelisty (Mat. VII 7) wy- 


Rok 18. 


cie, a będzie wam otworzono.” 


no; szukajcie, a znajdziecie; pukaj- 


Ki. Złotorzyński ze Shamokin 


Pa, w lutym 1890 r. 


Wnuk cesarza Dom Pedro - 
obłąkanym. 


Troski i zmartwienia padają fe- 
dne po drugich na siwe włosy u- 
bogiego Dom Pedro, byłego cesa- 
rza Brazylii. Zaledwie trzy tmiesią- 
oe upłynęły od czasu, gdy stracił 
tron, który zajmował przez lat 50 
i został wygnanym z kraju, aby 
ostatnie lata swego życia spędzić 
w obcych krajach. Od tego czasu 
utracił majątek osobisty i jest za- 
leżnym od szezodrobłiwości swych 
krewnych; utracił wierną i poświę- 
cającą się dla niego małsonkę, nie 
mając nawet pociechy, że.. " 
być obecnym przy jej łożu śmier- 
telnem, aby się z nią na wieki po- 
żegnać; a teraz utracił — gorzej 
jeszcze jakby utracił — swego u- 
lubiovego wnuka księcia Augusta 
Saxeu-Coburg, którego aż do uro- 
dzenia chłopców łfrabini d'Eu za- 
wsze uważał za spadkobi tro- 
nu. Książe August jest pięknym 
w ai cy bea liedakiej. 2 me 

icer floty brazyłiańskiej, trzy 
ta temu przez kika tygodni bawił 
w Nowym Yorku. Zde 
dziadka wraz z te ©- 
kolioznościami i choroba, której 
nabył, gdy nie mając wystarczają 
0a ti -au wraz z = 
opuści ię, przyczyniły się 
do tego, iż dostat A Sbłykąnia: zmy- 
słów. Wyobraża ' sobie, że. ludz 
wciąż prześladują, że 
zamordować lub też 


szył, że Dom Pedro, gdy 

z zaj M 
zmuszonym oddać T | zakład 
dla obłąkanych. Umie = 
slyanym ad w Grodziskach 


To i owo. 


* „Ciężką” stratą wakutek in- 
fluenzy miał powiat Franklin, Pa. 
W Waynesboro, miejsoowości 
łożonej w tym powiecie, umarł 
wiem Jerzy Potter, ważący 427 
funtów. Trumns, rg ky ij 
umieszczono była 744 długą, 
334 cala szeroką i 274 cala wysoką. 

* W Parkersburg'u, W. Virginia, 
sprzedano w tych dniach sześciole- 
tniego wołu, który ważył 2255 
funtów. 


* W stame Michigan mamy 78 
fabryk mebli, z których połowa i 
to największe znajdują się w Grand 
Rapids. 


* Bardzo przyjemny środek prze- 
ciw influenzy przepisywało wielu 
lekarzy paryzkich: bifstyk, szampan 
i czerwone wino, i 

* Z dzieci, które się w stanie 
Connecticut urodziły w r. 1889, dwie 
trzecie należały do płci męzkiej. 

* W roku 1835 nie znano prawie 
w Stana h Zjednoczonych pomido- 
rów (tomatoes). Dopiero za polece- 
niem lekarzy poczęto takowemi się 
zajmować. W przeszłym roku za- 
marynowano 72 miliony puszek ts- 
kowych. 

* Myli się ten, który myśli, że 
taniec jest tylko uciechą, lecz nie 
pracą. Ten, który np. tańcuje w 
średniej hali 40x60 sześć razy, prze- 
był w prostej linii 1200 stóp a z 
obrotami 1800 stóp, a który tańczył 
15 razy przebyi najmniej 4 mi 
angielskie. 

* Cyrk zmarłego Forepaugh'a zo 
stał sprzedany angiełskim kapitali- 
stom; cyrk pozostanie w Ameryce. 

* Dnia śgo lutego obchodzono 
w Nowym Yorku 100letnią rocznicę 
ustanowienia najwyższego trybunału 


. pe " . + + " . 
mieją prawdziwie zanurzać się w ' rzekł: „Proście, a będzie wam da- | Stanów Zjednoczonych. 
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ie w obecnych o: 


więcej! 


Niech żyje Polskal 


K: 
V. 


Bogarodzico, Dziewico! 

Niejedna matka płacze 
U szubienicy stóp. 

A gad koło niej skacze 
I czarny bije ptak. 
Bogarodzico! 

Pomnij że krzyża słap 
I tyś łzawiła tak! 


Jeremi. 


Spalone miasta i wioski — których sze 
reg mnożył się z dniem każdym, Sinu i 
mordy miały zaprowadzić porządek w Polsce. 
Przepowiedziano powstaniu dui 
istnienia — gly tymczasem wzrastało w siłę 
i zapał, i wszystkie polskie vgarniało ziemie. 


kilkanaści 


Zastępy jenerała Langiewicza — bo ty- 
tuł ten pokrótce udzielony mu został przez 
rząd narodowy — 
wzmacniała się orgauizacya wzorowa; imię 
wodza zdolnego i za- granicą 
chwałą — a powstanie ogólny podziw i sym- 
| patyą budziło. ` 


Wśród tych w sandomierskiem powodzeń, 
boleśnie wszystkich dotknęła wiadomość 


powięk zały 


się nagle; 


odbrzmiewało 


bitwie miechowskiej, gdzie czoło młodzieży Smutny ten wypadek przykrenader spra 
inteligentnej, wyszłej z Krakowa, poległo. Po- | wi} wrażenie i kilkanaście rodzin w żałobę 
między więcej znauemi nazwiskami opłakiwa- | pogrążył, A ileż to poza nim przeróżnych, 
no zdolnego oficera Michała Dobrzańskiego, | niepomyślnyćh o sprawie powstania narodzi- 
Tomkowicza — wnuka zasłużonego w  piś- | ło się wieści: o zupełnem rozbiciu oddziału, o 
miennietwie polskiem Franciszka Wężyka — | przesadzonej liczbie poległych, i innych nie- 
Emanucla Moszyńskiego, syna w całej Polsce | powodzeniach i klęskach, dopóki rzeczy nie 
wysoce poważanego pina Piotra. Poległ tak- | wyjaśniały się zwolna. Moskale po swojemu 
że śmiercią walecznych Stamsław Radoński z zaprowadzali porządek około. Krzywosądza, 
Poznańskiego, b. oficer z pod Garibaldego — Nastąpiły w Poznańskiem aresztowania — 
towarzy:z rozstrzelanego w Modlinie Kazi- |i konfiskata broni we wielu miejscach. 

mierz i Wolskiego, | Drugostronnie znowu pocieszało wystą- 
pienie kilku członków w izbie piższej parla- 
mertu angielskiego za sprawą naszą, i z 
wdzięcznością uderzą serca pvlekie na wapo- 
mnienienazwisk Pope, Hennessy. Ellenborough 
i t, d. —, Także zasługują na szczere uznanie, Ű 
i energiczne przemówienia w izbie drugiej 
berlińskiej, o czem jeden z korespondentów 
do Dziennika poznańskiego pomiędzy innemi, 
tak napisał: „... W cególe wszyscy bardzo 
względnie, stosunkowo nawet przychylnie wy- 
rażali się o Polsce i Polakach, a uiektórzy 
nawet, jakm. p. Dr. Becker i profesor Roe- 
pell z taką gorącą obroną historycznej prze- 
szłości Polski wystąpili, że aż ściany pruskie- 
go parlamentu kamieniały z podziwu..,.* 


Nadwiślanin z 17 lutego ogłosił przejazd 
jenerała Mierosławskiego przez W, Księstwo 
| poznańskie do Kongresówki. Tę wiadomość 
| powtórzyły niebawem i inne dzienniki — A 
przytem krążyły różne anegdotki o szczegó- 
łach tegoż przejazdu. Z nim przybył zastęp | 
dzielnej i wielce zdolnej młodzieży polskiej, 
wykształconej za granicą wojskowo. Skupili 
się koło niego i wielko-polscy zwolennicy — 
i wszystko dążyło z najwyższym zapałem na- 
przeciw czerni moskiewskiej. Potyczki krwa- 
.|we pd Nową-wsią i Krzywosądzem, dały 
e | nowy dowód nieporównanego męstwa . Pola- 
ków — lecz uledz musieli nieobliczenie prze- 
ważnej sile moskiewskiej. I tutaj znowu kraj 
dotkliwe poniósł straty — mianowicie też w 
poległych oficerach, którzy byli” z zagranicy 
przybyli. 


Do 1miou Beckera i Roepell'a, pominą- 
wszy inne, winniśmy jeszcze dodać i wspomnieć a 
zacnej mowie Weldeck'a. 

Pani Nowelska w tym czasie zawitała z 
córkami do Siedlina — i panie te. przywio- 
zły z sobą wszystkie torebki i kieszonki peł- 
re niepomyślnych i zatrważających nowin, 

Opierały się tej nawałności pani Tymi- 
niewska i* Stefania — ostatnia nawet unosząc 
się niekiedy, albo ze łzą w oku, ale: pop 


Po tej porażce powierzył Mierosławski 
swój hufiec Mielęckiemu, by go do swojego 
włączył oddziału. Przemówił patryotycznie do 
wojska, zachęcał do wierności i wytrwania 
— i oświadczył, że obóz opuszcza, by w in- 
o | nę udać się stronę. 


jąT 


ki — tedy owedy pokażą się czer- 
wone gruczołki na ciele, po za- 
swędzeniu znikają, od uzasu do 
czasu nieprzyjemne tłoczenie w żo- 
łądku, ból w kręgach i już bliżej 
konwulsyjnej febry, kurczy, 
womit, „dżumy” i „Kpidemii.” 
Zkąd to pochodzi, oto ztąd: Mi- 
krob, czyli bakterya epidemiczna 
przeszła w życie, rozmnożyła.się po 
błonieznej sieci, która wnętrze na- 
sze przesnuwa, jako meteor telefo- 
niczno-elektrycznego czucia, rój 
ten powędrował dalej w wnętrzno- 
ści, i stósunkowo przy jakim orga- 
nie życia się zatrzymuje, do tego 
stósowne konwulsye wywołuje! 
Jedyną zapobiegą temu jest cza- 
sowe zwoólńienie zanim samo ude- 
rzy! — i rozwojnienie nozdrzy ezy- 
li pnuszczenie się wolnego kataru, 
co tylko doktorom wiadomem bę- 
dzie. Kto to przeżył przechodzi w 
„katary ' arostowe.” x 
„Angina Catarrhalis hypertropia”. 
Jest to choroba bardzo niepozorna 
nawet medykom nie znana, lecz 
nieuleczona przynajmniej do roku 
+870. Dzisiaj jest tylko kilku dr. 
medyko chirurgów, którzy z tem 
sami w sekretach są-obeznani. 


Kalendarz Tygodniowy. 
- Luty; rok 1890. 


13 Czwartek, Maryusz m. Julian. 
14 Piątek, Walenty m. 

15 Sobota, Faustyn m. 

16 Niedziela, Zapustna. Julianna p. 
1i Poniedziałek, Flawian b. 

18 Wtorek, Ostatki. Konstancya p. 
*19 Sroda, POPIELEC. Konrad w 


„ Korespondencye “Gaz. Pol.” 


Luling, Tex. 3 lutego 1890 r. 


A kchi, daj nam Boże zdrowie, 
a nu potrzeba mi go; bo mi się 
głowa chee rozstąpić, oczy chcą 
wyjść na wierzch, piersi bulą jak- 

"by je eoś chciało rozsadzić, język 
sucho nabrzmiał, z nosa leci. — 
a kchi a kehi a kchi, a to co po 
całym świecie się rozlega, każdy 
st ‘smutno eoś z podełba pa- 
trzy, a widzę nikt zdrowia mu nie 
życzy — eo to, jest? to Grypa! czy 
Lagrypa! Influenzya czy Nosacizna, 


Niezdrowisko. Nie będziem o tem 
powtarzać, co inni,od nas opisali, 
wspomnę tylko, że w '9 stuleciu, 
podczas najwygórowańszej filozofii 
świata, podczas gdy kilkanaście 
milionów zbrojnych, z najwyszu- 
kańszą morderczą bronią strzeże 
bezpieczeństwa wielkich tego świa- 
ta, pojaw a się śmiały największy 
nieprzyjaciel ludzkości i wprost za 
nos wszystkich wiąże, aby anioł 
śmierci jednym zamachem mógł 
wskazać: „Równość” zniszczenia. Nie 
masz tu wyjątku ani dla monar 
chy, ani dia kata ani dla urzędni- 
ka, ani dla cyrkla i węgielnicy, ani 
milionera, ani kwekera, ani fanaty- 
ka ani sprawiedliwego! pierwsi i 
ostatni muszą się ich losowi pod- 
dać! Cóż tedy? Uczeni mówią mi- 
kroby są w powietrzu. Inny znów 
„Jnfłuenza jest początkiem na- 
stępstw dalszych cierpień.” Sła- 
sznie, tylko p. p. mecenasom nie 
wypada publicznie się rozwodzić! 

aleńki nieprzyjacieł ludzkości mi- 
krob czyli bakterya epidemiezna 
jest piel gnowanym mieszkańcem 
stref „sierra ię gdzie dla nie- 
naturalizowanych przybyszów epi- 
demiezna zaraza jest zawsze goto- 
wą: Żółta febra, malarya, czarne 
womity, lub tropiezna biegunka. 
Największym nieprzyjacielem mi- 
krobu jest przymrozek lub przeni- 
kliwy wiatr z półniey. Że zaś od 
dwóch lat' kraje północme nieomal 
wealerzimy nie miały, przeto roz- 
mnożony mikrob- wszechwładnie w 
strefy półmoene wiatrami poładnio- 
wem: «ię przeniósł. Maleńkość nie- 
widzialna w'powietrzu się unoszą- 
ca, tak samo niewidzialnie razem z 
powietrzem w organa oddechowe 
go wdychamy. Nos ludzki jest na 
posterunku, jego wewnętrze tuby 
czyłi nozdrza sę bardzo delikatną 
błonica wytapetowane, która w 
związku z ślino ocznemi gruzełka- 
mi zawsze wilgotna natychmiast 
mik'oba sidli! To maleństwo tak 
samo jest krwiożercze choć nie 
zbrojne! wpija się przeto w błoni- 
eę nosową — tu się wpija i ssie, 
pres tra z tego wodniste odcho- 
dy z błoniey tak jak jakby nie- 
przyzwyczajoaemu kilka proszków 
tabaki w nos wpuścić! Błonica no- 
sa jest bardzo delikatna, pod nia 
tuż delikatne chrząstkowe części, 
łatwo się gangrenuje, ztąd ból gło- 
wy, a w różnorodwym utworze na- 
tury ludzkiej gangrena nawet na 
płuca się spuszcza i zapalenie go- 
towe, najczęściej jutro pogrzeb.... 


` Czy nie masz ratunkn właśnie tutaj! 


Piano o kamforowym  naparze, to 
nie złe, ale z pewnością tylko tę 
małą be-tyę ocurzy! Czysty biały 
carholic aeid —- wziąść parę kro- 
pli 10—15 na litr wody, i ten roz- 
czyn z. dłoni w nos wciągnać i 
trzymać dopóki się la, po kilka 
razy po sobie przez 16—15 dni... 
Gumowa wstrzykaczka jest najstó- 
sowniejszą tylko zawsze dla ubożź- 
szych drogą — jeźli gangrena jest 
w zawiązku, to dodać kilkanaście 
kropli lub łyżkę gliceryny na litr 


wody. Wewnętrzne rozwolnienie 
= niegdzownem — potem 10—12 
ropli tinktury opium z łyżką wo- 


dy, to przed pójściem na spoczynek, 
poczem filiżanka czarnej kawy, z 
'ezego poty maleńkie powstaną! 
„Angina Catarrhalis flegmanosa.” 

Chorobę tę możnaby w polskiem 
wyrazić: „Zapalenie katarowe fleg- 
matyczne,” P 


Jeżeli to zapalenie nie da się zu- 
pełnie pokonać, czyli jeżeli będziesz 
zawsze czuł w nozdrzach jakieś 
swędzenie, czasami ból głowy, twarz 
pomimo bladej dawnej cery nabie- 
rze czerwoną obrzękłość z sinemi 
pręgami pod oczami, o blad-m czo- 
le 1 zimeym pulsie, to wiedz, żeś 
na drodze kataru zapalnego! 


Angina Catarrhalis hyperemia! 
Tut»j natura ludzka znpełnie się 
zmienia — flegmatyczność i po- 
sępność, z tej niecierpliwość, złość, 
furya, ospałość, znów bezsenność, 
z małemi wyjatkami i wesołość! 
Elektryczne napady gorączki na 


przemian zimna przechodzą człon- 


pe są z tobą. 


— EKgzaltacya! egzaltacya. przemawia z cie- 
bie, moja panno Stefanio! — rzucjła się pa- 
ni Nowelska — i ja kocham Polskę i nie dam 


a A Z A Z O O c O a z E R 


| dziory, 4781 Cambridge str., Frank- 
| ford, Philadelphia, Pa. 


| 
| 


swoje, czort swoje, — jak mówi Ukrainców 
* przysłowie, 
— Szał ogarnął wszyskich! Potrzeba cze- 
. kać jeszcze, rozpatrzeć się co będzie, 
działać na oślep — powtarzała ciągle — ani 
Frapeya, aai Anglia pomocy nie dadzą!.... 
Przecież ledwieśmy i Alfonska powstrzymały! 
On, sam, bo dosyć rozsądny, ale podmówili 
go drudzy. Niechaj poczeka jeszcze! Ostatnim 
pewno niebędzie, ale. dziś pójść, to istne sza- 
leńszwo! Wymordują wszystko, popalą, zgnio- 
tą, wytę,ią, a resztki we większe jeszcze za- 
kują kajdany. To jest rzucanie się z motyką 
na słońce Wszystko przegadnie!,, 

"— Och, pani! — wymówiła Stefania — 
jakżeż można takie czarne mieć 
Polska ocaleje, bo nie może być inaczej. Wie- 
rzajmy w tę przyszłość, jak w zbawienie: kto 
Polskę kocha, ten tę wiarę podziela, bo nie- 
masz milości bez wiary, i niemasz wiary bez 
nadziei! tę trzy wielkie tajemnice nierozdzie|l- 


się w patryotyzmie wyprzedzić 


powinniśmy brać 
wszystkim rządzić powinien, 


„— Qzyliż rozsądek nie znaczy krok każdy 
rządu narodowego? To objawia się przecież 
we wszystkich rozporządzeniach. Rząd naro- 
dowy na najwyższy zasługuje szacunek, nauf- 
ność.i na wiarę zupełną. Ta władza tajemnicza 


! tąki ogóluy, silny. wpływ wywierająca, jest 
| cezetąś,tąk wielkiem, tak niepojętem, czego je- 
szcze -węale nie było, że czołem przed nią u- 


derzyć potrzeba. 


Ca 


goę As 


rzeczy rozsąduie: rozsądek 


Człowiek podległy chorobie inż 
mało sobą rządzi, ale natura jego 
nim; czyli je-t nmiewoluikiem wła- 
snych spazmów! 

I tak oczy mu pomimo woli dzi- 
czeją — mowa i pamięć tępieje, 
ruch choć młodzieńca jest niby 
starca zzrzybiałego, cera zmienna, 
oddech ciężki, nawet bolączkowe 
żganie w bokach, apetyt niedbały, 
to znów żarłoczny, ołchody -zapie- 
czone lub biegankowe. Dyspozycya 
nieomal do wszystkiego wstrętna, 
życie nie miłe, milezą:e, samotne. 
Lekarze pracują ile mogą. stłamia 
ją odurzająremi lekami ile się da 
— zalecają zmianę klimatu, kąpiele 
i t. d., ale nigdy, nigdy pomocy! 

Powiedziałem, że mikrob miał 
wstęp w błonicę nosową, tę zupeł- 
nie zrujnował gangreną zniszczył, 
tak że się tataj korupcyjny strup 
uformował, a że przy nosie kiełba- 
sa nie wisiała, to jej też doktorzy 
nie poznali, nawet sam  pacyent 
przy tylu na raz symptomach nie 
wie nie o gnieździe jego niemocy. 
Szczęśliwy kto tylko w jednej noz- 
drzy defekt nabył, to jeszcze się 
kołacze na świecie! kio zaś w o- 
bydwóch ma tę korupcyę i skamie- 
niała, temą już dawno chmura za- 
kryła dni żywota! już traci zmy- 
sły... . Okropnie. 

Pomimo tego i tak hypertropia 
zagraża każdemu jednemu z pięciu 
zmysłów.... i stósunkowo którego 
organu zmysłowego korup*ya do- 
sięgnie, ten już nie dla niego słu- 
ży, bo doktorzy w usta tylko pa- 
trzą, choć biedak może licho jadł, 
a bynajmniej do przeżuwających 
stworzeń nie należy!! Leczenie tej 
niemocy tylko biegłym medyko 
chirurgom znanem będzie i jest 
uleczalne!! pomimo nie bez bólu 
i bardzo powolnie! a i tu ostrożnie, 
bo zataźliwe. 

Dla tego tym, którzy mają fa- 
milię, radzę starać się o ile możno- 
ści o dziecko podległe takiej 
chorobie nosowej! jako najszlachet- 
niejszej części ciała, bo to jest mi- 
ły aparat naszego czucia, siły, e- 
lektryczności, zdrowia. Nie zabija 
to może każdego, ale na idyotę 
zgnębi! 

Jan Sztrenk 


(Z pewnego powodu dostępne 
dla pism Francyi.) 


m— 
Frankford, 3 lutego 


My Polacy zamieszkali w okoli- 
cy Frankford'u, Bridesburgu i 
Phiładelphii mieliśmy ogólne ze- 
branie dnia 2go lutego pod No. 
1222 przy Darien ulicy w Philadel- 
phi u ob. H. Skwierzyńskicgo w 
velit uorganizowania nowego towa- 
rzystwa Bratniej pomocy. Podezas 
debat uchwalono jednogłośnie zało- 
żyć Towarzystwo beneficzno-woj- 
skowe pod nazwą „Gwardya Puta- 
skiego”, poczem. uchwalono, aby 
punkt zbiorczy czyli miejsce posie- 
dzenia było jedynie w Frankforcie 
lab Bridesburg'u. 

Następnie wybrano urząd złożo- 
ny z następujących obywateli: 
Hilary Skwierzyński, Prezydent 
Fr. Lewandowski, W ice-prezydent 


1870r 


-Kazimierz Kedziora, Sekretarz 


Jan Majewski, Kasyer. 


dził raz K. R. o jakąś sprawę, ta 
iż ten musiał mu świadka przypro- 
wadzić, który udowodnił, że posą- 
dzenie jest niesprawiedliwem. 
Gruta, gdy kto przyszedł do R. 
siedział zwyczajnie pod drzwiami 
i pod<łachiwał, co się mówi. Na 


ej sprawie odebraliśmy od 
w Erie korespondencyę, 
która mniej więcej brzmi: Czter- 
nastego stycznia r. b. o 4tej godz. 
po południu zeszły z tego świata 4 
dzieci zaswędzone od dymu. Te 
dzieci miały co jeść i pić — nie 
cierpiały żadnego glodu. Ojciec 
tych dzieci, niezmiernie kochanych 
przez rodziców. starał się jak m: gł 
o ich utrzymanie. Dowodem, że 
im pokarmu nie zabrakło jest fakt, 
że w dniu ich śmierci były w do- 
mu dwa miechy mąki i różny inny 
pokarm. Ojciec tych dzieci praco- 
wał ciężko, aby nia miały krzy- 
wdy. Przyjechał do Erie z buffalo 
i za kilka dui dostał pracę, która 
trwała X dni zarobił 13 dola- 
rów. Później poszedł do „żelaznej 
ziemi.” Tu nadwerężył sobie rękę 
tak, iż przz dwa tygodnie nie 
mógł pracować, lecz pomimo tego 
było zawsze pod dostatkiem po- 
karmu dla dzieci i zresztą całej 
familii. Dzieci były ładne i tłu- 
ste, a rodzice cieszyli i radowali 
się z nich, wychowując je dla Bv- 
gwi wiary. Przebywałem 'u R., 
widziałem jak się rodzice z niemi 
obchodzili i że je kochali nad ży- 
cie. Dziś rodzice są nieszezęśliwy- 
mi — pozostali sami — i opłakują 
śmierć ich potomstwa. Któżby nie 
opłakiwał tak ładnych, tak do sie- 
bie podobnych tak cichych i 
skromnych dzieci. 

R. narzekają obecnie na gospo- 
darza i gospodynię domu, w któ- 
rym mieszkali — na Grutów. Nie 
są'lzą ich, bo wiedzą, iż Pan Bóg 
sam będzie nas wszystkich sądził. 
Prawdy atoli jest, że Gruta posą- 


go. W t 
M M 


stępnie przychodził dwa razy dzien- 
nie do ich mieszkania — wszystko 
mu zawadzało. Skoro dziecko ru- 
szyło kolebkę, wchodził do stancyi 
i krzyczał, że się dom trzęsie. Dzie- 
ci baky się go tak, że poczęły pła- 
kać, gdy go z daleka spostrzegły 
i uciekały od niego, jak od dzi- 
kiego zwierza. Przybywał dniem i 
nocą do mieszkania R.. ezasem już 
po ıółnovy. Dnia 11go stycznia 

z soboty na niedzielę — dobywa 
się o iszej godzinie w nocy do 
stancyi K., który mu powiedział: 
Gruta cicho, bo teraz jest noc i 
dzieci moje chcą spać. Gruta po- 
szedł do swej izby. Nazajutrz u- 
skarzał się R. przeł M. Marasami, 
którzy go odwiedzili,- że jest w 
n'ebezpieczeństwie życia, na które 
grozi Gruta, i że będzie musiał 
donieść o tem policyi. Gruta pod- 
słuchał to i sam poszedł do poli- 
cyi i domósł, że R. czycha na je- 
go życie, za co tego nieboraka a- 
resztowano, Ob. M. Maras ujął się 
za R. i stawił za niego kaucyę, co 
tak rozjątrzyło Gruta, iż powie- 
dział, że „sfiksuje” K. R. tak, iż 
na zawsze o tem będzie pamiętał, 
Teraz mają K. wieczną żałobę i 
smutek. Dzieci nie żyją. Znalezio- 
no ich nie w łóżkach jak doniesio- 
no, lecz leżących w pobliżn okien, 


Odezwa. 
Rodacy! 


Wyjątkowo ciężkie położenie kra- 
ju naszego nie tylko pod wzglę- 
dem politycznym, lecz nawet ie- 
konomicznym, pods tym ostatnim 
szczególniej w Galicyi, wywołuje 
stałą emigracyę ludności naszej, 
przeważnie zdążająci na zachód do 
Ameryki. Mimo wielu nawoływań, 
iż to jest złem, faktu przemódz 
nie można, liczyć się wię: z n'm 
p. Ludność robocza w Ga- 
ievi zn?cznie rozrodzona mie jest 
w stanie wyżywić się na skąpych 
skrawkach po większej części nie- 
urodzajnej gleby, przemysł fabry- 
czny, któryby pochłaniał zbyte- 
czne siły, prawie nie istnieje 1.w 
obec rozwiniętego już przemysłu 
czeskiego i austryackiego rozwinąć 
się nie może; lądność więc ta nie 
zraża się fatalnemi niepowodzenia- 
mi jednostek i dąży do Ameryki, 
— ito w tak znacznej ilości, iż 
zwróci o to uwagę i zastanowienie 
szerszych kół inteligentnych całego 
kra'u. Pod zaborem 'rosyjskim nie 
lepiej się dzieje, a lubo cła gra- 
niczne dają możność rozwoju prze- 
mysłowego i zbytek ludności rol- 


„Gazecie” o zaczadzeniu lub też za- 
dnszeniu 
stycznia rb. w Erie, Pa., czworga 
dzieci obywatela K. Rogalewskie- 


Następne posied enie miało- si 
odbyć dnia 9go lutego, o ?giej 
godz. po południu u ob. K. Ke- 
dziory, 4281 Cambridge str., Frank- 
ford, Pa. s 

Wszyscy, którzyby mieli zamiar 
wstąpić do powyższego Towarzy- 
stwa, mogą się wywiedzieć o szcze- 
gółach n Sekretarza ob. K., Kę- 


niezej w nim znajduje pomieszcze- 
nie lecz za to ciężkie prześladowa- 
nie polityczne, a przedewszystkiem 
groza słażby wojskowej w dalekich 
stepach Azyi, zmusza naszą mło- 
dzież do emigracyi, — cały zaś in- 
teligentny proletarfat wygnany z 
urzędów: administracyi, sądownie- 
twa, oświecenia narodowego a na- 
wet z poczt, dróg i komunikacyi czu- 
je się wykolejonym, i zwraca oczy 
za ocean, zkąd dochodzą tak czę- 
sto sprzeczne i przesadne wieści, 
— lecz w obee alternatywy głodo- 
wej śmierci lub pochańbienia cóż 
im pozostaje? 

Podstawą siły jest znajomość 
siebie simego; „nosce te ipsum” 
do nas najwięcgj stósować należy 
— otóż dla poznania kwestyi ` na- 
szej emigracyi w najobszerniejszem 


Marcin Lewandowski. 


Z Erie, Pa. 


W swym czasie donieśliśmy w 


przez dym dnia 14go 


— nn 


— Ej, co tam! A cóż ta wyprawa z księ. 
stwa? ; 

— Nie powiodła się, niestety! Smutny to 
wypadek, ale niestanowezy bynajmniej. A że 
się wydarzył w pobliżu naszem, że to spo- | 
tkało pierwszy ztąd oddział to i tem więcej 
przeraża, tem żałobniej nas dotknął,,,, i 
kilka rodzin w boleści pogrążył. Szkoda każ 
dej kropli krwi polskiej, winuiśmy każdego 
poległego opłakać, ale niepomyślność tej wy- 
prawy powstania nie stłumi. 

— Rzecz cała zwichniętą została i basta! 
Teraz już z niczem kusić się niemożna. 


a Die 


— Mówią przecież, że znowu zbiera się 
oddział — ozwała sią Melania. 
widzenia! — Nawet o dwóch. mówiono 


— dodała 
Klotylda. S 

— I nie nie zrobią! — zaperzyła się ma- 
tka — Młokosy! B-zrozum czysty. To im 
Tryzna tak popowracał głowy! 

Stefania pobladła — i usunęła się. 
pani Tyminiewska wyrzekła: 

— Tryzna tam walczy, 

— To i eoł*... Nie ma on nie de stra- 
cenia! — Wszystko wkrótce upadnie. 

— Mięlecki odnosi zwycięztwa i oddział” 
jego wzrast*. Langiewicz stawa coraz świet- 
niej. W Lnbelskiem biją się z powodzeniem, i 
powstanie szerzy się na Litwę. 

— Bajgi to wszystko! Gazety klamią. W 
nie nie wierzę, 

W tej chwili wszedł Tyminiewski, trzy- 
mając gazetę w ręku, 


A 


nikomu, ale 


— Otóż — wymówił — są już pogadanki, 
że stan vblężenik ogłoszony zostanie. 

'—Połyszałam to nawet z pewnego źró- 
dia! — zawołała znowu pani Nowelska, — 


NK IGO, „NN NN O OWO A Z ZZ e 


tego słowa znaczeniu, drugi zjazd 
prawników i ekonomistów pol- 
skich odbył się we wrześniu 1389 
roku we Lwowie na skutek refe- 
ratu dr. Stanisława Kłobuszewskie- 
go, wybrał komisyę do szczegóło- 
wego opracowania rzeczonej kwe- 
styli przedstawienia takowej na 
przyszłym zj+ździe. Do składu tej 
komisyi weszli: 1. Józef Kleczyń- 
ski, profesor uniwersytetu w Kra- 
kowie, 2. dr. prawa, Stanisław Kło- 
bukowski z Wiednia, 3. Stanisław 
Szezepanowski, poseł do rady pań- 
stwa, przemysłowiec i literat ze 
Lwowa, 4. Alfons Parczewski, a- 
dwokat przysięgły z Kalisza i 5. 
Józef Mączewski, adwokat przy- 
sięgły z Łucka. — Pięciu więc nas 
wybranych do tej pracy — roz- 
dzieliliśmy ją w ten sposób, iż na 
mnie przypa ło zgromadzenie mo- 
żliwych danych o polskiej emigracyi 
w półno:.nej Ameryce. Tem milej 
przyjąłem ten dział na siebie, po- 
nieważ w młodości mej przed 15 
laty zwiedziiem część Stanów Zje- 
duoczonych, a podróż ta pozostawi: 
ła niezatarte ślady w duszy mojej 
i wspomnienia o rodakach z za o 
ceanu pozostaną na zawsze dru 
giemi. 

Jesteście Bracia niezmiernie szczę- 
śliwym — choćby tylko dla tego, 
iż nie jesteście nie»olnikami, ta 
jedna idea osłodzić wam może 
tęsknorę za ojczyzną, która nieste- 
ty coraz bardzie, się kurczy pod 
wpływem strasznej presyi brutal- 
nej siły. Być może. że Opatrzność 
przeszczepiwszy naszą narodową 
latorośl na dziewiczą ziemię .Ame- 
ryki, postanowiła dozwolić jej roz- 
wijać się tam swobodnie ku pomo- 
cy zagrożonej ojczyźnie. Wówczas 
tylko cały nasz organizm żyć mo- 
że prawidłowo, gdy wszystkie czę- 
ści składowe będą z sobą w cią- 
głym stósunku i wzajemnej har- 
monii — zawiązać tę nić serdeczną 
między całością narodu a roz- 
pierzchłemi jego cząstkami, właśnie 
komisya nasza stawiła sobie za głó 
wny cel pracy — i obok czeskiego 
hasła „nie dajmy się” — stawmy 
przedewszystkiem hasło „poznajmy 
się.” — Już historyczny rozdział, 
przez wrogów naszych spełniony, 
zrządził straszne złe moralne na- 
szemu narodowi, wytworzył bo- 
wiem jedną — jednolitą Bracią 
polską — nie wspomagajmy więc 
tyranów naszych separatyzinem i 
niską zaściankową zawiścią. Wszy- 
scyśmy dziećmi jednej naszej świę- 
tej Matki — Polski, bez względu 
na położenie jeograficzne nasze :0 
zamieszkania. Los może mucać 
ludźmi rozważnie, lecz nigdy nie 
zmieni w nas ducha, jeśli go pra- 
wym zachować chcemy — a idee 
nasze  najświętszego obowiązku 
względem ojczyzny przelejemy na 
potomnych. — Serca zacne wytwa- 
rzają patryotyzm, a nie miejscowość 
jakaś uprzywilejowana, — ileż go- 
rącego uczucia miłości polskiej oj- 
czyzny spotkałem nad Iludsouem, 
Potomakiem i Mississippi, nad Se- 
kwana, Tybrem lub Dunajem, a 
labo Wisła na zawsze zostanie pol- 
skim Gangesem, świętą rzeką na- 
szą ojczysią — za nadto jednak 
los nas sponiewierał, i wielu po- 
zbawił na zawsze możejej miłego 
widoku, więc chociaż przedzieleni 
tysi cami mil podajmy sobie rękę 
serdecznie — a w imię staropol- 
skiego „kochajmy się” proszę was 
Rodacy dopomóżcie mi być o ile 
można najdokładuiejszym sprawo- 
zławcą liczebnego, moralnego, in- 
telektnalnego i ekonomicznego sta- 
nu waszego. 

Spójnia z macierzystym krajem 
musi dodatnio wpłynąć na zobo- 
pólne dobro, a raz kraj cały po- 
wiadomiony o rzeczywistym stanie 
emigracyi naszej, może wytworzyć 
stanowczą emigracyę — tak tu w 
Polsce, jak i po za oceanem, by 
wyrwać ze s ponów nike'emnych 
spekulantów młod-zą brać naszą, 
by nie zmarniało tysiące sił na- 
szych rozpierzchlych po całym glo- 
bie. a grupowało się raczej razem 
i tym'sposobem wytworzyło zwią- 
złą całość jak to widzimy na in- 
nych narodach w Stanach Zjedno- 
czonych. 

By osiągnąć cel zamierzony u- 
praszam  najuprzejmiej Rodaków 
zamieszkałych w północnej Ame- 
ryce o łaskawe i' niezwłoczne nad- 
sełanie mi wszelkich książek, bro- 
szur, gazet i wycisków, sprawozdań 
z zebrań, mityngów i sejmów pol- 
skich, osobistych notat, opisów, u- 
wag, sądów i przekonań na faktach 
opartych, do naszej Polonii odno- 
szących się — a co najmniej pro- 
szę o danie najobszern ejszej odpo- 
wiedzi na ułożony przez komisyę ña- 
szą kwestyonarynsz. Mam nadzieję, 
iż w Ameryce znajdzie się wielu lu- 
dzi dobrej woli, zacnych chęci i 
inteligentnych — którzy żechca su- 
miennie rzecz całą wziąść do serca 
i dopomódz mi w pracy. Oby się 
tak stało! 

Józef Mączewski. 


Adres: France, Nice, rue de Pa- 
ris No. 6. 


Pytania dla osadników 
polskich ną obczyźnie. 


1. Ilu Polaków znajduje się w 
najbliższej okolicy (stanie, hrab- 


Wezmą nas w kluby, niech Bóg broni! Przez 
przeleci, Odetchnąć 


granicę już i ptak nie 
nam nie dadzą! 


— Nie bój się pani, tak źle nie będzie. 
— Zniszczą nas,gamarnują, na bankrutów 


wyjdziemy. . 
— Och! och! 


— Alboż nie? Zobaczycie państwo co to 


będzie się działo. 


Tyminiewski począł opowiadać o powo- 
dzeniach Langiewicza, o czem prywatną miał 
wialomość — ale pani Nowelska widocznie 
nie chciała słachać tych dobrych nowin i 
ciągła o czem innem zagadywała. Biedna! mia 
i dwie córki na wydaniu. Nie 
rozważała wszelako, że trudno płynąć pod wo- 
dę — a czcze słowo nie powstrzyma potoku. 

Po odjeździe gości, Stefania w zamyśle 
niu przechodziła się po pokoju — a smutno 


ła syna.... 


jej było i ciężko: obok silnej 


niezachwianie i gorąco w duszy żywiła, bola 
ła nad klęskami i ofiarami tylu. 

Tyminiewski wprowa- 
dził dwóch mężczyzn, bladych, 
nych sukniach, Jeden z nich miał rękę chu- 


Zaturkotało — i 


stką związaną. 


— Panowie wracają właśnie z pola walki 
— wymówił, przedstawiając ich żonie i sio- 


strzenicy, 


— I jakże tam? zapytały obiedwie, jakby 
jednym głosem, i posunęły się ku przybyłym, 


-— Niepomyślnie. 
Obiedwie pobladły nagle 


Znane są krwawe potyczki pod Mieczo- 
wnicą i Dobrosołowem — gdzie moskale na 
przód zawiadomieni, przeważnemi siłami nie- 
spodziauie na oddziały polskie natarli, które 


stwie, gubernii, prowineyi, parafii, 
gminie)? 


2. Od jak dawna w danej okolicy 
osiedlają się Polacy i z jakiego 
pochodzą kraju pol-kiego, czy two- 
rzą oddzielne polskie osady, naz- 
wy tych osad. Czy są rozproszeni 
lub pomięszani z innemi narodami 
iz jakiemi? Kiedy istniał najwię- 
kszy prąd osiedłania się w danej 
okolicy? Czy ten prąd obecnie 
zwiększa się czy zmniejsza? 

3. Czem się ludność polska głó- 
wnie zajmuje? a 

Ilu jest rolników właścicieli, wy- 
robników, rzemieślników, przemy- 
słoweów i w jakich zawodach, ro- 
botmików w fabrykac", kopalniach, 
księży, lekarzy, inżynierów, nauczy- 
cieli i t. d.? 

Stan moralny i ekonomiczny o- 
sadników i robotników polskich? 


4. Jaką Polacy tam żyjący wy- 
znają religię, czy oprócz katolików 
są innego wyznania chrześciańskie- 
go lub mojżeszowego osoby, któ- 
reby się przyznawały do * polskiej 
narodowości ? 


5. Jaki obszar zajmują polskie 


"POLSKA. 


<= zwa e mam 


ŻIEMIE POLSKIE. 


POD MOSKAAI EM 


. 

Utrzymanie gimnazyów i 
progimnazyów w cesarstwie i Króle- 
stwie Polskiem kosztować ma w r. 
b. rs. 6,061.248, szkoł realnych ra. 
2,203,447, szkół powiatowych i miej- 
skich rs. 1,665.266, elementarnych 
rs. 4,]69.493. 

— Jednocześnie z rozporządze- 
niem, przeznaczając'm 250 tysięcy 
rubli na urządzenie cerkwi w gu- 
berniack tak zw. kraju zachodniego 
i 100 tysięcy w Królestwie Polskiem, 
postanowiono, jak podają „„Mosko- 
wskija Wied 'mosti*, celem pewniej- 
szego zabezpieczenia bytu ducho- 
wieństwa w 9 guberniach kraju 
zachodniego oddzielny  połatek 
gruntowy, ściągany na podstawie 
wyłącznych przepisów na rzecz 
dachowieństta określać na przy 
szłość w stałej i niezmiennej 
wysokości 728,713 rubli jako zapo- 
mogę z kasy państwa. ` 


osady i czy te osady są skupione 


lub rozrzucone? 


6. Czy rolnicy pracują na wła- 
snych gruntach, ezv- jako dzier- 
żawcy lub najemnicy? 


7. Jakie produkta rolne produ- 
kują osadnicy polscy i jakie są 
warunki zbytu i komanikaeyi? W 
jskich zawodach rękodzielniczych 
lub przemysłowych odznaczają się 
Polacy? 


©, Jaka jest cena z wiktem, bez 
wiktu, robotnika wiej-kiego, miej- 
skiego, fabrycznego, rękodzielni- 
czego? 


9. Jakie są koszta utrzymania 
pojedynczego robotnika, i jaki spo- 
sób życia, jakość pożywienia? 

Czy osadnicy polscy żyją w ro- 
dzinie własnej, albo przy obcej ro- 
dzinie, albo też stołują się po za 
domem? 


10. Czy wychodźey polscy nie 
muszą walczyć z nadmiernemi tru- 
dnościami z powodu niebezpieczeń- 
stwa oszukania, wyzyskiwania  pra- 
cy i t. p, z powodu nieznajomości 
języka miej cowego, niedostateczne- 
go wykształrenia zawodowego, z 
powodu konkurencyi? 


11. Jaki jest stan zdrowia osa- 
dników, czy nie podlegają epide- 
miom i jakim* Warunki hygieni- 
czne i klimatyćzne tych osadni- 
ków? 


12. Czy z przytoczonych wyżej 
powodów wielu wychodźców pel- 
skich marauje się w nędzy, 1 czy 
byłrbv środki zapobieżenia temu? 
"15. Czy dzieci emigrantów przy- 
byłych z Europy urodzone i wy- 
chowane w kolonii mówią” po pol- 
sku z rodzicami i ze sobą? 

W jakim języku mówią Polacy 
miedzy sobą w miejscach pnblicz- 
nych n. p. w restauracyach, Szyn- 
kach i t. p.? 

Czy nie mówią chętnie obcemi 
językami dla popisn, lub uważają 
je za coś wyższego? 

W jakim czasie po przybyciu 
spostrzegać można znikanie cech 
narodowych to jest języka i oby- 
czajów? 


14. Czy zdarzają sie często mał- 
żeństwa mięszane Polaków z oso- 
bami innej narodowości i jakim 
jezykiem 
żeństw pochodz 


15. Czy osadnicy polscy maja 
swój kościół i polskich kaznodziei? 


18. Czy istnieją polskie szkoły i 

jaki zakres nanki w nich wykłada- 

ny? Czy są polskie wydawnictwa 

(pisma peryodyczne) czytelnie, książ- 
i? U ; 


rzyszenia polskie, ilość takowych, 
liczba członków, cele i obroty fi- 
nansowe. Jak dawno  stowarzysze- 
nia istnieja, czy rozwijają się czy 
upadają. (O ile można upras/a się 
o nadsełanie statutów i ostatniego 
rocznego sprawozdania). 


18. Czy emigranci polscy poczy- 
tują swój pobyt za stały czy za 
czasowy, czy powracają do kraju 


„ona miejscami; nie rzadko natrafić 


`n ornamentyką. 


świ doi z vych mał- 
e: 


17. Czy istnieją i jakie stowa-- 


— W miasteczku Niemenczynie, 
koło Wilna, zarówno jak i w 
bliższych jego okolicach używany 
jest jezyk polski. Rzadka chata 
(wsi nie ma takiej), gdzieby jeszcze 
niby na wysepce wśród morza, utrzy 
mał się język litewski; młodzież 
nawet kończąca szkoły ludowe, nie 
rada wypierać się polszczyzny. W 
parafii: wiele można wynotować 
prowincyonalizmów i oryginalnych 
zwrotów językowych. 

Pod samym Niemenczynem, na 
drodze do wsi Ragana. wznosi się 
nad rzeką w ładnem rołożenin góra 
zwana P likalnią (od niej wzię'a 
miaro i sąsiednia wioska): będzie 
to jeśli nie grodzisko prastare, to 
przynajmniej olbrzymia movita, 
zasłagująca na to, aby jąspecyaliści 
archeol gowie zbadali. Obsypuje się 


wtedy koło niej na skoruvy od urn 
Tu i w okolicach 
zebrano w ciągu 4 lat przeszło 100 
różnych zabytków, głównie z epoki 
kamiennej; szczególnie ciekawe są 
paciorki z gliny a nawet z kamienia 
ładnie ozdobione. Z epoki bronzu są 
kolczyki lane, używare jako ozdoby 
kobiece. 


W. Ks. Poznańskie. 
POD PRUSAKIEM. 


"W Niechanowie pod Gnieznem, 
majętności pana Stanisława hr. 
Żółtowskiego, odbył się przez dwa 
po sobie następujące dni, egzamin 
tamtejszego Kółka rodzicielskiego. 
Do , Wielkopolanina” piszą o tem, 
co następuje: 

„Kółko to rodzicielskie założył 
dziedzic, pan Żółtowski, dnia 19 lu- 
tego 1888 r. — a jak się rozwija i 
kwitnie, zobaczmy. Każdego roku 
odbyw : się po sześć zebrań pod prze 
wodem szanownego za!ożyciela. Te- 
raz z domowej w Kółka nauki od- 
był się walny popis dzieci, popis 
dwudniowy, w pałaca niechano- 
wskim,oczywiście pod okiem i sta- 
raniem samego dziedzica i opieku- 
na. Stawiły się dzieci z całej parafii, 
t» jest z ośmiu wsi i folwarków; 
razem było ich +20. Z liczby tej 
zdawało egzamin z czytania 134; 
bardzo dobrze umiało czytać 54 
dzieci, dość dobrze 29, słabo” 27, a 
pierwsze w czytaniu próby skła- 
dało 24 dzieci. Dzieei niedochodzą- 
cych jeszcze do szóstego roku życia 
było 86; te z r żną biegłością skła- 
niem odznaczyło się troje maleńw: 
ośmioletnia Maryanna Wilkoszówna, 
córka komornika z Żelazkowa; Okra- 
sińska, tegoż wieku, córka szewca 

z Niechanowa i pięcioletni chłopa 
szek. syn gospodarza Skorego z 
Niechanowa także wiele obiecnjący 
zdał egzamin. Po popisie, p. ŻAłto- 
wski. który nie odstępująa ani na 
chwilę, przewodniczył w egzaminie 
począł rozdawać nagrody nie szczę- 
dząc zachęt, ażeby dzieci już wyćwi- 
czone w czytaniu, odtąd uprawiały 
do nauki młodsze rodzeństwo. 
Trzydziestu ośmiu najstarszym dzie- 
ciom dostały się w darze książki do 
nabożeństwa; 66 innych otrzymało 
chusteczki, szaliki. pończochy, far- 
tuszki itp. — obrazki Świętych, 
elementarze, pierniki, jabłka, orze- 
chy. były nagrodą dla 86 najmniej- 
szych malców. 


lub przenoszą się w inne obce stro- 
ny? x — Z więzienia policyjnego w 
Rawiczu uciekł pewien wychodźca 
rosyjski, który po odsiedzeniu dłuż- 
szej kary w tamtejszym zakładzie 
karnym miał być na rekwizycyą 
władzy rosyjskiej odstawionym do 
granicy. 

— Z 


Statystyka zak nów. 


Ułożono w tych dniach wode 
kę rozmaitych zakonów religijnych. 
Z cyfr jej okazuje się, że od lat 
650 zakon Franciszkanów wydał 
247 świętych i błogosławionych, 
1500 męczenników, 10 papieży i 
kardynałów, 4000 arcybiskupów i 
biskupów. Zakon Dominikanów: 4 
papieży: Innocentego V, Benedykta 
XIII; nadto 80 kardynałów i 2600 
biskupów. Z zakonu Benedyktynów 
wyszło 48 papieży, 200 kardynałów, 
256 patryarchów, 600 arcybiskup iw 
i przeszło 40,000 biskupów, nadto 
25 cesarzy, królów i królowych o- 
puściło tron, aby się schronić w 
klasztorach tego słynnego zakonu. 


Kościana piszą do „Orędo- 
wnika”: We wtorek 11 lutego roz- 
pocznie się w Kościanie misya i 
trwać będzie ośm dni. Poderas 
misyi w dniu 16 lub 17 lutego 
zjedzie tudotąd ks. Biskup Likowski 
i będzie wiernym udzielał Sakra- 
mentu bierzmowania. W tym czasie 
odprawi się także czterdziestogo 
dzinne nabożeństwo. — Zaczęto tu 
w starych szpargałach dochodzić 
rodowodu kilku rodzin, których 
nazwiska mają niemieckie brzmienia; 
i żak polskiej rodzinie Szwarców 


wysilone do boju stanąć musiały. A jeszcze, 
była to po większej części młodzież do żoł- 
nierki niesprawna wcale i do żadnych wię- 
kszych nienawykłs trudów. Potykali się wsze: 
lako mężnie, a lasek pod Mieczownicą, gdzie 
p dwudziestu-sześciu ochotuików s'ię moskie- 
wską przez godzinę powstrzymało, by zasło- 
+ f| vić odwrot hufcowi, był świadkiem wielkiego 
czynu bo huterskiego, Wszyscy polegli — i 
życiem swojem okupil: braci, Tą garstką mę- 
żnyca dowodził Józef Poniński — i jednę z 
nimi podzielił mogiłę, 

Przybyli utyskiwali na1 nieporozumieniem 
sią dowódzców, co zwykle za sobą nieszczę- 
ście pociągnie. Wymienili poległych: mło: 
dzież zdolną i wykształconą — a żałowano 
szczególniej Kazimierza  Trąmpczyńskiego, 
znanego z patryotyzmu, inteligencyi i zacno» 
ści. 

— Ale ile pan jesteś ranny? —- zawolał 
Tyminiewski, zajęty dotąd opowiadaniem, * i 
wzkazał owiązaną rękę, 

— Draśoiętym tylko -—— odrzekł ranny. 

— Potrzeba może rękę opatrzyć? — pani 
Tyminiewska przystąpiła bliżej. 

— Serdecznie dzizkuję pani. Jest już opa- 
trzona. Nie to zresztą, za dni kilka będę już 
mógł wrócić do szeregu. 

— Ale gdzie? 

— Do Mielęckiego. Zejdziemy się znowu, 
a wódz to kochany. Jaka odwaga! Widzia- 
łem na własne oczy, jak konia przypuszczał 
i brał na cel Moskali. 

„Czy też tam nie było Konrada!“ — po 


wiary, którą 


w zniszczo 


śmiała, 


Z Z O O 00000000 m Z Z 
. 


dały głoski. Bardzo yta- | 


po kilkomilówym bez wytchnienia marszu, 


szepnęła Stefania w duszy — lecz pytać nie | — na raz drugi ostrożuiejsi będziemy. 


eiela, Dotychczas udzielał dzieciom 


nakazano pod surową karą pisać się ckie, a pieśń polska — na zatratę 
Schwarz — również dobry Polak skazana — nie zginie. Cześć mężom, 
Grygier musi się odtąd pisać Krie- | którzy zajęli się pielęgnowaniem 
ger; Węclewski ma się pisać Wenzel, | pieśni polskiej! 
lecz sprawa ostatnia poszła do sądu — W wsi Niedopczycach zamor- 
ido dziś dnia nie jest rozstrzygniętą. | qował niejaki Dzidek w okrutny 
Kilku innych podobno w najbliższym sposób swoją żonę, rodzoną Here, 
czasie uwiądomią, jak mają swe | Dyidek został przez sąd przysięg- 
nazwiska pisać. Wszyscy dotknięci | łych w Raciborzu na śmierć skaza- 
rozporządzeniami policyi są z Ojca | ny, a dwóch jego wspólników osą- 
i dziada Polakami, słabo władają | dzono, jednego na 10 lat, drugiego 
niemieckim językiem, a tem mniej | ną 2 lata cuchthauzu. że 
pisać w niem umieją; nie wątpimy — W kopalni radzionkowskiej 
więc. 2p tent gorliwiej brQiór bEdę | w AA r powiecie na Gar 
pó narodowości O OE] Sizakui wypowiedziany z  począt 
wdziwymi Ł olakami się okażą. Mimo kie bieźacecj TdŁÓ pracę 93 gór- | 
woli przysłużą się polskości! nikom, którzy byli austryackimi 
podanymi i wyddałono ich za gra- 
nicę. Pozostali ich *towarzysze bia- | 
dają bardzo nad tak surowem po- | 
stiępówaniem dyrekeyi kopalni zwła- | 
szcza że skutkiem tego dla braku | 
sił odpowiednich do pracy właśnie | 
starszych górników t. zw. hajerów, | 
który kilofem węgiel wyrębują, 
i 
| 


Prusy Wschodnie i Za- 
chodnie. 


„Westpr. Volksblatt” pisze: We 
wsi Wał owie A. w powiecie suskim, 
jest 8 dzieci szkólnych, 5 katolickich 
a tylko 3 ewangielickie. Ostatnie 
są dzieci ewangielickiego nanęzy- | zdegradują na mniej donośne sta- 
nowisko szleperów tj. robotników 
ro- | popychający h do szybu wozy z 
dniowo) sąsiedni nauczyciel z powia- | wyrąbanym węgłem. Petycya Sto- 
tu gradziądakiego. Od mniej więcej warzyszenia robotników górnoszląz- 
czterech tygodni zniesiono w Wał- kich o wydalenie z kraju rosyjsko- 


katolickim nauki re igii (raz tygo- 


| X. Michała 


Na czas nadchodzącego 
pestu polecamy: 
(POZNAŃSKIE) 


STAGYE 


czyli droga krzyża Jezusowego, od- 
prawiane w  Gnie- 
źuieńsko Poznańskiej, (z czternasto- 
ma obrazkami).... 


Archidyecezyi 
po i0c. 
(CHCŁMIŃSKIE) 
Droga krzyżowa 
„czyli obchód Stacyi...... po Je. 
(KRAKOWSKIE) 
Droga krzyżowa 


ułożona według sw. Leonarda przez 


tudzież Gorzkie żalei modlitwy 
o męce Pańskiej po...... 10e. 


GORZKIE ŻALE 


Mycielskiego T. J. ” 


dowie A. nankę religii katolickiej, 


czyli Pasya 


„Frydlądzie u 


.— zaczęła pani domu, 


i polskich i galicyjskich poddanych, 
ponieważ "liczba dzieci katolickich | odnosi wiec, jak widzimy, nadzw y- 
wynosi tylko 5. Dla owych 3 dzieci | ozaj prędko» sutek, choć nie dzieje 
ewangielickich urzęduje ewangieli- | się to zawsze z korzyścią m ejsco- 
cki nauczyciel — a jego uczniami | wych sił robotniczych. s 

są jego własne dzieci; (prawie niej- = Ludność miast górnoszlązkich 
do uwierzenia). W 'Tymowie (W | dziś a przed fo laty. Jak znacznie 
powiecie grudziądzkim) jest 50 | wzrosły w ostatnich 70 latach nie- 
dzieci szkólnych, migi y niemi dwie | które miasta górnoszlązkse, przeko- 
trzecie katolickich, Nauczyciel jest | nać się można z następttj "cego ze- 
ewangielikiem, I tu wisi w szkole | stąwienia: Kaciborz liczy dzisiaj 
obraz Lutra, i zaprowadzona jest przeszło 20,000 mieszkańców, W r. 
książka Bocka. Dzieciom katolickim | [319 [iezył ich 330v. — Bytom li- | 
udziela nauki religii nauczyciel z | „zy dzisiaj 34000 w r. 1819 liczył 

sąsiedztwa i to dzieciom z Tymowy ios U 


j A ich 1900. 4. Koźle liczy dzisiaj 
i Goczałek wspólnie. — We wsi | 5000, w r. 1819 Rotśłoć Ta 22 
Babki (pow. grduziądzki) jest około | Opole ma dzisiaj 15.000, w r. 1819 
40 dzieci szkólnych, a pomiędzy | miało ich 4100. — Gliwice dzisiaj 


niemi najwięcej 12 ewangictickie 15.000, w r. 18i9 tylko 3000 
Nauczyciel ewangielicki umarł W | Prudnik dzisiaj 15.000, w r 1810 
Ce a $ .000, ; : 
październiku r. z., Na I lutego przy- tylko 3000 — Najmniej stosunko- 
chodzi znowu nauczyciel ewaugielik. | wo wzrosła ludność miast Pszczy- 
Dzieci katolickie musza w celu ny, bo z 2300 na 4000 i Rybnika 
pobierania nauki religii chodzić | z*j400 na 4000. — Najwięcej zaś 
(dwa razy tygodniowo) do Snmiń. | wzrósł Wrocław. W r. 1818 liczył 
— We wsi Partęciny (pow. grudzią- | ¢9,900,. dzisiaj blisko 350.090.. A 
dzki) jest przeszło dwa trzecie dziec- | ;ję będzie ludności w miastach tych 
katolickich, nauczyciel ewangielii | %4 drugie lat 70. — 
kiem, chociaż gmina wniosła zaża- 
lenie, — We wsi Lisnowie (pow. Galicya. 
grudziądzki) jest na 240 — 250 
dzieci 45 katolickich. Obaj nau- — Korpus żandarmeryi galicyj- 
czyciele są ewangielikami. Religii | akiej, mający główną komendę we 
katolickiej udziela nauczyciel z Lwowie, liczy w swym składzie i 
sąsiedztwa. putkownika, i podpułkownika, 2 
majorów, 33 oficerów, 14 komen- 
tów posterunkowych i 1627 żandar- 
mów pawolujących. Korpns ten peł: 
ni służbę na przestrzeni 784.967 mi 
ryametrów kwadratowych, _zamie- 
szkałych przez b,95'.954 ludności, z 
czego wypada na jednego żandar- 
ma nadzór nad 2945 mieszkańców. 
Za naczyć wypada, że komenda kor- 
pusu przy przyjmowaniu do służby 
wybiera o ile możności ludzi inte 
ligentnych ze zgłaszających się wy- 
służonych podoficerów, którzy przed 
przyjęciem ich na słażbę stałą słu- 
żą przez pewien pociag czasu na! 
próbę; nas ępnie zaś dopiero obej- 
mują pełnienie poruczonych im obo- 
t wiązków. — 


— Napływ młodzieży do stanu 
nauczycielskiego w Prusach Zacho- 
duich zmniejszył się znacznie od 
toku 1880, Około roku 1830 zgłaszało 
się do 6 tamtejszych seminaryów 
po 300 z gó ą młodzieńców, w roku 
I831 było 351, w roku 1982 zaś 3 '4 
młodzieńców w zeminaryach. W 
roku bieżącym zgłosiło się tlko 
ogółem 255 preparaudów, z których 
przyjęto do zakładów tylko 151 
czyli 50 proe. Ile pozostawia do 
życze ia wykształcenie przygotowa 
wcze preparandów, widać z tego, 
że egzamin przyjęcia do zakładu 
w Lubawie złożyło na 50 tylko 20, 
w Grudziądza na (> PR 9,a w 
Malborku na 40 tylko 20. Aby uzu- s 
pełnić etatową "iczbę uczniów, — Z Podgórza pod Krakowem 
przekazano de seminaryum w donoszą: Miasto nasze rozwija się 
Grudziądzu z zakładu preparandów | bardzo szybko. W ostatnich 13 la- 
w Redzie 11, do seminaryam w | tach ludność wzrosła Z Woo na 
Malborgu z zakładu preparandów | 11.000; dochody zaś miejskie w cią- 
w Praskim Starogardzie 12, do | SU ostatnich 18 lat wzrosły z 20.000 
seminaryum w Lubawie z Redy Il | Na 89.000 zł. Taki rozwój misaia 
az Pruskiego Starogardu 2 młodzień- | Wymaga budowy bazarów miejskich, 
ców. W seminarynm w Praskim | strażnicy pożarnej 1 drugiej szkoły, 
zadzono w roku 1889 | obecna bowiem mieści już 1500 dzie- 


“povo y5 i ZY a 
Malborku i Lubawie zrobiono ta 
już w roku 1838, tak iż we wszystkich. i s 
pałka h ewangielickich Bee: zk 'apier z mchu. = 
sachiZachodnich i Wschodnich istnie- Bezustanny wzrost konsumcyi pa- 
ją obeunie kursa poboczne. pan w Europie; zmusza do ciąg: 


n a ——— 


— Kiszpork. Żeby człowiek, któ- 
rego trzy razy miano za eby 
znowu ożył, należy do osobliwości. 
W Nowym Młynie żyje starzec 
£6-letni, który w przeciagu «sta- 
tnich dwóch lat dwa razy uważany 
był za umarłego. Teraz znowu 
zdawało się, że umarł na influenze, 
ale kiedy „trupa” myć poczęto, ożył 


łem, któryby tanieji z. lepszym 
skutkiem mógł być użyty do. fa- 
brykacyi jego. Obecnie wynalezio- 
no w Śzwecyi biały mech, bardzo 
tam pospelity z którego przyrzą- 
dzany papier przewyższa pod każ- 
dym względem dotychczasowy fa- 
brykat. Koła fachowe przepowiada- 
ją temu wynalazkowi wielką przy- 


znowu na nowo. Bzłość, 
— Brodnica. Szlacheckie Kruszy- >> 

ny z Anielewem i Lisem zostaną e 

subhastowane. Podobno niemiecka A 

komisya kolonizacyjna chce je za- | Król palaczy. 


sume Nawet w Holandyi, gdzie wszy- 
scy męzczyźni są ja: by chodzący mi 

Szlązk. Sinmi, mynheer Van Klaes. bo- 
— Na Górnym Szlązku pomiędzy | gacz zmarły przed kilkunastu laty, 
tamtejszą ludnością polską objawia | nznawany był za „króla palaczy. 


się coraz więcej świadomość naro- W pięknym Em, który Van. 
dowa. Skutkiem presyi przez rząd | Klaes wzniósł dla sir bie, M RAWA 
wywieranej duch polski znacznie | apartament przeznaczony był na 


się tam wzmocnił, powstały liczne | muzeum nikotny. , Tytonie najro- 
polskie towar ystwa, których wpływ | zmait<zej wartości, przeróżnych fa- 
dobroczynny coraz piękniejsze wy- | bryk, rozłożone były na olbrzymich 
daje owoce. Donoszą nam że two- | półkach w postaci liści, papierosów, 
rzą się tam w kilku miejscowościach | cygar itd., lecz najciekawszą w tyń 
polskie towarzystwa śpiewackie, a| zbiorze była k lekcva fajek. Od naj- 
to z tego powodu bo Górnoszląza- | dłuższych do najkrótszych, od naj- 
kom różnemi sposobami wciąganym. | cieńszych do najpotężniejszych roz- 
do niemieckich .,Saengervere'nów * | miarami, znajdowały się wszystkie 
coraz więcej tam duszno i lud tam- | wyroby fajczarskie. 

tejszy zatęsknił za polską nutą ro- 


za, przykładem Czechów w każdem | obłoków, czyli właściwiej, jak nie- 
mieście, w każdej gminie powsta- | szkodliwy ladzki Wežuwiusz wyj. 
wały polskie towarzystwa śpiewa: mując z ust swych fa,kę tylko dla 

Znużone rozbitki posiliwszy się, prosili 
by ich odesłano dalej, z 

— I na noc całą? — zawołała pani Tymi- 
niewska — jesteście zmęczeni, ranni! 

— Jedziemy tylko o dwie mile, i tam wy- 
poczniemy. 

Pan Tyminiewski kazał zaprządz, a pa 
nie obmyśliły różne dla nich wygody i cdzie- 
nie ciepłe, 

Nazajutrz z rana znowu zajechała nej- 
tyczanka i zeskoczyło z niej pięciu młodych 
ludzi: jeden miał kresę na policzku, zaledwie 
przy-chłą nieco; drugi głowę czarną związa- 
ną chustką, Lecz wejrzenie mieli wszyscy ra- 
źae: byli to rzemieślnicy młodzi i także z 
tej ostataiej wracali wyprawy. : 

Pan domu wprowadził ich do sali jadal- 
nej. Nadeszły niebawem pani * Tyminiewska 
ze Stefanią — i sute za niemi podano śnia. 
danie, € i 

— Panowie ze smutnej wracacie wyprawy? 


— Cial mnie 


oczami, 


h.. 


— Tak, pani — odrzekł pierwszy — wra- 
camy z fatalnej wyprawy, że aż wstyd czło- 
wieka i serce się ściska, 

— Nie, to! — ozwał się drugi ochoczo — 
powetujemy wszystko i z procentem oddamy. 

— Uj, potrzeba się odpłacić, bo to dług 


nie znaczy!. . 


zaciągnięty! — wymówił trzeci, a czwarty do- | 77 Ba-ocWięlka sikodst ależ to jest woj: 
dał: na. EM | 
— Gdyby Moskale nie byli naprzód po-| 7 Było tu już kilku rozbitków. , 


wiadomieni, kiedy przechodzić będziemy, to 
i wszystko byłoby „poszło inaczej, h 

— Otóż to!.... Mądry polak po szkodzie 
— ozwał się piąty, mający -owiązaną głowę: 
chcieli, 
<— Czy panu ta rana nie dolega bardzo? 


ych poszukiwań za nowym materya- |. 


'Tu wśród tych trofeów, siadywał | 
dzinną, która jest tak piękną. Oby | dniami całymi, jak Jowisz «parze 


— Mój Boże, a polegli! — poczciwa 
bieta miała łzy w oczach. 


W większej ilości odstępujem y 
rabit. Ea 


È Se - 3x 
wychyłemia= kufla dordrechekiego 
piwa. W= ten sp: sób bogaty Holen- 


der przeżył długie lata, a że z ni- 
czem się nigdy nie spieszył, więc 
też nie pi no mu było wcale oddać, 
tłustego karku pod kosę śmierci. 

Dobiegł tak lat8' „ Na krótko przed 
wyzienięciem okopconego ducha, 
mynheer wezwał notarynsza dla 
spisania ostatniej swej woli. 

Przedewszystkiem za:trzegał, aby 
pochowano go w trumnie, zbitej z 
pudełek od cygar, u nóg miały sta- 
nąć dwie paczki Caporalóćw fran- 
cuzkich, za wezgłowie miały slużyć 
mu pajwinkwintniej ze Hawanny, u 
boku żądał aby mu położono jego 
ulubioną fajeczkę. Van Klaes pe- 
wien był, że w niebie pozwolą mu 
z niej pykać do woli. 


Katolicyzm w Afryce. 


Katolicyzm w Afryce od nida- 
wna zaczął szybko wzrastać. W 
krótkim czasie powstało tam 1% pre- 
fektur apostolskich, 21 wikaryatów 
apostolskich, '2 biskupstw i ? arey- 
biskupstwa. W północnej Afryce 
znajduje się 497,000 katolików, w 
zachodniej 1.026,000, na połudiu i 
wschodzie 39.000; na wyspach Oce- 
anu Indyjskiego 296060, ra wy- 
spach Oceanu Atlantyckiego 796, 00. 
Wszystkich zatem razem jest blisko 
3 miliony. 


————— 


Humor i prawda 

Przed bankiem. 

— Tak, mój kochany Feigelbaum, 
nie mogę ci obecnie wi cej dawać 
jałmużny, ponieważ mam większe 
wydatki - ożeniłem się. 

— Co to jest? czy ja się panu 
radziłem żenić żeby pan moim ko- 
sztem to robił? 

— Oświadczyny. 

Ojciec (do oświadczającego się o 
rękę córki.) Nie nie mam przeci- 
wko panu, ale czy będziesz pan w 
stanie wyżywić rodzinę? 

Kawaler. O panie radco, ja sobie 
życzę mieć jedną córkę. 


— Do pewneʻo wiejskiego m3- 
drego doktora, leczącego sympatyą, 


Chory: Mam bardzo wielki katar. 

Doktor: Ile masz lat? w którym 
miesiącu W rodziłeś? 

Chory: Mam lat pięćdziesiąt, a 
rodziłem się na św. Michał. 

Doktor: Tę dobrze. Weź ozterna- 
ście ziarnek grochu i włóż je na 
nowiu w prawą kieszeń, a potem 
co dzień wyjmij po jednem ziaruku 
i wkładaj w lewą kieszeń. I rób to 
tak długo, dopóki katar nie ustanie. 

Chory: Dobrze; ale jak jeszcze 
katar mie ustanie? 

Doktor: Na, to zacznij znowu co 
dzień przekładać ziarnko z lewej 
kieszeni do prawej. I to rób tak 
długo, póki kataru nie zgubisz. 


W Szkole Elementarnej 


— Kaziu proszę mi wymienić 
wszystkie jakie znasz czworonożne 
zwierzęta. 

Koń, osieł, koza. 

No a jeszcze? 

Wół, pies ... dwa koguty? — 
No tak, proszę pana profesora, prze- 
cież dwa koguty, mają cztery nogi. 


— Pewna wieś miała swego ro- 
cznie płatnego lekarza. Pomime 
przedstawień, zawsze wołano go w 
nocy do chorego, a to była mila 
drogi. Wreszcie lekarz wpadł na 
arcydowcipny pomysł. Oświadczył 
że furmanką nie pojelziew nocy, 
tylko peszo przy latarni, i ten kto 
po niego przyjdzie latarnią nieść 
musi. Kazał tedy ołowiiną pół cen- 
tnara ważącą latarnią zrobić, i,. 
wkrótce już go nocą nie wołano. 


— zapytała go Stefania. 


szarek — odrzekł —alem mu 


się też odpłacił: bo jak'em go zwalił kosą, to 
już i aie zipnął więcej. 

— To jest prawda, widzi Bóg! — zawo- 
łał trzeci — bom na to własnemi 


patrzał 


— To też i cięcie nie bardzo się przypomi- 
na, bom je sowicie już zapłacił. Mogę pójść 
znowu niezadługo. : 

— Potrzeba ażebyście teraz trochę poczeka. 
— przemówił Tyminiewsk'. 

— Tak, a potem drała do Mielęckiego! 

W ten sposób przy śniadaniu’ żwawo 
szła pogadanka. Potem zajechała bryczka, 
która ich dalej powieść miała. 

— Paun Bogu oddajemy! a wkrótce to i 
znowu powracać będziemy tędy. 

I wesoło ruszyli. 
Nie była jeszcze upłynęła godzina, gdy 
przybył Krynicki. i 

— A co tam słychać? — wymówiła pani 
Tyminiewska, podając mu rękę — bo dzisiaj 
każdego tem zapytaniem powitać możaua. 

— Nie poszczęściło się naszym, ale to nie 


ko 


— Widziałem ja niektórych. Ale, ot, przy- 
jechałem z propozycyą do państwa. 

— O cóż chodzi? 

— Czylibyście do siebie rannego przyjąć 


s 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Wszystkie węgle co dopie 
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S . 15 ul. róg Dearborn 
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WASHINGTON. 
Washington, 5 lutego. Te- 
raźniejsza miłicya Stanów -Zje lno- 
czonych składa się z 7697 oficerów, 
91,374 szeregowców i z 7,298,498 
dotychczas nieuorźanizowanych lu- 
dzi, k'órzy każdego czasu mogą być 
powołani do służby wojskowej. 

—  S.nat potwierdził wczoraj 
traktat odnoszący się do wysp Sa- 
mya. s 

— Senat przyjął następującą 
uchwałę: Stany Zjednoczone Ame- 
ryki życzą brazylijskiemu narodowi 
SZ zęścia Z powoda przyjęcia repu: 
wlikańskiej formy rządu i spokoj. 

zyskania Słusznie mu si 
nego. tt. cła zy, obowiązków i od: 
należącej wła zy, © b 
owiedzialności rządu, który ma za 
podstawę dobrowolne uznanie ludu 


rządzonego. 

Washington, 7 lutego. Pre- 
zydent potwierdził uchwałę kongre- 
su, że przez rzekę Missouri w pos 
bliżu ujścia rzeki Kansas do niej, 
ma być wybudowany most. 


AMERYKA. 


Cośkolwiek na kształt zimy. 


* Z Pittsburga donoszą w dniu 


1go lutego: Io pierwszy raz podczas 
tej zimy padał porządny śnieg. 
Począł padać na poludnie a o go 
dzinie dragiej pokrywał ziemię w 
głębokości trzech cali. 

Z Oonnelsville donoszą, że śnie- 
¿vcy towarzyszył wicher, który 
wywrócił kilka budynków. 

“Wielka huta szkła w Blairsville 
ley w gruzach; wicher uniósł dach 
i zgaiótł ściany położone na wschód. 
Dozórca Barr i Barney, wspólnik 
huty, utracili życie pod rozwalinami; 
wydobyto z pod nich także jednego 
z robotników, ktory został niebez- 
piecznie pokaleczony: 

W Uniontown spadł dach z ko- 
ścioła metodystów ua sąsiedui dom 
i zgruchotał takowy. Oprócz tego 
zostały zniszczone cztery inne bu- 
dynki. W  Brownville spotkał ten 
sam los wielkie bióro , Re$ Stone 
Coke kompanii.” ` 

W Eeith leżą w gruzach pray- 
<tułek straży ogniowej 'i huta szkła 
Wzarren'a. Burza zwiała tamże wieżę 
luterańskiego kościoła. ; 


O podobnych wypadkach donoszą 


z Duncker i Leisenring. Spadło 6 


do 10 cali śniegū. , 

I w Virginii padał śnieg dosyć 
długo, lecz ten zamienił się wnet 
w błoto. 

Z Winnipeg donoszą także dnia 
7 lutego: 0124 godzin pada w 
prowineyi Manitoba śnieg w takiej 
ilości, jakiej już dawno nie widziano. 
Ulice Winnipeg'u pokrywa śnieg 
w głębok»ści twze'h stóp; zawie 
szono naukę w szkołach i wszelka 
komuuikacya ustała. Pociągi ze 
Zachodu, Wsehoda i Południt spó- 
źniły się od 6 do 10 godzin. Ta- 
kiego śniegu nie było od roku 1882. 
Przytem=szaleje wicher, lecz po- 
wietrze jest dość łagodnem. 


Z Stephen, Minn., donoszą 7 late: 
go: Pada obecnie śnieg tak, że roki 
przed oczdąmi nie można widzieć. 
Przytem jest zimno — 10 stopni 
pod zerem — 7 mróz się coraz bar- 
dziej wzmagą. 

E ; 

Z Minnewaukan donoszą tego 
samego dnia że w północnej Dako- 
sie z? Snieżyca połączona Z 
„urzą. Minnewaukan zrzucił 
wicher dach ze sądu. 

r +. . > 
, Zawieja śnieżna (blizzard) srożyła 
penea w okolicy położonej 
an ekg Red River. Najsilniejszą 
„yła burza w okolicy. Far i 

Q po p o 
Pembina. * „cd 


Ch:ą się przyłączyć do Stanów 
Zjednoczonych, 


Z Montreal, Can., donoszą dnia 
2 lutego: 

Po ukończenin odczytu w tutej. 
szym klubie narodowym mianego 
przez Ulrika Barthe, naczelnego 
redaktora pisma „Electeur” postawił 
Lemieux następujący wniosek: 

Ponieważ izba reprezentautów w 
Ottawa uchwaliła adres do Jej 
Królewskiej Mości Wiktoryi, w 
którym pomiędzy innemi zostało 
oświadczonem, że jest szczerem ży- 
czeniem ludu kanadzkiego na zawsze 
utrzymywać teraz istniejącą łączność 
pene pomiedzy tym krajem i 

rajem macierzystym; 

Uchwalono, że według zdania 
klubu narodowego ów adres do 
królowej pod teraźniejszemi stó 
sunkami nie był na swojem miejscu 
j może nim odstręczyć przyjaźń 
Amerykanów w czasie, gdy opinia 
publiczna jawnie i stanowczo się 
oświadcza za rozszerzeniem stósun 
ków handlowych pomiędzy Canadą 
i Stanami Zjednoczonymi. Że my, 
członkowie tego klubu, pomimo 
wszelkiego szacunku dla konstytu- 
cyjnego rządu angielskiego szczerze 
życzymy, aby na  niezmiernym 
obszarze Brytańskiej Ameryki Pół. 
nocnej powstał niezależny, z żadnym 
europejskim krajem nie złączony 
naród. < 

Uchwała ta została przyjętą je- 
dnogłośnie i wywołała niezmierne 
wzburzenie pomiędzy angielską: lu. 
dnością Montrealu. 


Przy pręgierzu. 


W sobotę rano wymierzył szeryf 
w Newcastle, Delaware, 16 przestę- 
peom — 3 białym i 13 murzynom 
— razem 108 łozy biczem. W tym 


czasie lał się deszcz jak z cebra ij 


dla tego mało ludzi prżypatrywało 
się w ogóle nieprzyjemnema wido- 


wisku. 


~ sza. 
zz R" JR" 5 
m 4 
włęcznie odstawy 
Otter Oreek przesiewane lump m A ż 


ro wydobyte — i odstawa bezwłocznie. 


Twarde węgle po najni 


Wm. Kuecken & Co., 


170 East Washington Str., 


NINIEJSZA HARMONIKA, nasz 
Nr. 308 ma piękną machoniową okład- 
kę, machoniowe klawisze i klucze, 
wklęsłą otwartą deskę do klnczów, 
złote i niklowe ozdoby, niklowe rogi i 
klamry, dubeltowe miechy, 10 kluczy, 
8 stopsów, 4 gatunki piszczałek. 

Cena sklepowa $13.00. Nasza cens 
hurtowna $6.50. Chcesz kupić pierw- 
szej klasy dobrą harmonijkę z dobrym 
głosem, nie zaniedbuj czasu, ało przy” 
ślij zaraz po jednę. Za każdą rączymy. 
że jest w najlepszym stanie muzyka|- 
nym. Ręczymy, że będziesz zadowolo 
ny, albo zwrócimy pieniądze. Gdzie 
tylko w jakiem mieście jednę przedamy, 
to jesteśmy pewni zei więcej przedamy. 
Pamiętajcie, że my po.eqamy na do: 
brych przymiotach tej harmoniki, aby 
zachować sobie waszą i waszych przy- 
jaciół przychylność. Jest ona zgrabna, 
i kosztuje tylko $6.50. 
Przy obstalunku przyśl 
r liście rejestrowanym 


resztę ściągniemy przez 
C.O. D. z przywilejem egzaminacyi 
przed zapłaceniem. 
MERZ & CO. 
— następca po —— 
B. F. CLETTENBERG & CO. 
200 £ 81E. Division str., CHICAGO. T. 


w e a 


Krwiwy czyn starego złoś ika 


W Miami w pobliżu Winnipeg, 
Manitoba, w sobotę wybił 
Morton żonę swego 
sporu, gdy właśnie syna nie 
Syn jego Jan 
wszy do domu czynił dla tego za- 
rzuty ojcu, na co stary odpow edział: 
„Tu wisi karabin, weź go i zastrzel 
mnie, jeżeli tego nie uczynisz, 
ja zastrzelę ciebie i 

Syn nie zważał na jego słowa 
wyszedł do innego pokoju. 
zaś wyszedł z karabinem przed dom 
i strzelił przez okno do syna, któ- 
rego ugodził w samo serua. Podozas 
gdy parobek pobiegł po sąsiadów, 
stary strzelił do synowej i ranił w 
delnej części ciała. 
dzinę potem, Morton nie zapiera się 
swego czynu. 


syna podczas 


twoją żonę.” 


Umarła w go- 


-W Rochester, N. 
“dnia 6g» tuteg» czteropiętrowa fa 
bryka pudeł La 

— W czwartek wieczorem 
szczył pożar w Stephenson, 
dom farmera Roth. 
składająca się z ojca, matki i czte- 
rech dzieci, znalazła śmierć w pło- 


— W sobotę rano spalił się w 
Patterson, N. J., budyn=k 
pod nazwą Washington Hall, obej- 
mujący 24,000 stóp kwadratowych 
W hali tej olbywał się 
właśnie bal, gdy pożar wybuchnął 
Goście zdołali się ocalić, wielu z 
nich atoli utraciło płaszcze i palta. 
Strata $200,000. 

— Obywatel W. L. donosi nam 
z Toledo, Ohio, że tam się 
kram p. K. Czarnieckiego, dobrze 


Stanach Zjednoczonych. 
| położony pod No 
| rogu Nebraska ave. i Hoag ul. Ob. 

Cz. był jednym z szyć 

polskich obywateli w Toledo i miał 

wziętość u. wszystkich, gdyż był 
bardzo dobroczynnym. —- Mało nie 
stracił życia w płomieniach; wyde- 

był się z palącego domu z głową i 

twarzą opaloną; uszy, szyję, ręce i 

nogi miał także poparzone 

dzieci jego wyratowały si 
lecz nagie prawie i bose. Najmłodsze 

z dzieci liczy $ miesięcy, najstarsze 
Losem nieszczęśliwej familii 
zajęli się krewni i znajomi. Strata 
zabezpieczona 


zamożniejszych 


Mału dziewczyna. 


Niemowlę liczące miesięcy siedm 
i ważące tylko dwa funty i jedną 
uncyę, które nierozsądni jego ro- 
dzice pokazywali w muzeum dzie- 
sięcio-centowem w Baliimor 
wodu wziewania złego 
Księżniczka Lucy,” tak 
nazywano biedne dziecko, 


ło tam z po 
powietrza. ,, 


braciszek umarłszy przy urodzeniu. 
Była tylko 14 cali wysoką, ręce jej 
były 14 cala a nogi ił cala długie- 
mi głos jej zaś był podobnym do 
ówierkania ńwierszcza. 


Nowy plin. 


Pułkownik Gryowski, i 
ozący Victoria Niagara Park komi- 
Ryl w Ottawa, Can., 


‘w inny jaki dzień. 


skich kościołów i niewiasty, nale- 


łów zużytkować na prze- 
e przedsiębiorstwa 


lo, Lockport, 
5 m celu chce wy: 


ębokości 185 stóp 
dy rzecznej taż 
dospadów. Przy wnij- 
ściu do tunelu zostaną zaprowadzone 
cą których 


ać tunel w g 


elektryczna 
któraby jeszcze miała spad Z wy: 
sokości 160 stóp, 
sioną przez rury do fabryk. Koszta 
tego przedsiębiorstwa wynosiłyby 
kilka milionów. 


została przenie- 


Zasypan; śniegiem. 


Zz Hecla, Montana, donoszą, że 
Lyon City miasto gór 
bliżu góry Lyon 
zasypane śniegiem. 
ków ntraciło życie. Lawina była 
trzy ćwierci mili szeroką. 5 


— Miejscowość górnicza Burke 
d'Alene została 
awle cała zni- 


nicze w p» 


w okręgu Coeur 
wskutek lawiny pr 


szczoną. Połowa składów 


ludność udała si 
1 miojscowości Wallace i 
Miejscowość licz 
200 mieszkańców, 
Burke położoną pe 
house) należąca do 
„została także spasto 
winę i sześciu z t 
torów utraciło ży 


nsya (boardin 
Custer kopaki 


amtejszych loka- 


Smutne chrzeiny, 


yły chrzciny, które 
niu połskiego 
ytzo (?) w Mersh- 


Źle się ukończ 
się odbyły w do 
nika Andrze 
wood, miejscowośc 
bliżu Scranton, 
częto tańczyć; podczas tańcu obalili 
oście dwie lampy 


wskutek czego powstał pożar, który 


zniszczył dziesięć 


czych. Mężczyzna i niewiasta utracili 
życe w płomieniach. 


E kspluz Ya gazu. 


W St. Paul, Minn 


8 ; „ wydarzyła si 
w sobotę wieczore s 


m o godzinie 


eksplozya w jedny 
gazowni, która tenże rozsad 
wstrzęsła wszy 
łożonemi w okregu czterech 
icy Marti 
Christ. Conley, A RREA 
J. Simons zosiali poranieni i Danie 
Desmond zabity, 


stkiemi domami 


Inne miejsce dla wylądowania 
imigrantów. 


Erhardt dyrektor cła w Nowym 
Yorku otrzymał dnia 5 lutega 
uwiadomienie od ministra finansów, 
że wysepka Governor's Island zo- 
stała przeznaczona jako miejsce, w 
którem imigranci odtąd wylądują. 
Erhardt polecił wyspę na ten cel, 
lecz największą przeszkodą było 
otrzymanie pozwoleńs wa ministra 
wojny  Proctor'a, które obecnie 
otrzymano. 


Morderstwo w pierwszym stopniu. 


W Mankato, Minn., został uznany 
winnym morderstwa w pierwszym 
stopniu, J. Leutz za zabicie Jana 
Schwartz w Amboy dnia 6 lipca, 
skazany na śmierć. Morderstwo było 
wynikiem romansu. Młody Leutz był 
zaręczonym z  lsletnią Emmą 
Schwartz, lecz brat jej Jan był 
przeciwny małżeństwu .siostry z 
Leutz'em. Rychło rano dnia 10go 
lipca widziano Schwartza schodzą- 
cego po schodach w domu swego 
ojca z gardłem przerzniętym od 
ucha do ucha. Umarł wkrótce po- 
tem. Leutz'a znaleziono w pokoju, 
na podłodze leżała pokrwawiona 
brzytwa. (kazało się, że Leutz z 
dwóch przyczyn chciał usunąć 
Schwartsa; dla tego że tenże stawiał 
przeszkody jego małżeństwu, po 
drugie, iż wskutek jego śmierci w 
przypadku ożenienia się z Emmą 
byłby się stał właścicielem większej 
części wielkiej posiadłości. 


Nowy prorok. 


„Ntaszłiwym prorokiem jest 
Norwegczyk, Jan  Krickson w 
Oakland, Cal., który widoczni? cier- 
pi na obłąkanie religijne. Erickson, 
który jest bardzo p »bożnym powiada, 
że Bóg mu objawił, iż miasta San 
Francisco, Oakland i Alameda zo- 
staną 19 kwietnia zburzone wskutek 
trzęsienia ziemi a co z nich pozo- 
stanie ma zabrać morze. W tym 
samym dniu zostanie grzeszne mia- 
sto Chicago pochłonione przez 
bałwany jeziora Micħigan, przy- 
czem wszyscy mieszkańcy utracą 
życie. Na miejscu, gdzie Chicago 
leży, zostaną później wybudowane 
dwie małe wsie. Przy końcu roku 
I89l zaś nastąpi koniec świata. 
Dalej twierdzi Tilikan. że Europa 
zostanie jeszcze w tym roku na- 
wielziona ogólną wo'ną, Chiny 
głodomorem .a Afryka _ dżumą. 
N ektórzy zabobonni Skandynawcezy- 
cy w Oakland uwierzyli słowom 

ricksona i zaopatrzyli się w na- 
mioty, do których się chcą schronić 
podczas nowego potopu. 


Śnieg i woda w Oregon'ie i 
Washington'ie, 


Niezmierne masy śniegu w doli- 
nąch i wąwozach poczęły się topić 
wskutek odwilży, gdy spadł gwał- 
towny długo trwający deszcz. Małe 
rzeczki stały się wskutek tego by- 
stremi strumieniami grożicemi wła: 
sności ruchomej i nieruchomej. W 
Portland, Oregon, woda stała 5 
lutego po ulicach; komunikacya 
wszelka musiała się odbyć za po- 
mocą łódek. — Southern Pacific 
kolej jako i Union Pacific linia 
ucierpiały znacznie, gdyż różne na. 
sypy zostały przez wodę zabrane 
— W Williamstee dolinie jest 
strata znaczną; zostało zabranych 
wiele mostów, pomiędzy niemi 1000 
stóp długi most w pobliżu Salem, 
który kosztował $75,000. Strata 
będzie wynosiła przeszło pół miliona 
dolarów. — Dnia 6 -lutego donoszą 
z Portland, że woda poczęła opadać. 


Przeci'o przymusowi niedzielne nu. 


Praktycznym nieprzyjacielem 
przymusu n edzielnego jest kapłan 
katolicki Ojciec Franciscus, pro- 
boszoz przy kościele św. Elźbiety 
w Denver, Colorado. W Denver, 
jak wiadomo, prześladują władze 
wszystkich salooni-tów sprzedają- 
cych trunki alkoholiczne. Za te- 
mat jednego z ostatnich jego 
kazań wziął „Gody w Kanie Gali- 
łejskiej”. Zwrócił uwagę na to, że 
założyciel religii  chrześciańskiej 
przemienił wodę w wino na owych 
godach, gdy wina zabrakło. Po 
ślubie, który niedawno temu dawał 
pewnej młodej parze, życzył jej, 
ażeby w domu coś lepszego aniżeli 
wodę znalazła do picia, ponieważ 
dary Bozkie istnieją na to, aby je 
spożywać, czy to.w niedzielę lub 
Przyjaciele 
przymusu nied.ielnego, mówił, są 
fałszywymi apostołami i nauki ich 
sprzeciwiają się zupełnie nauce 
Zbawiciela. Pastorowie anglikań- 


żące do chrześciańskiego stowarzy- 
szenia wstrzemięźliwości, mają w 
sobie djabła wraz z ich obłudą i 
fanatyzmem niedzielnym. Aby ca 
łemu światu pokazać, że nie jest 
grzechem wypić w niedzielę dobrą 
szklankę piwa, zaprosił ksiądz 
Kranciscus z ambony swych stu- 
chaczy a zwłaszcza fanatyków nie- 
dzielnych, aby po nieszporach o 
czwartej godzinie przybyli do szkoły, 

lizie miał na ich poczęstowanie 
sądek piwa. Rozumie się, że za- 
proszeni nie odmówili. 


Kapitaliści anguelscy. 


Angielski  syndykat rozpoczął 
rokowania pod względem zakupna 
większych fabryk ram do drzwi i 
okien w Stanach Zjednoczonych — 
około 35 fabryk, za które Towa- 
rzystwo chce zapłacić $20,000 (00 
do $25,000,000. Do fabryk, ktore 
zostaną przez syndykat nabyte, 1a- 
leży także „Western Sash & Loor 
Factory” w Kansas City, Mo., naj- 
większa swego rodzaju w Stanach 
Zjednoczonych, która ma filie w 
Muscatine, Iowa, St. Joe, Missouri, 
Wichita, Kansas, i St. Louis. 


Cena zakupna wynosi $2,000,900. 
Większa część innych fabryk ma- 
jących być sprzedanemi znajduje 
się w Michigan i Wisconsin. Ro- 
kowania mają zostać ukończone w 
przebiegu dwóch tygodni. 


Dwunastoletni morderca. 


W teatrze pośledniej kłasy w 
San Antonio, Texas, pokłócili się 
Tony Wilson i Robert Miles, To- 
warzysze ich radzili im, aby wyszli 
na olięg i tam spór załatwili. Tony 
Wilson liczy lat 12 a Miles był o 
kilka lat starszym. Chłopcy usł»- 
chali rady i udah się na targowisko 
sjana, aby, się „rozprawić”. Tani 
towarzyszyli im. Wilson ośw adczył 
że ukończyłby spór wnet, gdyby 
posiadał noż. Przeciwnik jego dał 
mu ostry nóż kieszonkowy mówiąc 
z pogardą: „Masz, nikt p% nie bvi 
ciosu nożem od ciebie.” tej sa- 
mej chwili obnażył pierś. Zaledwie 
wymówił te słowa, gdy Wilson 
przyskoczył do niego i wtłoczył 
nóż w jego pierś aż do rękoj ści. 
Miles umarł na miejscu; morderca 
ubiegł, lecz za radą matki oddał się 
nązajutrz w ręce policyi. Młody 
zbrodniarz był już często przed s4- 
dem za mniejsze przestępstwa. 


——— 


m_n nn 


z a NĄ 


Do grobu, zamiat do ołtarza. 


gdyż nie chciała iść za mąż za 
człowieka, którego nie kochała. 
Kochała młodego człowieka, nieja- 
kiego Donnelly, a rodzice jej żądali, 
aby poszła za bogatego starca, nie- 
jakiego Labar'a. Przyzwoliła, lecz 
oddawała się coraz więcej rozpaczy, 
im bardziej dzień wesela się przy- 
bliżał, i wczoraj zażyła ;trucizny. 


Cała familia pod: lodem. 


W sobotę po połudziu ślizgało 
się na jeziorze oddalonem o sześć 
mil od Kingston, N. Y., czterech 
dzieci Jakóba N. Slatera. Cieńki 
lód załamał się pod niemi i dzieci 
wpadły do wody wołając o pomoc. 
Rodzice mieszkający w pobliżu sły- 
szeli wołanie i biegli na pomoc, 
lecz nie znaleźli już dzieci. Matka 
nieprzytomna prawie z boleści po- 
biegła do miejsca, g 'zie się lód 
załamał, lecz i ją nie utrzymał lód 
i wpadła do wody. Podobny los 
spotkał jej męża, który jej biegł na 
pomoc. 


Premya na dzieci. 


Legislatura w Quebec, Can., u- 
chwaliła dziwne prawo. 'est to „prawo 
dla dania nagrody ojcom familii, 
kiórzy mają dwanaście żyjących 
dzieci”, i opiewa w wstępie: Ponie- 
waż zdaje się być rzeczą pożyte- 
czną według przykładów innych 
wieków dawać znaki uznania pło- 
dności w św.i cyw. małżeństwie, 
uchwalono i t. d. Następują uchwa 
ły przeznaczające ojcu dwunastu 
żyjących dzieci z prawego łoża 1v0 
akrów publicznego gruntu. 

Co się tyczy „przykładu z ianych 
wieków”, na który się odwołuje 
uchwała, to ię A a ERE 
rozporządzenie- Colberta, stynnego 
ministra finansów Ludwika XIV, 
na mocy którego każdy kanadzki 
ojciec dziesięciu dzieci z prawego 
łoża miał 300 livres; ojciec 
dwunastu dzieci 400 livres dosta- 
wać. 

W owym czasie mniemano, że z 
małżeństw Francuzów w Indyach 
powstanie dobry żywioł ludności i 
rząd francuzki starał się wywie- 
dzieć szczegółowo o płodności In- 
dyanek. w sprawozdaniu kanadz- 
ki go intendanta Tolon'a podaje 
tenże, że Indyanki przez za długie 
dawanie -piersi dzieciom szkodzą 
płodności, lecz że przeszkodę dla 
szybkiego r=zwoju koloni można 
zapobiedz przez przepisy policyjne. 
Poprzednio wyznaczył Colbert 12 0 
livres dla tych ojców familii, któ- 
rzy mieli 15 a 6v0 dla tych, któ- 
rzy mieli 10 dzieci. 

Zdaje się, że ten środek odniósł 
pożądany skutek, bo intendant To- 
lon donosi ministrowi w r. 1671, 
że w kolonii w roku poprzedzają- 
cym się urodziło 600 do 700 dzie- 
ci, co w istocie było bardzo zna- 
czną liczbą, jeżeli zważymy, że lu- 
dność kolonii nie była zbyt liczną. 
Colbert posunął się atoli jeszcze 
dalej w swej patryarchalnej trosce 
dla Nowej Francyi. Wysełał m'o- 
de, silne niewiasty setkami z Fran- 
cy! do Canady i rozporządził, że 
wszyscy nieżonaci mężczyzni w 14 
dni po wylądowaniu musieli się o- 
żenić z miewiastami, dla nich prze- 
znaczonemi. Dla - zatwardziałych 
starych kawalerów nie musiało to 
być bardzo przyjemnem. Intendant 
Tolon zakazał wszystkim nieżona- 
tym mężczyznom z Indyanami po- 
lować, łowić ryby lubz nimi han- 
del prowadzić, a nawet udawać się 
do lasów. Colbert pisał: „Ci, któ- 
rzy stanowczo bie choą się ożenić, 
radca ponosić aa ciężarów i 
yć wykluczeni od wśzelkich ho- 
norów; nie zaszkodziłoby wcale, gdy- 
by ich naznaczono piętnem hańby.” 
— Skutek tych ostrych środków 
był wybornym „W całej Canadzie 
— pisze autor pewien z owych 
czasów — okazuje się gorączkowy 
ruch małżeński, którego pobudzeą 
jest, jeżeli nie Cupido Nei mi- 
tości) to Hymen (bożek małżeń- 
stwa).” 

Teraz po 290 latach skryła się 
pod tym względem polityka Col- 
berta, chociaż nie jesttak rubaszną 
i wynagradza błogosławieństwo w 
w dzieciach — na wielkie zadı- 
manie wszystkich prawdziwych 
Yankee'sów, którzy dla tego błogo- 
sławieństwa nie mają uznania. 


Na około kuli z mskiej w 60 


mi rutach. 
(Z notatek podróżntka). 


Chicago, 8 lutego, 2090, 11 
godz. ogł południem. Zabieram 
się właśnie do podróży na około 
świata. Biorę ze sobą lornetkę, pa- 
rę pomerańczy i dziesięcio-centowe 
cygaro. 

Nowy York, 11:02. Przyby. 
łem do tego miasta przez pneuma- 
tyczną rurę; jedyną rzecz, którą 
zauważyłem podczas podróży z Chi- 
cago do Nowego Yorku był odor 
poj gdy przejeżdzałem przez 
Pennsylvanie. 

Londyn, 11:10. Straciłem 19 
sekund w Nowym Yorku zatrzy- 
mując się tam, aby coś dołożyć do 
funduszu na pomnik dla Granta i 
Greely'go. Powiadali mi tam, że 
jest zwyczajem, iż każdy, który nie 
mieszka w Nowym Yorku, daje 
pięć lub dziesięć centów na te pom- 
niki, za co obywatele nowo-yorscy 
publicznie mu dziękują. Obywatele 
ci są przekonani, że pomniki owe 
zostaną wybudowane zı 24% lat 
Przybyłem do tego miasta drogą 
powietrzo-kręgową. Spóźniłem się 
o cztery sekundy, - gdyż musiałem 
się z drogi namknąć dwom haura- 
ganom i parze spodni angielskie- 
go turysty, które wypadły z pocią- 
gu tuż nad nami w obłokach pe 
dzącego. 

Paryż, 11:19. Spóźniłem się o 
cztery minuty i pół. „Leniwy tram- 
waj”, który prowadzi do tego mia- 
sta częściowo przez angielski tunel 
i częściowo lądem stałym nie był 
dostatecznie olejkowanym i potrze- 
bowaliśmy pięć minut prawie, ab 
Srei ostatnie pięćdziesiąt mil. 

rak oleju okazuje, że Francuzi 
nie mogliby prowadzić politycznej 
kampanii w Ohio, choéby się po- 
stawili na głowy. 

Rzym, 11:27. Spóźniłem się o 
10 minut prawie. Pasażerska bom- 
ba, w której z Paryża się przepra- 
wiałem ocierała się o strony tęczy 
z lanego żelaza i musieliśmy przy- 
kręcić hamulce, aby się nie spalić 
wraz z naszą bombą. Co dopiero 
nająłem włoskiego bandytę, które- 
mu dałem $2.65, aby się udał po 
za koliseum i tam klął tak długo 
i ostro, jak mu się będzie podoba- 
ło. 

Calcutta, 11:30. Połowa czasu 
upłynęła a jeszcze nie odbyłem 
pół drogi. Przybyłem z Rzymu e- 
lektryczną pochyłą drogą. Wagony 
są. niezmiernemi kulami z gwajaku 
(lignum vitae), które się kulają 


przez rurę za pomocą siły ścieśnio- 


nego powietrza. Jest to nowy K: - 
sób podróżowania, który nie ko- 
niecznie jest przyjemnym. 

Hong Kong, 11:40. Dziesięć 
minut po za regularnym czasem. 
Caleutta przybyłem do tego miej- 
sca słynną linią pociskową. Trzeba 
się było zatrzymać przez kilka mi- 
nut na zachodnim końcu linii, aby 
przeciąć linę, ponieważ nad maszy- 
neryą stał święty biały słoń, a nikt 
nie miał odwagi prosić go, aby się 
usunął. 

Sitka, Alaska, 11:50. Chińczy- 
cy w Hong Kong wciąż jeszcze 
nienawidzą zagranicznych djabłów. 
Wyrzucili mię z ich kraju za po- 
mocą pociskowej linii do Kam- 
czatki, gdzie użyłem elektrycznej 
ślizgawicy. Z Petropawłoska przy- 
byłem do Sitkiw ogromnym próź- 
nym -soplu lodowym: ślizgawka 
prowadziła przez cieśninę Behringa, 
która szczęściem była zamarzniętą. 
Sopel był znacznie potłuczonym, 
gdy przybyliśny do Sitki. Pozo- 
staje tylko 10 minut dla podróży 
do Chicago. Ź 

Sitka, 11:52, Jeszcze nie Pu- 
ściłem tego miejsca. Wyszedłem na 
chwilę i ułowiłem psa morskiego i 
potężny katar. Co dopiero zrobiłem 
zakład o $%100, że przybę!ę de 
Chicago w przeznaczonym czasie. 

Chicago, 12 godz. -Musiałem 
się zatrzymać w Sitce aż do 11:59, 
z powodu małej zmiany: w tabeli 
odjazdu pociągów. Wstąpiłem do 
powietrzo-trwałej rury wielkiej 13- 
dowej powietrznej linii gumowej 
w chwili gdy poruszano maszyne- 
ryę, a olbrzymia lina zrobiona Z 
najlepszej gamy z Para była tak 
naprężona, iż gdy ją puszczono, 
znajdowałem się w okamgnieniu 
w Chicago t. j. przebyłem 2550 mil 
w prostej linii. Pozostało mi je- 
szcze pół minuty, gdy przybyłem 
do Chicago. 

Wcale nie jest trudną rzeczą zro- 
bić podróż na około świata w 60 
minutach. Oprócz biletów potrzeba 
tylko wachlarza, palto, butelkę 
balsamu płacowego i małą butelkę 
innego rodzajn balsamu, słażącego 
do złagodzenia szybkich zmian kli- 
matu. 

Każdy może zrobić podróż na 
około świata w 6% minutach. 

W starodawnych czasach w roku 
1890, 200 lat temu, mniemano, iż 
jest cndem, gdy si objechało, ku- 
lę ziemską w 72 ARNAT 6 godzi- 
nach i Il minutach, Okazuje to, 
że lud ówczesny nie wiedział o 
tem, jak daleko pozostaję po Za 
postępem. Ludzie wtenczas żyjący 
myśleli, że są niezmiernie  mądry- 
mi. Litujmy się nad nimi, lecz 
nie czujmy pogardy dla nich. | 

Podczas małej mojej podróży do- 
stałem cokolwiek apetytu. Trzeba 
wstąpić na przegryzkę.... 
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Mizerna ludzkość. 
Zwyczajnym losem jest zmartwienie, mówię 
— przynajmniej — perymiś.i, którzy na 
mszystko się z najgorszej strony przypatru- 
ją Z pewnością to, coby w inny sposób 
mugto być wesołem istnieniem, jest często 
zncienionem przez dolegliwość, która nad 
niemi wisi jak całun, zasłaułający wiecznie 
światło, któreby oświecało drogę. Taką dole: 
gliwością i to bardzo zwyczajną, jest nerwo- 
wość, czyli innemi słowy słabość nerwowego 
systemu eton nienleczalny, jeżeli się używa 
bezskutecznych lub nie właściwych środków, 
aby mu zaradzić. Jeduozgodnem / doświad- 
czeniem nerwowych ludzi. którzy stale uży- 
wali HOSTETTER'A STOMACH BITTERS. ie”t. 
że to lvkarstwo zwyciężu zupełnie wielką 
draźliwość nerwów, jako I tak zwane cierpie- 
nia, które powstają I się przechowują przez 
ich chroniczną słabość. Skoro nerwy nabiorą 
żywiołu z tego wielkiego wzmacniającego 
lekarstwa, doległiwość ustępuje. Używajcie 
Bitters'ów, gdy cierpicie na malary ę, reume- 
tyzm, chołeryczność I dolegliwości nerek. 


Nekrclogic. 


t W klasztorze Chamartin de la 
Rosa pod Madrytem umarła Bro- 
nisława Cuchowicz, zakonnica Najsł. 
Serca Jezusowego, 

„t Dnia 16 stycznia ümar} w Ber- 
linie dr. Stanisław Serydyński. 

t W Kobylinie zmarła dnia 14 
stycznia Klementyna z Dembińskich 
Gregorowicz. 

t W Lgowie umarł dnia 14 sty- 
cznia Kalikst Gorzeński Ostrorog. 

t W drodze z Laandoli w zacho- 
dniei Afryce, do Europy umarł 
Feliks Studniarski, jelyny syn 
zmarłego nie lawno temu w Pozna- 
niu śp. profesora. Stu 'niarskiego. 

t Ludwik Korwin Kaminski, b. 
żołnierz polski z r. 1831 i weteran 
umarł w Leżajsku. 

ł Władysław Miłkowski, były 
rotmistrz polski z r. 186% zmarł-w 
56 r. życia w Bosutowie pod Kra- 
kowem. 

+ Ludwik Leliwa Gołuchowski, 
b. właściciel dóbr, b. oficer armii 
austryackiej, żołnierz z r. 1568 
umarł dnia 11 stycznia w W eliczce. 

+ W Bobrownikach pod Wagró- 
wcem umarł dnia 17 stycznia Onu- 
fry Szulczewski. 

+ W Berlinie nmarła dnia 18go 
stycznia Seweryna z Koszutskich hr. 
Bnińska. 

t Dnia 19go stycznia pożegnała 
się z życiem doczesnem w Nowcu 

lorentyna z Jonemanów  Parcze- 
wska. ` 

tł W Dreźnie zmarła dnia 21 sty- 
cznia Helena z Łackich Tyszkiewi- 
czowa, 5 

t W Ostrowie zmarł dnia 21 sty- 
cznia Iguacy Niegolewski. 

t Józef Połczynski umarł dnia 22 
stycznia w Wysoce I cząc lat 79. 
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IE Kto ma zamiar sprowadzić ze 
starego kraju do Ameryki brata, 
krewnego lub przyjaciela, wy- 
świadczy mu wielką korzyść, gdy 
każe mu posłać Pośredni 
polsko-angielski i Sło- 
wnik polsko-augielski i 
angielsko-polski, z których 
to dzieł w. czasie po Iróż; może 
się uczyć po angielsku. Mając 
bowiem kilka lub kilkanaście dni 
czasu na wodzie, więcej się náa- 
uczy aniżeli tu w całym roku 
będąc w zatrudnieniu. Na oba 
te dzieła z opłatą przesyłki trze: 
ba przysłać $5.90 (pieć dolarów.) 


(x) W. Dyniewicz. 
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Chinezycy w Australazyt. 


W Nowej Południowej Walii 
przebywa 16,800 Chinezyków, w 
Victoria 14,700 w Qneensland i 
Południowej- Australii 10,590; w 
Tasmania 900, w Północnej Australii 
7500, w Zachodniej Australii 250; 
w Nowej Zealandyi 4600. Chinczy- 
cy stanowią w  Anstralazyi 1,54 
procent całej ludności. Jeszcze nie 
rok temu tak się opierano dalszej 
imig acyi Chinczyków, iż kolonie 
oświadczyły, iż odłączą się od 
Anglii. Groźba ta  skutkowała. 
Faktem jest, że gdziekolwiek Chin- 
czycy zamieszkali, zaszkodzili przez 
pilność, oszczędność, inteligencyę 1 
zdolność wszystkim współzawo lui- 
kom. Są przóstrachem wszystkich 
europejskich kolonistów na wyspach 
południowego oceanu spokojnego, 
czy to są Hiszpanie, Anglicy lub 
Niemcy. 


KATALOG 
KSIĄŻEK 


drokowanych w drukatci “Gazely Polskiej” 


w. DYNLIEWICZA, 
À SC RZE 


Chicago - - Ulipois. 
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ściowe, bajeczne i z 
piosneczkami. 


(Ciąg dalszy.) 
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WITA NARWOJA, rotmistrza 
kcrnej gwardyi koronnej A. D. 
1760—1767, spisał WŁ Łoziń- 
tki, w mocnej oprawie, ze. zło- 
* eonym tytulikiem.......81.25 

PAMIĘTNIKI Makryny Mieczy- 
sławskiej, +sieni Bazylianek w 
RUGSKA „o OE az E 15 

ZBRODNIA UKARANA, opowia- 
danie z życia MERES 
DWIE MARYE, powieść z da- 
wnych czasów polskich. przez 
Fr. Xaw. Tuczyńskiego. ...50- 

Ta sama w mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem. ...... 75 

DWAJ PRZYJACIELE. przez Guy 
de Maupassant............ 10 

KORABIQWIE, Obrazek rodzinny 
z czasów Napoleona I. przez 
MOINA czyli niepojęte drogi O 
patrzności, napisała Emma z Ku 
rowskich Puffke . . . * 736 c. 

BARTEK ŁATKA, czyli jak to 
żyd po śmierci zrobił testament 
BRACIA RYWALE. Obrazy spó- 
łeczsństwa wiejskiego z XVIII 
wiekn przez J. I. Kraszewskiego, 


EEEE E GCEO TI, A . 50 ©. 
W mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem ... s.es 75 ©. 


OLITYPA czyli Ptak Stepowy, o- 
powiadanie z czasów wzaje- 
mnych walk pomiędzy Indyanami 
Ameryki Północnej, uapisał „Fr 
X. Tuczyński . . *'. «*. 30 c. 
GŁOWA Św. BARBARY, po- 
wieść 2 przeszłości Pomorza* Na- 
pisał X. Kojot. Cena.... 35 e. 
KS. A. KORDECKI PRZEOR 
PAULINÓW, Obrońca Klasztoru 
Częstochowskiego. . - «+++ ++ ++ 15 
WSZYSTKIEGO PO TROSZE. 
Cena..+++s:%-1042250 2:30 16 
HISTORYA PIERWSZEGO DER 
WISZA KRÓLEWICZA o utra- 
ceniu prawego oka (Z tysiąc ;no- 
cy i jednej) - - - $o 
HISTORYA TRZECIEGO DER- 
WISZA KRÓLEWICZA o atra- 
ceniu prawego oka (Z tysiąc no- 
cy i jednej)’ 
E I MG 
ZBIOR PIOSNEK, śpiewanych w 
Kongresówce i Litwie .... 15 
RINALDO RINALDINI, sławny 
dowódzca rozbójników XVIII 
wieku. Czyny jego towarzyszów 
czyli tajemnice gór, wąwozów i 
dolin Włoch. Cena pojedynczego 
egzemplarza. s.s.s. .«v.24+ 
mocnej oprawie ze złoconym 

tytulikiem «+ -«++««:24:-18 
2 PRZYGÓD TUŁACZA. W ę- 

drówki swe po różnych krajaen 
opisał Wiktor Karłowski. Cena 
pcjedynczego egzemplarza. .25 
OPOWIADANIA, ANEGDOTY 
í HUMOR. (Tiómaczone z an- 
gielskiego). 

Zawiera: 

1. Uczta kanibalska. 
2. Nazwa „Chicago, 
3. Najmniejszedzieckow świecie. 
4. e ie młodego ucznia. 
5. Fatalne imię Waltera. 
6. Cudowne wynalazki Edisona, 


i 
B TOET E IE EPEE 

TARŁO, powieść z dziejów Pol- 
ski. Cena - 50c. 
W mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem - 15e. 


ZAKLĘTA DZIEWICA z brodą 
czyli oyrulik zbawca, przygoda 
Bertrama w zamku - 10c. 


DOM NA PRZEDMIEŚCIU spol- 
szczyła R. M....-........10 

OPOWIADANTA STAREGO 
DZIADKA PRZY KĄDZIELI, 
zebrał z różnych sławnych ksią- 
żek. Wł. Dyniewier. Zawiera: 

Żytek czarownik, Kaśka i djabeł, 
Raraś i Dzerotek, Dwóch czy 
czterech, Zdradziecki sługe. -Mi= 
kołaj Potocki między zbójeami, 
Wąż, Córka cieśli (podanie in- 
dyańskie), Cyganka, Tatarzy, 
Wyżynki nocne, O cudach natu- 
ry (zorza północna), Slradziona 
koszula, Czartowa, Szewc Marcin 
braciszkiem klasztornym, Fanta- 
styczne postacie ludowe (śmierć 
i bieda — bieda chłopska — 
bieda i nędza pańska), Nowy 
Rinaldo-Rinaldini, Gastołd, Pie- 
czary w czarnej górze, Świerszcz 
wielki prorok, Dziwne przy- 
RR A A a a 

HISTORYA v szlachetnej i pięk- 
nej Meluzynie, różne przygody, 
pociechy 1 smutki, szczęścia i 
nieszczęścia, przy odmianach o- 
mylnego świata ŚREM 5. 


KONSTYTUCYA STANÓW 
JAN KILIŃSKI, Szewc warszawski, 
Obrazek dramatyczny mieszczań- 
ski w Żciu aktach a 7-miu odsło- 
nach napisał G. F. Cena....85c 
KSIĄŻKA ZBIOROWA powiastki 
zebrane przez „Gazetę Polską* 
w Chicago. 
Zawiera: 
Powiastka o dorożkarzu 
Biedoklepie, 
Djabeł, _ 
Ignacy hr. Gurowsk 
Figielek Ułanów, 
Stara bajka o Zabłockim i mydle; 
Roman syn Semenów . . 25 e. 
TADEUSZ KOŚCIUSZKO napi- 
sał Teodor Żychliński .. ...15e. 
HISTORYA O RYBAKU I GE 
NIUSZU czyli duchu buntowni- 
czym, jak również o królu gre- 
ckim i o lekarzu Dubanie;o mężu 
i papudze, o ukaranym wezyrze, 
Jo zaczarowanych rybach i o rało- 
dym królu wysp ezarnych (Z ty- 
siąe nocy i jednej.) 
Ceni ----+--++-2122222---- 150 


(C d. n.) 


Książki historyczne, powie- 


ZJEDNOCZONYCH......10 


W HOFA 


KU i PULASKIM 
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«ieszą się farmerzy Żniwami ze swoich 
lasów i podczas zimy. To zaś dla tego że $p 
g kolice z gruntami leśnymi mają po W 

Iwójną wartość, albowiem darzą pracą i 
zyskiem w perze zimowej, spożywają 80- 


wicie posoki i dżdże 


w porze letniej a to 


przysparza i zapewnia dobre zbiory. przy- JB 
szłych żniw. Kolonia ta jest pod każdym 


> względem powabną i wdzięczną, to też wy- 
„naczyliśmy już znów getki 'farmomiejsc [Q 


> 


(poianek) w pośród kilkusev osiadłych ìi 


zadowolonych polskich farmerów (gospoda- 
czy), i zwracamy uwagę każdemu, kto chce 
być farmerew, że może przybyć do nas, 
<E Ziemia ta jest naszą własnością, z dobrą hypoteką, A 
oli dla tego może być pewien każdy, kto kupi ziemię 
d nas, że dostanie czysty dokument posiadłości. 


Piszcie po mapy 1 informacvo- 


J. J. HUE 
119 West Water Str, 


LAND 00., 
MILWAUKEE, Wis 


' TANIE I DOBRE, 


Grunta na 


Farmy 


w polskiej 


' kolonii 


„POZNAŃ” w Clark coun'y, Wisconsin. 
Okolica ta jest porosłą pięknym lasem. Rola jest pszenny czarno- 
ziem z tłustą gliną podspodem. Grunta te leżą od 4 do 5 mil angiel- 


skich od miasta, kolei i kościęła 


oddalone. Wszelkie gatunki tak 


zimowego jak i latowego zboża tam się udawają. Kukurudzę (corn) 
oraz wszelkie jarzyny i warzywa tam chodują. Drzewo tak na „opał 
jak i też porządkowe sprzedać można każdego czasu w poblizkiem mieście 
za gotówkę. Dobrej wody jest dość i zawsze pod dostatkiem. W wielu 
miejscach znajdują się strumyki wzdłuż których są piękne iąki i pa- 
stwiska. Bagien, gór i kamieni tam nie ma. Polacy już w okolicy tej 
zamieszkują I w pobliżu tych jeszcze grunt dostać można. Cena gruntu 
jest od $5.00 do $10.00 za akier. Pierwsza wpłata jest jeden dolar od każdego 
akra, reszta zaś płatna w 4 lub 5ciu rocznych ratach. Kupującym grunt od 
nas dajemy do kontraktu abstrakt aby się mogli przekonać 1ż kupili grunt 
od właścicieli. Wolna jazda dla wszystkich, którzy kawał gruntu ku; ią. 

Mapy, opisy i bliższe szczegóły o gruntach tych przesyłają bezpłatnie za 


odebraniem adresu: 


PIETROWICZ. SŁUPECKI £ GO. 
412 Mitchell Street, MILWAUKEE, W is. 


meene r wę w a 0 OE 


NA BALTIMORE 


= 


Kto chce swą starg o'czrzny odwiedzić, alb Niezmiernie tanie ceny 
swoich krewnych lub przyjacior z Europy do Zig podróż kajurą lub m:ędzypokła y 


Ameryki sprowadzić, ten powinien użyć do te” 
go przepysznyca, nowych, żelaznych, śrubo- 


wych parowców pocztowych. 


Łó:noeno Niemieckiego Lloyda 
Nu purowcach pot. nielmieckiegu LioyO'G przem 


em! 
Najlepszy w.kt! 


Najwięn sze bezpieczeństwo. 
Fardwcami północno - niemieckiego Liordt 
stalo 


1,500,000 pasażerów 


prawiło sie do koħcs roku 1885 przeszto 1,500.00 apezealiwie przeprawionych przez ocean. Jesti 


380d najlepsza spo-obność przeprawy dla imigr>ntow; 
A Poiski, Galicyi, Poznań -kiego, Pomorza, Prus itó 
rarowce tej kompanii: Tanie! bilety kolejowe do Bremen i z Baltimor 
ua 
f z bro! | kaqstwa w Bre 
America, moz aa morsa T w Bale na WEN 
DCi m w z 
liohenzollern, NE, piiama oe e: rze 
m, zm: „omiędzy Bsiti 
Hohenstaufen, Cicagu „Ist Lonis., Polscy tOmecze towarzysz; 
Habsburg, . Xoat rolą pisessi ias TE ad 
Sal ier, zsufa nia kościelnych „ag „pstw FI AŁĆ 
; Bilety na podróz VAM i NAFO- 
. s Ad f 
Herman, WROT mają zniżuną CENG, 
w eser. pk imę ch szczegółów udać się naieży £ Zro 
Chodzę regularnie co 14 dni pomięd men s A. SCHUMACHER © CO., 
Baltimore i przyjmują passterow rzystęp- . 5 SOUTE GAY STESET, ak 
nych cenach. a R , 


Kto sobie życzy postać po swoich przyjaciół z 


J. Wm. ESCHENBUKRG, 


"olski do Chicago,możeu nas wykupywśćthrongh IFTE AVENUE & lg | > STEET, 


ykiety odrazu wprost na cata podróż CHICAGO, ILL. 
Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasažerskicn parowcou 
Północno-niemiechiezo Łiordu, 


z BREMEN DO AMERYKI1. 


W. DYNIEWICZ, 


MARTIN WARNKI, 


532 Noble Str. Chicago. Berlin. Wi 
JAN GAJEWSK!, L. WROBLEWSKI, 
Creen Bay, Wis. Calumet. Mict 
n KONSUL 


H. CLAUSSENUS, 


Jeneralnańeentura 


BREMENSKICH 


Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 


ıt BREMEN do NEW YORE 
i napowrót. 


«eknie, wy piaty pienięd: 


preceytane wprost w dom. 
Najtańsze 


KARTYOKRĘTOWE 
Pełnomocnictwa wystawia prawne 
a ściąga spadkobie stwa. 


No. 2 South Clark Street, 


Od roku 1856 w Chicago 


Chas. Kozminski, 


8. Go. 


165 Washington Street, 168. 


Jiani d życzenia najniż- 
I ieniądze usych procentach na własność i 
w ot Najlepsze bipoteki i ukcye się 


ki i inne pretensye 


o i z Europy 


Bilety pasażerskie anizo tanie. 
Weksle Sannt Eeh ziemskiej. =. 
Wyprawa pakunków p plagą 


tygodniowo szybko i tanio. 


Generalna agentura 


— North German Lloyd. — 
RREMEN—BALTIMORE. 


NIEMIECKA CESARSKA POCZTA. 


Mandaty, Pocztowe, drafty, paśzpor. | 


ty po najiańszych cenach 
Pełnomocnictwa wysta 


wiam i ściągam spadko- 
bierstwa, tanie l szybko. 


J. W. Eschenburg, 


. W, Corner Fiftt Av. i Washington St. 


CHICAGO, ILLS. 


CHICAGO, ILI 


| 


Jerse 


BREME 
NEW-YORK! 


Przeszło - 
2000.000 
lndzi p zepłynęło przez m rze na parowcach 
Niemieckiego Lloydu 
bezpiecznie i dobrze. 
Podróż na parowcach pospiesznych. 
Nzybka podróż w 9 dniach 


pomiędzy 


„Bremen i New York, 


j Styn ie pospieszne parowce 

| Aller, Trave, Saale, Ems, 

| Eider, Werra, Fulda, Elbe 
Lahn, 


|W sobotę i środę z Bremen. 
W sebotę i środę z New Yorku 


Bremen jest bardzo wygodrwie położonym 
| dia podróżnychi z Bremen możnedostać sie 
| w bardzo kr tkim czasie de wszystkich mi st 
| Niemie c, Austryi i Bzwajcaryj. 

Sz bkie parowce północno-niemieckie 
go Lioyan zostafy zbudowane z zczególnym 
| względem na pasażerów między-pokładowy h i 
| passz. ów w drugiej «aji cie; mają wysokie 
|poaktaa:, wyvorną wentylacyę i 
wyśmienite pożywienie. 
Oelrichsi£ Co. Gen.Ag. ¥ Bowling Nrosn, N.) 
A. Olaussentws £ Oo, No.9 8. Ułark Bt» 


| Generalniagenci zachodu. 


sprzedają 

, i nota- | w, Dyntewics Ageni, 139 NobleStr.. Ohioag 
Pełnomocnictwa eriari A e | 7 mamom 
| iggamyp w sposób jak najtańszy spad- 


JJ. EAWELKA £ CO., 


Pożyczki na własność (Kea) 
Estate). 


| Bióro zabezpieczenia. 


Ogólne Bióro parowcowe i kolejo- 


| we Bilety 


dois 


EUROPY 


| po najtańszych cenach. Zajmuje 
| siẹ szczegółowo wydzierzawianiem 
| domów. 


"379 W. 18-th Str. 


lẹ Dla Polaków przybyłych do Ameryki, jes 
konieczną potrzebą nauczenie sig języka angivi 
| skiepo a 02 tego jest wydrukowana kstążka: 
POSREDNIK POLSKO-ANGIELSKI, ksią 
dla Polaków w Ameryce dla łatwego naucze: 
sig po angielsku z opisaniem każdego wyrazu 
jak się ma wymawiać, wypracował Wł. Dyni 
wicz; przejrzana, poprawiona i znacznie po 
większoua a mianowicie dodane sẹ rozmowy 
różne hsty w polskim i angielskim języku, któr 
«vrzed: je się po 85 ceutów. 
Piszcie po nią pod adresaw: 
W. Dyniewiez, 
SĘ NOBLE TR.. — — — CHIOCnG0. ILI. 


Paul 0. Stensland & Co. 


BANK 


na rogu Milwaukee i Carpenter ul. 


otwarty jest 


od 9 rano aż 
do 4 po południu i od 7 do 
9 wieczorem. 


MILWAUKEE AVE. 


Safe Deposit Vaults 


połączone z Bankiem 
otwarte są od 9 rano do 9 
wieczorem. 


Polacy znajdą 


p. Jana Przyhysz 


w każdym czasie w Banku, i ze 


; swemi interesami mogą «wprost do 


niego się udać, a on im z przyje- 
mnością usłuży. 


Na sprzedaż tanio, 


Pod No. 555 Noble ul. 2gi dom 
od Chapin ul., lot jest 24 przez 125 
stóp. Dom dwupiętrowy, z sztoro- 
wym frontem, 70 stóp długi. W ty- 
le dobra stajnia, i „shed* na 3 po- 
wozy i 2 bryczki. Czyste papiery, 


abstrakt itd. Warunki podług ugody. 


Zgłosić się do 


W. Dyniewicza, 


Skład założony w r. 1851 


Henry  Scheellkopt 
goserik hartowny i drobiazgowy 


280-234 EAST RANDOLPH STR.. 


pomiędzy Franklin i Market ulicami 


ofiaruje po najtańszych cenach: 

asza minogi i kewiar, 

zone i marynowane węgorze, 
Hsmburgs-ie bydiiski i sproty, 
Sardsle i eild spety' owy, 
Msrynowane śledzie i rztokfisz, 
Rosyjskie gsrdyny i azchóvies, 
ry ih ma sp fiedria. 

ajlepsze frane 6 17, 
Przedziwy brunświcki pn 5 aa 
Prawdziwą trancuzką oliive, 
Prawdziwy ekstrakt migany Liebig'a, 
Francuzki groch i azampiulony, 
wieże suszone grzyby, 
o taterczanę, jagły i soczewicę, 
Sarze jęczmierznę | owsianę, 

Mękę kartoflaną i ryżowę, 
Świeże migdały, rodzenki 1 cytronst, 
Włoskie maccaroni I łazanki, 
Parmezatski | edammski ser 


Prawdziwą Mokka | Java Kaw: 
Najlepszę rosviskg I china| ferostę, 
F raucnzkie śliwki I apry 5 

p, do zażywan «, 


Drewniane trzewi I 
Niemieckie kołowrotki i grempie 


jako i wszelkie inne towary korzenne 


Honry Sehaallkapf. 


Potrzebujemy azevtów, 


mężczyzn i damy da 
moich im 


portowanych | an 
niebiescich I koloro! rukowanych 
fartuchów i chustek 


do nosa. Ż damy gwsrancvę za wybór 
OUR E 
mgielsku tub po francuzka 
cen z anairen 06 =" 
CARL LEDER, 
518 Wells str., CHICAGO, ILL. 
(8—8) 


Założone w roku 1870. 


JOSEPH A. STOLBA & Co. 
Rytownicy } mincarze, (Die Sinkers and 
Stenci! Cutters) 

No 6 South Clark Str.; Chicago, 


FABRYKANCI 
Stępli, pieczęci mosiężnych i stalowych, tele 
zek do znaczenia, godeł, blach do drzwi “dow 
plates), tak nazwanycau baggagos and pool 
checks, pieczęci dla motarynszow 1 korporacyi, 
jako też gumowych (rubber stamps). ete. etc. 
(z) 


Baltimore, Md. 
Na sprzedaż tanio. 


Małe domy za gotówkę, lub tanią dzierzawę 
położone ra własności Abbott Rolling Mille 
przy Rose, Cannon, Port 1 Hudson ulicach 
przy linii Pennsylvania avenue (Green) trem- 
waju w środku fabrycznych okręgów w Canton. 
Mogą być kupione płacze malg sumę gotówką 
resztę na długi czas lub tygodniowe wpłaty, 


jak kupcowi się będzie podobało. Po szczegóły 
ndajcie się do 


Smith & Schwarz, 


bióro: Cannoa str., pomigäzy Lancaster I 
Hudson str., Baltimore, Md, 
(March 19 *905, 


—umuLLMa— 
— 


WM. E. MASON — LAWRENCE M. ENNIS 


Mason & Ennis, 


ATTORNEYS AT LAW 
NOTARIES PUBLIC 

ADWOKACI 

79 Dearborn Str., 


ROOM 37,88. 89 w 40 
CHICAGO, ILL, 


Fr, Niemczewski, lscy 
J. Małkowski, } lerk, 


W KSIĘGARNI POLSKIEJ 
w.DYNIEWICZA, 


552 NOBLE'STREET, ~ CHICAGO, ILI.. 
Jest do nabycia, 


ZBIÓR PIEŚNI 


NABOŻNYCH KATOLICKICH 
dla użytku kościelnego i domowego. 


Zawiera: 

52 msze, mieszpory. 11C? pieśni z dodatkiem 
nleszporów łacjaskich, jeszcze cztery więcej 
pieśni łacińskich 1 28 pieśni za Polskę. 

Obejmuje blizko 1100 -stronnic wielkiego 
formsty na pigknym papierze i z wyzłacanemi 
tytulikami. 
DZIEŁO TO SPRZEDAJE SIĘ PO CENACH 

następujących: 

Oprawte w półskórek: 


x 1 egz. pocztę za ........... LE LI 
orącym w większej ilości odetępuje 
zwyczajny rabat, z a > 


PŁACĘ NAJDROZEJ 


— gwa — 


Rubli rosyjskie, 

Guldeny austryactię, 

Marki niemieckie, 

Sterlingi angielsk:_ 

Liry włoskie, 

Franki francuskie, toigiyskie, sewi “carskie 
f rumuńskie, 

Kron 'ry szwedzkie, norwegskie, dufiski» 


. W» 3JEŁAM NAJTANIEJ 

Ruble do Polski, i Rosyl, 

Guldeny do Galicyi, Węgicr, Cs2cù ? eate 
4Austryi, 

Marki do Poznańskiege, Pius Wechodnio 
1 Zachodzich, Szlązka i załyce Niemiec. 

Sterlingi do Anglit, 

Liry do Włoch, 

Franki do Francgi, Belgii, Sz” caryi 
Rumunii, 2 


Krovery do Szwecy:, Norwegii, 1 Danii. 
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~ dzie kosztować wiele więcej. 


POSZUKIWANIA. 


Poszukuję mego stryja Andrzeja 
Bartoszewskiego pcchodzącego z pod 
Łabiszyna w W. Ka. Poznańskiem. Od 
czasu gdy wyjechał z Bydgoszczy na 
francuzką wojnę, nie daje o sobie ża- 
dnej wiadomości. Ma padobno być w 
Ameryce. Ktoby z Redaków o nim 
wiedział lub on sam, niech mi raczy 
donieść pod adresem: 

Stanislaw Bartoszewski, 
72 Skinner Street, - - - Ward 27, 
Cleveland, Ohio, 


Poszusuję mego kom.tra i komoszkę 
Ffanciszka i Maryanny' Marnochy. 
Pochodzimy ze Słupów pod Szubinent. 
Marnvcha przybył 19 lat temu do A. 
meryki i ma przebywać w Chicago. 
Ktokolwiek zna ich pobyt lub oni sa” 
mi niech mi raczą donieść pod adresem: 

Józef Laskowski,, 

4339 Almond str, Philadelphia; 
Station E. 

"P.O" RI T eaS RZE 

Poszukuję braci moich Jana K reje- 
mana, k.óry od czterech lat w Amery- 
ce się znajduje, i Antoniego Krejema- 
na, który trzy lata tu przebywa. Po- 
chodzą z Królestwa Polskiego. j Ktoby 
przypadkiem o nieh wiedzial, niech mi 


raczy donieść. i 
Józef Krejoman, 


Webster. Mass 


We wtorek 4 lutego umarł w 
Pułaskim, Shawano Co. Wis 
ksiądz Sebastian  Sobocinski, 
gwardian 00. Reformatów. Po- 
grzeb odbył się w piątek przy 
licznem zjeździe duchowieństwa 
i parafian. 


(7 —8) 


znaneg” 


Julian, - 
obywațela w- Chicago Józeta 
Niemczewskiego, niemowa, umarł 
inia 10 lutego rb. Pogrzeb od 
ył się w środę przy licznym 
współudziale na cmentarzu czesko 
olskim. 


25letni syn 


Poszukuję miejsca jako 
KUCHARZ . 


u Wielebnych Księży 

Liczę lat 27. Mogę być zarazem 

zakrystyanem. 

Po wszelkie informacye proszę się 
> zgłosić do: „ 

THOMAS MAŁECKI, 
CARE OF ANDREW, 

37 Chapin Str., Chicago, 


ILLINOIS. (6—7) 


Poszukuję człowieka i to takiego, 
któryby mógł prowadzić ze mną do spot- 
ki sztori tó Polaka, który musi mieć 
kilku set dolarów, a to dla tego, Że o- 
prócz tego  sztoru mam jeszcze 
inny interes.  Frowadzenie dwóch 
intesesów jest za trudnem dla mnie. 

` Cbętniebym także sprzedał, gdyby się 
zuułazt człowiek, któryby mnie ołciuł 
wykupić. Miejsce jest bardzo dobre i 
robi się dobry interes. Kupujący mu- 
si zapłacić najmniej połowę, resztę zaś 
na wypłsty z małym procentem. w o- 
kotioy mieszkają po większej ozęści 
Polacy i niemieccy kato'icy. Mamy 
pol:ki kościół i połskiego księdza. l 
Bhższych wiadomości udzieli właści: 


ciel 
„John Pleet, 


Junction City, Portage Co., Wis. 
. (5—9) 


Na sprzedaż 
zy TANIO ger 
GROCERNIA 


z calym zapasem, jak również koń i 
wóz, w okolicy obsiedlonej przez 
Polaków, pod No. 

250 N. Centre Ave. 


Zgłosić się po bliższą informacyą 


d podanym pumerem. 
po P Ie m- 10 


B. Stobiecka. 


Praktyczna lekarka na oczy 
> 489 Miiwaukee Avenue. 
” Leczy także wszystkie inne 
choroby. Ma pokoje urzę 
dzone dla pielęgnowania zamiejscowych cho 
rych. W ęqhorobacn n'ehezpiecznych, trudnych,- 
wżywa pomocy jednego z najlepszych lekarzy 
w Chicago, z kt rym jesc w połączenia. Biednya 
rady udziela bezpłutnie. 


Proszę podawać dobry 
nie niedobrego adresa wysyłane m 


caig się i psują. 
Przedpłatę po $2.50 (dwa 
dolary i pół) na 12 tomowe 


dzieło: 
YSIĄC 


NOCY 
I JEDNA 


przyjmować'się będzie tylko 
do I marca, rb. Potem - bę- 


adres, bo przez poda 
Gesny zwra 


Organiści !!! 


Poszukujemy zd lnego organisty i nanczyeie- 
la, który fachowo może prowadzić szkołę w 
ka polskim i ungielskim. 
Z» d. rorznie I dochody parafialne. 
Osoby fnterssowane, z odpowiedniemi świadec- 
twami zgłosić się raczą do Antoniego Wasie- 
lewskiego, sekr. komitetu 1203 4:4 st. N. E. 
Minneapolis, Mina. (5-8 
Nowy wynalazek. 
JAŁOWCOWA MAŚĆ najlepsza i najskute 
zmniejsza na-kazdy ranę, wrzody, krosty i ska- 
leczenia; można ją dostać w Laboratoryum 
chemicznem u E. A. Hoffmana, 0238 Noble Str 
Szanowni Rodacy! Otworzyłem tntaj pierwsze 
laboratoryum chemiczne. Na składzie tegoż 
znajdują się dobre lekarstwa na ból krzyża i 
piersi, na reumatyzm, kolki, łamanie w kościaco 
4 inne. Mam także lekarstwa na rany finksowe 
finne, choćby zastarzałe, które się muszą za- 
goić w przeciągu 8 dni, dalej wybofne lekarstwo 
na zęby Laborstoryum gwarantuje, że od jednej 
butelki wyleczy zupełnie ból zębów, które się 
staną higłe i mocne, zepsute zaś wyjdą bez bó- 
sa. Kto ma czarne i brzydkie zęby i czuć mn z 
ust, może dostać u mnie wody Lanre, które o 
czyszcza usta i zęby. Z sancunkiem 
- CENY: 


1 flaszka lekarstwa na zęby Em, 1.00 
za dwie ak WEZ CZ TZ 1.9 
1 flaszka wody Laura sj $1.0 


dwie waęace Cdan ogaðaðse 
Lekarstwo na ból krzyża, piersi Itd. od $1.80 

$1.00, $1.50 i $2.00. 
u A. HOFFMAN, 628 Nobie ati. Chicago, M 


Listy polskie na poczcie. 


. 


56% Anunstyn L. 145 Masopnst B, 
572 Kambncki J. 754 Michalski M. 
578 Bartu* W. a WT Mnstaiowski J, 
580 Benedykt M. 778 Nebreńiski W, 
596 Bojarski J. 778 Nowacki W, 
6065 Breszyński J. 779 Nowak J. 

620 Ditrstowica W. 7 Nowicki M. 
624 Duda K. 781 Orsznia W, 
65 Dybzbanski M. 784 Osuch M. 

632 Felińska M. 48% Puryso A. 

634 Fińska M. 792 Pikul ki W. 
637 Fruciński A. 800  rzybvl W. 
656 Goszynski J. 80T Przybviski B. 
656 Grabowski F, « PS Salańsca R. 
66) Gronkiewicz G. 848 Szelebski $, 
663. Gucwa F. 849  Smorz Z. 

6-6 Hurkowicz N. 8% Szybiat F. 

487 Hycluk P. 861 Tar'ows«i J. 
633 Hynek J. 8 Trzyk J. 

64 Kaleta J. 84 Turek J. 

695 Kalinx M. BRI Wadas J. 

700 Kawntkowski Ł 886 Wasiński W. 
%08 Knorz C 887 Wamezyn M. 
116 Kołbaska A. 56% Werbelowski J. 
kiri s 84 Własnych D. 
721 Krawczyk W. WO Zuieska M. 
T3 dorski A. 901 Zebi J. 

740 Manijak S. 904 Zieliński M. 
74. Maracich J. 909 Ziołkowska A. 
742 J. 910 Zorna J. 


„czasu pomyśleć. Inaczej 


Król i gosposia. 


Niech kto mówi, co chae, ale to 
prawda, że dawniej lepsze były cza- 
sy. Zpamiętał je niejeden żyjący 
dziś jeszcze staruszek i z rozrze- 
wnieniem o nich wspomina, a dzi- 
siejszy światowy modniś uśmiecha 
się na to z lekceważeniem, wzdry- 
gając ramionami nad temi czasami 
prostoty i zacofania. Co było, jak 
było dawniej? Oto: - chleb; mięso, 
wszelką żywność «i potrzeby 
były tanie; dziewczęta ubierały się 
starannie;. kobiety nie wyglądały 
jak koczkodamy; a i mężczyzni da- 
leko więcej byli warci, jak dziś. 
Dziś przez caty Boży dzień rozpra- 
wiają o polityce, a wieczorem za- 
miast zaczerpnąć ciepła i wytchnąć 
w gronie rodzinnem, zlatują się do 
knajp jak pszczoły do ula, debatu. 
ja i dysputują, konwersują, amen- 
dują, protestują, i krytykują. w zy- 
stko i wszystkich, a gdy się naga- 
dają i włeją w siebie kilka litrów 
fałszowanego piwa, lub sprytowa- 
nego wina, idą do domu z tem 
blogiem przeświadęzeniem, że coś 
zdziałali dla dobra ojczyzny. O żo- 
nie i dzieciach później dosyć będzie. 
to „było 


życia 


dawniej. 
nie szarpały, nie obrzucały nikogo 
błotem, nikt nie troszczył się “0 po- 
litykę, o samorząd, o eentralizacyą 
i decentralizacyą — bo też ina co? 
Król miał uczciwych i dobrych 


Dzienniki się i 
<łoradzców, i z nimi rządził, a lud 
płacił swoje skromne podatki, i 
obydwom stronom było przy tem 
dobrze. Ale — ale — niepotrzebne 
gderanie, bo te czasy już się nie 
wrócą. Ut lepiej, że czasem rozpro- 
szymy ponure obrazy dni dzisiejszych 
miłem spojrzeniem z przeszłości, 
kiedy to królowie, bez obawy, aby 
kto do nich jeszcze 
swobodnie z ludem obeowali, jak 
n. p. nasz Kazimierz Wielki, Jan 
Sobieski i inni. Dziś opowiem ta- 
ką miłą historyjkę z 
Bawaryi. 

W uroczej u stóp gór położonej 
wsi Fiszbach żyła za czasów króla 
Maksymiliana Józefa gospodyni, 
której sława rozchodziła się 
po oałym kraju. Była ona znana 
wszędzie jako znakomita: kucharka 
w przyrządzaniu szczupaków i kar- 
pi rzeki Inn. Ale też nikt — i to 
było drugą jej cechą charakterysty- | 
ezną, — nie umiał być tak sztra- 
liwem grubianinem jak ona. Mo- 
żnego i maluczkiego, bogatego i u: 
bogiego, starego i młodego, wszy- 
stkich bez różnicy jednakowo trakt 
tował domorosły język artystycznej 
kuchmistrzyni.Sława jej podwójne- 
go artyzmu — a można tak słusznie 
powiedzieć, ze względu na talent 
wynajdywania i składania najdosa- 
dniejszych niegrzeczności, — doszła 
też do uszu króła, a król 
Maksymilian, który lubił zabawić 
się i pożartować, postanowił razu 
pewnego poznać tę oryginałną fi- 
gurę. * 

Było to z rana pięknego dnia le- 
tniego; słońce złocisty swój blask 


nie strzelał, 


przeszłości 


rozlało nad lasami pokryte wzgórza 
i w najpiękniejszym uroku oświeca- 
ło dolinę, wśród której rzeka Inu 
jakoby srebrna wstęga wiła się na 
tle zielonem. Nasza gosposia jedna- 
kże nie 'zważała na te piękności 
przyrody; miała ona ważniejszą 
czynność, bo — robiła masło. Na» 
wet gdy mąż jej blady i drzący 
wszedł do kuchni, nie przerwała 
swego ekonomicznego zatrudnienia. 
Ale bo też okropną odebrał biedny 
Józef nowinę: oto przybył własnie 
cwałem goniec z dworu z doniesie- 
niem, że Jega Królewska Mość lada 
chwilę przybędzie i raczy zjeść por- 
cyą ryb. . 

— Ilu żarłoków przywiezie ze 
sobą? — było stoiczne zapytanie : 
gospodyni, która najspokojniej da- 
lej pracowała nad masłem. 

— Żarłoków? co to jest? —zapy- 
tał zdziwiony goniec, który 
czasem był wszedł do kuchni. 


tym- 


— No, dworaków i tych pajaców 
i skdczków, co to jak pchły wskakują 
w tyle za powozem i myślą przy 
tem, że są Bóg wie czem. No, nie 
gap się asan na mnie, jak wół na 
malowane wrota — krzyknęła na 
oniemiałego z podziwu gońca — 
mam nos w pośrodku twarzy, i ręce 
i negi tam, gdzie być powinny! 

Goniec wymykał  czemprydzej. 
Ojciec i córka — bo i ta, najpię- 
kniejsza na całą okolicę Marynia, 
przybiegła na wiadomoś?o przyby- 
ciu króla — okrntnie się zafrasowali, 
Jeżeli matka i dziś będzie tak gru- 
biańską jak zawsze, c'ż z tego bę- 
dzie? Przed pięknemi oczętami 
Maryni odsłaniały -ię straszliwe o- 
brazy przyszłości, jako to: obraza 
majestatu, więzienie, szubieniea, a 
przynajmniej forteca; i właśnie za- 
mierzała uprosić matkę, aby dziś 
przynajmniej była eokolwiek grze- 
czniejszą, gdy odgłos trąbki poczto- 
wej zwia-tował przybycie dostoj- 
nych gości. Gospodarz z Marynią 
wybiegli czemprędzej przed dom, a 
gospodyni n«jspokojniej w kuchni 
zabrała się do przyrządzenia ryb. 

Łaskawie i uprzejmie odpowie- 
dział monarcha na powitania go- 
spodarza i córki, ale daremnie szu- 
kało oko jego gospodyni, dla któ- 
rej właśnie przybył. „Może się u- 
biera“, pomyślał sobie i przyjął po- 
dane sobie na zakąskę owoce. Ale 
minata po minusie uchodziła, a 
słynna gospodyni się nie pokazy- 
wała. 

— Oto ma W. Król. Mość pier- 
wszą próbkę jej grubiaństwa, 
zauważył jenerał Haller, który był 
w towarzystwie króla. 

Krół sam uważał, że to zbyt wiel- 
ki despekt dla jego osoby, a gdy 
na pytanie gdzie żona, zakłopotany 
gospodarz wyjąkał, że w kuchni 
zatrudniona jest przyrządzaniem 
ryb dla Najj. Pana, rozkazał król 
fligieladjntantowi zawiadomić ję, 
że ją król wraz z rybami pragnie 
widzieć. Adjutant sam ciekawy po- 
znać tę kobietę, dla której król 
umyślnie przyjechał, pospieszył do 
kuchni. 

— Czy pani jesteś gospodynią? 
— zapytał. 

— Przecież nie gospodarzem. 


— Jego Królewska Mość pragnie 
ją widzieć. 

— Ale ja nie pragnę jego wi- 
dzieć, zanim ryby nie będą gotowe. 

— Król jest panem, — zauważył 
adjutant, — jemu wolno rozkazy- 
wać, a my powinniśmy słuchać. 

— To wasz obowiązek, pańie lo- 
kaju. 


— Jestem fligieladjutantem kró- 
la. 

— Co mi tam fligiel albo figie!! 
Ta w moim domu nikomu nie wol- 


no rozkazywać. 

— (o? nawet królowi? 

— Ani królowi, jeżeli coś nieroz- 
sądnego rozkazuje. Ale takim g'u- 
pim ou nie bęłzie, aby wprzódy 
ryb żądał, a potem chciał, abym 
uciekała z kuchni, gdy ryby już 
mają iść na ogień, a tłuszcz kipi. 
Powiedz pan swemu pann, że tego 
nie zrobię; Boby od razu było po 
mojej reputacyi jako najlepszej ku 
charki ryb. 

— Adjutant rad nierad powrócił 
z tą odpowiedzią. Król Maksymi- 
liaa uśmiał się serdecznie, i aby 
żart doprowadzić do ostateczności, 
wysłał jenerał« Hallera z rozkazem, 
aby zospodynią natychmiast sprowa- 
dził. 

Jenerał postanowił postąpić 80- 
bie po żołniersku, idla tego wszedł- 
szy do kuchni krzyknął grzmiącym 
głosem: 

— Jego Królewska Mość rozka- 
zuje, ahyś 'waćpani natychmiast 
przyszła do izby! 

Ale jenerał się zawiódł: śmiech 
był odpowiedzią na ten rozkaz. 


— Dla czego się waćpani mie- 
jesz? — krzyknął jenerał rozją- 
trzony: — waćpani masz przyjść 
do izby, bo król chce z nią pomó- 
«wić. ] 

— No, jeżeli król jegomość nie 
może doczekać, — była spokojna 
odpowiedź gospodyni, — to niech 
przyjdzie do kuchni. 

— (o? Jego Królewska Mość tu 
do waćpani kuchni! 

— Ano tak, czemuż 
pytała gospodyni zadziwiona; 
wszakże z izby do kuchni ma zu- 
pełaie tak daleko, jak ja z kuchni 
do izby. 

— A gdzie szacunek dla króła? 
Czy to zarówno, czy król do wać- 
pani, albo waćpani do króla przy- 
chodzi? 

— Naturalnie. Król jest królem, 
a ja gospodynią we Fiszbach. Pła- 
cę swoje podatki, nie krzywdzę 
nikogo, chwaię Pana Boga, i nie 
troszczę się ani o djabła, ami. o 
świąt cały: Czy pan kaprał rozu- 
miał? | A 

— Jenćrał! — wrzasnął Haller 
na śmierć przerażony. 


nie — za- 


(Dokończenie nastąpi.) 


Milwaukee, Wis., 10lutego 
1890. 


Baczność rodacy:- 


Setki rodaków pracujących po 
fabrykach i kopalniach, zaoszczę- 
dziwszy sobie cokolwiek z ciężko 
zapracowanych pieniędzy przemyśla 
obecnie nad tem aby porzucić stano- 
wisko to i powrógć de życia da- 
wnego, to jest pracować w roli. Ale 
gdzież się udać? Gdzież można qo- 
stać tani i dobry grant na farmę? 
To są słowa większej części. Wszy- 
sikim tym na zapytanie to, ośmie- 
lamy się odpowiedzieć jak nastę- 
puje. 

Nie tak dawno jak zakupi iśmy 
Jl tysięcy akrów piękrego gruntu 
w Clark County, Wisconsin. Grunt 
ten pokryty jest pięknym lasem, leży. 
tylko od + do 5 mil angielskich od 
miasta, targu, stacyi kolejowej i 
kościoła. Rola w okolicy tej jest 
dobra, drzewa na gruncie tam dość 


i dobre a tak zboże jak i drzewo 
okolicy tej farmer każdege czasu za 
gotówkę sprzedać może. Grunt nasz 
leży w pobliżu siebie i kupujący 
mogą mieć polskie sąsiedztwo. 
Najlepszem dowodem iż okolica ta 
Rodakom się podoba jest, iż w 
przeciega 3 miesięcy kapiło sobie 
tam odnasgruut na farmy 38 Pola- 
ków. Okolica ta jest urodzajną, 
położenie piękne a kto tam przyje- 
dzie, do domu nie - powróci, nie 
kup wszy sobie wprzód kawałka 
roli na farmę. 

Cena gruntu tego jest od $5 do 
310 za akier. Chcąc wszystkich 
zapewnić iż nie stali się ofiarą oszu- 
stów dajemy każdemu razem z 
kontraktem na kupiony grunt wy- 
ciąg hipoteczny (abstract of title) 
z którego się każdy przekonać może 
iż kupił grunt od właścic'eli. 

Chcąc się do rozwoju osady tej 
przyczynić, podzieliliśmy 40 akrów 
gruntu (położone w pośrodku) na 
miasteczko, które nazwanym zosta- 
ło „Poznań W miasteczku: t:m 
znajduje się jaż teraz dworzec kole- 
jowy i pociągi tak osobowe jak i 
towarowe tam stawają, a mamy 
przyrzeczenie od dyrekcyi Wiscon- 
sin Central kolei że stacya ta w 
krótce podług nowej nazwy nazywa- 
na będzie. Wmiasteczku tem zosta- 
wione jest najlepsze miejsce pod 
kościół polski, który (jak tylko 
dostateczna liczba polaków się na 
gruntach osiedli) ra nąsz koszt 
pobudujemy, reszta zaś lotów 
‘rozdzielona zostanie pomiędzy tych, 
co od nas grunt w kolonii tej ku- 
pili. 

Kto więc zamierza się osiedlić 
na gruncie, ma teraz sposobność 
nabyć dobry i tani kawał gruntu, 
na którym to pracując kilka lat, 
stanie się niezale-nym panem. 
"Sposobność jak ta nie zawsze się 
nadarza i radzilibyśmy Rodakom 
naszym aby się do nas jak najprę- 
dzej zgłosili, bo tu jest miejsce w 
którem każdego, co się na gruncie 
osiedlić zamyśla i pracy się nie 
boi, zadowolnić możemy. 


bliższych informacyi co do tego“ 


gruntu prześlemy każdemu za nade- 
slaniem adresu bezpłatnie. 
Z prawdziwym szacunkiem, 
Pietrowicz, Słupecki & Ca., 
412 Mitchell Street 
Milwaukee, Wis. 


A 340 


CHICAGO. 
— öd dwóch lat umiał Jan 
Kopowski alias Rudolph Szulze 


ujść wydaniu go w ręce władz nie- 
mieckich. Był dåwniej urzędnikiem 


w Pile, W. Ks. Poz., i jako taki | 


sfałszował obligacye w wysokości 
15,000 marek. W tych dniach zdo- 
łali detektywi prywatni schwyc'ć 
go w pewnym składzie na Mil- 
waukee ave. Przyznał się do winy 


t oświadczył, że dobrowolnie po- 


wróci do Prus. 


— W Chicago umarło od 21 
grudnia aż do Igo lutego 1206 lu- 
dzi na grypę. 


— Dwaj Włosi, Salvatore i 
'TLecel, robotnicy.w „Union Lime 
Works”, róg Lincoln i 19tej ulicy, 
zostali we czwartek po południu 
niebezpiecznie, a może # śmiertel- 
nie ranionymi. Obaj usuwali wła- 
śnie szczątki z miejsca, na którem 
niedawno  rozstrzeliwąno kamień 
wapienny, gdy niespodzianie. nastą- 
piła eksplozya. Zdaje się, że po- 
przednio jeden z nabojów nie pu- 
ścił, a gły Thecel uderzył go 
oskardem nastąpiła eksplozya, wsku- 
tek której ziemia i kamienie roz- 
latywały się na wszystkie strony. 
Wielki kamień spadł na Thecla'i 
złamał prawą jego rękę. Thecel u- 
tracił zresztą wzrok 1 odebrał w 
głowie i twarzy rany, które. nieza- 
wodnie spowodują jego śmierć. 
Salvatore utracił prawe oko i o- 
trzymał inne rany w twarzy i ha 
rękach. Rannych odwieziono do 
lazaretu powiatowego. 


— Dowiadujemy się. że nie- 
którzy obywatele w Sonth Chicago 
się niecierpliwią, że prace przy ka- 
nale mającym łączyć jezioro Mi- 
chigan z rzeką Mississippi się nie 
rozpoczynają. Mają być nawet ta- 
cy, którzy powiadają, że „Gaz. Pol.” 
podała wiadomości o kopaniu ka- 
nału ot tak sobie z żartów, albo 
też została spowodowaną do tego 
przez ludzi, którzy tam posiadają 
większe własności i chcieliby spro- 
wądzić jak najwięcej ludzi, którzyby 
się tam mieli osiedlić dla podwyż- 
szenia wartości ich własności. Nie 
potrzebujemy tu tómaczyć, że 
twierdzenie takie jest zupełnie bez- 
zasadnem — bo nacóżby wybrano 
9 komisarzy czyli urzędników, któ- 
rzyby się mieli zająć uorganizowa- 
niem pracy — przecież i w South 
Chieago byli tacy między Polaka- 
mi, którzy głosowali nie tak da- 
wno ięmu na jednego lub drugie- 
go z kandydatów. Nie wynika z 
tego, że uchwała zapadła, iż praca 
natychmiast rozpocząć się musi, bo 
nasamprzód trzeba pieniędzy -na 
to, po dragie trzeba wymierzać ka 
nal, po trzecie trzeba kupić grunta 
od tych, przez których własności 
kanał będzie przechodzić i t. d. 
Komisarze mają co kilka dni po- 
siedzenia i obradują nad tą spra- 
wą. Tak n. p. mieli we ezwartek 
przeszłego tygodnia posiedzenie, na 
którem zgodzono się nasamprzód 
co do pieczęci urzędowej. Na pie- 
częci będą wyobrażone granice sta- 
nu Illinois, jezioro Michigan na 
południowym wschodzie i rzeka 
Mississippi na zachodzie. W środ- 
ku znajduje się pomiędzy rzekami 
Illinois i Desplaiues projekt wany 
kanał, W Indiana jesf na kanale 
przedstawiony żaglowieei parowiec 
wielki. Na pieczęci są także ozna- 
czone miasta Chicago 1 Springfield. 
Napis będzie: „Sanitary District 
of Chicago, State of Illinois,” 

Sędzia Prendergast oświadczył 
następnie, że notarynsze zarządu 
pracują nad rozporządzeniem co do 
wystawienia bonds'ów. Po nim za- 
jął głos inżynier Cooley, że otrzy- 
mał muóstwo planów z miasta, od 
rządn sianu lilinojs i od rządu 
"Stanów Zjednoczonych, lecz że dla 
klasyfikowania ich musi  nająć 
mnóśtwo pisarków. Planem ogól- 
nym jest wykopanie głównego ka- 
nału i mniejszego w pobliżu Ra- 
senswood, aby wodę uprowadzić 
z rzeki Desplaines. Jak wiele cza- 
su będzie potrzeba do ukończenia 
tej pracy, wie tak dokładnie, jak 
wie, kiedy cała Afryka zostanie 
zbadaną. Prace miernicze będą ko- 
sztowały $100,000, a zaopatrzenie 
mierników we wszystko co potrze- 
ba zajmie najmniej 90 dni. On 
(Cooley) może wyznaczyć kiernnek 
kanału, lecz kto mu zaręczy, że 
znawcy, którzy sprawę będą mu 
sieli rozstrzygnąć, potwierdzą jego 
wybór? Najgłówniejszą rzeczą na- 
samp 'zód jest, uprowadzenie wody 
z rzek, bo gdyby zaczęto nasim- 
przód kopać wielki kanał, to kosz- 
ta wynosiłyby o 25 procent więcej; 
jeżeli mniejszy kanał na północy 
zostanie  nasamprzód nkończony, 
naten*zas kontraktorzy nie będą po 
trzebowali pompować wody. Kopa- 
nie mniejszego kanału można roz- 
począć w przyszłym roku i ukoń- 
czyć w następnym. 

Prace miernicze przy głównym 
kanale będzie można rozpocząć, 
skoro mróz wyjdzie z ziemi i bę- 
dzie po rzeba sześciu miesięcy, aby 
ustanowić prawdziwy kierunek ka- 
nału. Wielkość kanału zależy od 
badań naukowych. 

Sędzia Prendergast oświadczył, 
że trzeba wydać „bonds” najmniej 
w wartości $1,000,000, lecz nie po- 
trzeba je wszystkie zaraz sprzedać. 
Trzeba ekspropryować (kapić od 
tych, przez których własność ka- 
nał b,dzie przechodził) wiele gran- 
tów, co będzie wiele pieniędzy ko- 
sztowało. Wykupywanie trzeba na- 
tychmiast rozpocząć, nim oeny 
gruntów pójdą w góry. Za grunta 
leżące po za okręgiem „„Irenażu” 
trzeba zapłacić w całej ich warto- 
ści; za grunta w okręgu położone 
można odliczyć za oszacowaniem 
korzyści, jakie ich właściciel: pó- 
źniej będą mieli. Będzie potrzeba 
wiele pieniędzy, bo nie obędzie się 
także bez skarg ekspropryacyjnych. 

Z powyższego widzi każdy, że 
główne prace przy kanale dopiero 
w przyszłym roku się rozpoczną. 

— „Tribnae”, „M: rning News” 
i „Tllinois StaatsZeitung” z dnia 8 
litego donoszą, że Stanley (Stani- 
sław) Kunz został zdymisyonowany 
‘z urzędu, jaki kilka dni temu mu 
pawierzono w. agenturze powiato- 
wej, przez radę powiata. Cook. 
Głównie się przyczynił do tego jen. 
Lieb, który oświadczył, że donie- 
siono mu, iż w biórze agenta po- 
wiatowego jest zatradniony  czło- 
wiek, który był prozesowanym o 
to, iż będąc klerkiem pocztowym 
w północnej dzielnicy miasti, sprze- 
niewierzył pieniądze, że będąc w 
legislaturze stanu lilinois podejrz- 
liwie postępował, gdy chodziło o 
uchwałe „drenażu i że wyzyski- 
wał ludzi, którzy przez jego wpływ 
u burm strza dostali podrzędne 
miejskie mrzęda, że człowiek ten 
zvany w agenturze powiat wej pod 
nazwą Knntz ma trzy nazwiska 
(Kun'z, King i Kosch 'nowski, jak 


„Tribune” w jednym z poprzednich | 


numerów donosiła). 

Foley, agent powiatowy, który 
był obecnym, oświadczył, że dał 
nrząd Kantzowi za poleceniem 
wszystkich 15 członków powiato- 
wych. Ci o-wiadczyli, że podpisali 


peycyę Kuntze nie wiedząc, co to ' 


za człowiek. Wynikiem tego była 
dymisya Kunza. Miejsce jego po- 
wierzono jengrałowi Mead, staremu 
weteranowi, 
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| — Józef Błogowski, 26 lat New York, 10 lutego. Józef 


liczący Polak, chciał się w piątek 
, otruć w swem mieszkaniu pod No. 
13+ przy W. Division ulicy. Zdo- 
łano życie jego ocalić. Choroba i 
bieda sirzykrzyły życie młodemu 
człowiekowi. 

— N styczniu unarly w Chi- 
cago 2501 osoby. Z przyczyn śmier- 
ci nadmieniamy: dyfterya w 117, 
febra tyfoiczna w 53, „croup? w 
52, snehoty w 37, suchoty aa w 
224, paraliż mózgu w 36, kurcze 
(dzieci) w 151, meningitis w 58, 
słabość serca w 62, bronchitis w 
232, zapalenie płuc w 518, influ- 
enza w 64 przypadkach; ze staro- 
ści umarły 52 osoby, przypadkowo 
uraciły życie 63 osoby, zamordo- 
wanym został jeden, zabitych czte- 
ry osoby, samobójstwo popełniło 
16 i t. d. 

— W przeszłym tygodniu po 
większyła się znów” śmiertelność w 
Chicagb. Umarło bowiem 613 lu- 
dzi, podczas gdy w tygodniu go 
poprzedzającym  pożegnało się z 
tem życiem 558 osób. 

— Czesi chicagoscy thea wy- 
stagić w Douglas parku ‘pomnik 
dla znanego odszczepieńca od wia- 
ry kat lickiej Jana Huss. 

— Budlerzy Van Pelt, Ochs, 
Leyden, Wasserman i Varnell przy- 
byli do Chieago po 21 miesięcznym 
pobycie w więzieniu w Joliet 

"'— Rada miejska zezwoliła na 
bndowanie wzniosłej kolei na Ran- 
dolph ulicy i Ogden ave, . 
_— Józef Sopański, młody Po- 
lak, został kilka dni temu przez 
sędziego White skazany na karę za 
dwa przewinienia, Gdy sługa sa- 
dowy O'Brien chciał go odprowa- 
dzić do celi, wyrwał mu się i u- 
biegł. W poniedziałek znaleźli go 
O'Brien i policyant Sampson w do- 
mu położonym pod No. 43 przy 
Emma ulicy. Gdy go chcieli are- 
sztować powalił ich o ziemię i po- 
czął skakać po ciele policyanta; 


O'Brien'owi udalo się atoli ozdobić 
go kajdankami. Zaprowadzono go 
do pokoja położonego na drugiem 
piętrze, aby się tam ubrał. Szybko 
jak błyskawica pobiegł Sopański 
I 


do ekna, zdarł z siebie odzież i 
zeskoczył na ulicę. Skrył się pod 
chodnik, lecz poddał się, gdy mu 
policyanei grozili rewolwerami. 

— Dnia 2go lutego: założono 
„Nowy Polsko-Amerykański Klub 
l6tej Wardy.” Na pierwszem po- 
siedzeniu przystąpiło do niego 27 
członków. Prezydentem został o- 
brany: Józef Grzeca, -sekretarzem 
Teofil Myszewski. Najbliższe po- 
siedzenie odbędzie się dnia 20go 
b. m. w hali obywatela Teofila 
Myszewskiego pod No. 51 przy 
Fry ulicy. Do klubu mogą tylko 
Polacy należeć. «+ 
W pierwszy wtorek w 
kwietnia odbędą się wybory 44 al- 
dermanów, W każdej z 24 starych 
ward będzie się wybierąło po je- 
dnym aldermanie. Prawie wszyscy 
których czas się kończy, chcielib 
na nowo zająć swe miejsca. .„Tri- 
bune” radzi Polakom w l6tej war- 
dzie, aby „postawili za kandydata 
obywatela Piotra Kiołbasę. 

— W poniedziałek rozpoczął 
się proces tych, którzy usiłowali 
przekupić „przysięgłych? w proce- 
sie morderców (ronin'a. Jeden z 
nich niejaki Graham przyszedł do 
przekonania, iż powietrze w- Meksy- 
ku jest o wiele zdrowszem od po- 
wietrza chicagoskiego. Dwaj jego 
ręczyciele tracą po %3750 


— 


y. 


OSTATNIE WiADOMO- 
ŚCI. | 


Londyn, 10 grudnia. Robotni- 
cy przy „dokach w Dundee po- 
rzucili dziś pracę żądając podwyż- 
szenia myta o jeden penuy (2 c.) 
za godzinę. . 

— Podczas uczty munisteryalnej 
przeczytano dzisiaj mowę tronową 
królowej. która wspołuina, że stó- 
snnki Wielkiej Brytanii z innemi 
państwami są przyjazne i że Por- 
tngalia uznała pretensye Anglii w 
Afryce środkowej i t. d. 

Berlin, 10 lutego. Książe bi- 
skup wrocławski napomina stowa- 
rzyszenia robotnicze, aby się odłą- 
czyły od socyalistów. 

Wiedeń, 10 lutego. Hrabia 
Andrassy ma wewnętrznego raka. 

Paryż, 10 lutego. Partya legi- 
timistyezna znajduje sie w przy- 
krem położeniu z. powodu przed- 
wczesnego postępowania młodego 
księcia. Orleans i śmiesznego wido- 
wiska, jakie okazuje światu książe, 
który wywołał nierozsądną. agita- 
cye w chwili, w której ta była zu- 
pełnie niepotrzebną. Pomimo tego 
nie może tego jawnie okazywać, 
gdyż byłoby zbrodnią przeciw ma- 
jestatowi pepełnioną, gdyby uzna- 
ła, że spadkobierca po wszystkich 
Burbonach nie jest najmędrszym 
z» wszystkich ludzi, W  przykrem 
tem więc położeniu przypisują 
wszelką winę księżniczce Uses I 
księciu Luynes. x 

Donoszą,. że rząd postanowił księ- 
ca Orleans w przyszłą środę ska- 
zać na dwa lata więzienia; prezy- 
dent z:ś ma go natychmiast uła- 
skawić i kazać odprowadzić do 
granicy. = 

Rzym, 10 lutego. Papież obda- 
rzył Szacha Persyi orderem za je- 
go łaskawą tolerancyę katolickich 
misyi. 

Stan zdrowia Msgr Stonor'a po- 
lepszył się, stan zdrowia kardynała 
Jacobini zaś pogorszył się. 

Washington, 10 grudnia. 


Prezydent podpisał proklamacyę 


otwierającą Sioux rezerwacyę w. 


południowej Dakocie dla osadni- 
ków. 

St. Paul, Minn, 10 lntego. 
Z Chamberlain, S. D. donoszą: Dzi- 
siaj po południn po wystrzale ar- 
matniam mnóstwo ludzi wkroczyło 
do Sioux rezerwacy1. Pomiędzy ni- 
mi było wiele spekulantów, którzy 
się ukryli w lesie na wyspie Ame- 
rican Island w Missouri. Każdy się 
spieszył o ile mógł i powstały re- 
gularne wyścigi. Było tam*100 lu- 
dzi z policyi indyańskiej, którzy 

mieli zapobiedz przedwczesnemu 

wtargnięciu do rezerwacyi, lecz ci 
nie mogli się oprzeć tysiącom cheg- 
cych być osadników. Nowe miasto 

Missonri będzie liczyło 2000 do 

3uL0 mieszkańców, a założyciele je- 
i go wystarali się o to, że w niem 

będzie zastąpionych najmniej 60 
przemysłów. ; 

Salt Lake City, Utah, 10 
lutego. Przy dzisiejszych wyborach 
gminnych zwyciężyli  „poganie” 
(przeciwniey wielożeństwa).* 

Helena, Mont., 10 lutego. Se- 
nator Becker (dem.), który został. 
| przez szeryfa schwycony odsta- 
| wiòny do legislasury, ulotnił się 
| ponownie, a legislatura nie może 
| nic rozpocząć, gdyż w senacie 
zostaje tylko ośm republikanów, a 
więc nie ma większości. 

- Dubuque, Iowa., 10 lutego. 
| Dzisiaj rano pękł kocioł parowy 
'w tartaku i heblarni „Standard 
| Lumber kompanii.” Manažer Regler 
i i maszynista Reed zostali poparze- 
nr Pierwszy umarł. az 
| Washington, 10 lutego. Re- 

prezentanci terytorynm Idaho żą- 

dają praw stanowych. 


Buzan, poddany austryacki, zosta- 
nie wydany władzom austryackim. 
Sprzeniewierzył 150,000 guldenów 
pieniędzy państwowych. 
Memphis, Tenn., 10 lutego. 
Szalupa.,,Port Eads”, włamość „St. 
Louis i Mississippi kompanii prze- 
wozowej”, zatopiła się dziś rano w 
pobliżu mostu kolejowego położo- 
nego dwie mile od Memphis a z 
nią sześciu ludzi z załogi (wszy- 
scy murzyni). Inni pomimo poka- 
łeczeń zdołali ocalić życie. 


Nieszcześcia. 


W New Orleans 7 chłopców zro- 
biło dnia 9 lutego wycieczkę na 
rzece w dwóch łodziach. W pobli- 
żu Octavia ulicy nie mogli się o- 
przeć prądowi i łódki uderzyły o 
większe statki, -wskutek czego się 
wywróciły i chłopcy wszyscy uto- 
nęli. ; i 

— W pobliżu March Run, Pa., 
zderzył się w niedzielę rano po- 
ciąg osopowy z pociągiem. towaro- 
wym wskutek niedbałości zwrotni- 
karza. Arthur Emerton został zabi- 
ty, a trzech ludzi ze służby kole- 
jowej zostało niebezpiecznie a 
dwóch lekko ranionych. 


Kronika kościelna. 


W Troy, w stanie New York, 
umarł w tych dniach ks. Piotr Fa- 
verman, proboszcz przy kościele 
św. Maryi; co do lat ARE 
był najstarszym kapłanem w Sta- 
nach Zjednoczonych. Został rażony 


paraliżem, gdy odprawiał mszę św. | 


Ks. Faverman odebrał święcenia 
kapłańskie w Gandawie w Beigii 
w r. 1830 a od r. 1842 był duz- 
pasterzem w Troy. Był fundatorem 
różnych religijnych zakładów, po- 
między niemi pro xincyalnego semi- 
naryum w Troy; budynek, w któ- 
rym się takowe znajduje kupił od 
metodystów. R.i p. 

—'W St Charles kolegium w 
pobliżu Ellicot City, Md., umarł 
ks. Hugh Griffin, jeden z najstar- 
szych i najbardziej znanych kato- 
lickieh- kapłanów w stanie Mary- 
land. W marcu byłby liczył lat 
79. Niedawno temu obchodził złoty 
jubilensz kapłański. R.i p. > 


Drogie wino, 

Wino po dwa miliony- dolarów 
za butelkę jest napojem, jakiego 
nawet nie używano w czasach rzym- 
skiej świetności, kiedy rozpuszczano 
drogie perły w pucharze wina, aby 
mu zadać lepszy zapach i woń; a 
jednakowoż można znaleźć takie 
wino. w mieście Brermii. W słynnej 
piwnicy pod ratuszem, w. różowym 
oddziałe, znajduje się dwanaście 
niezmiernych beczek świętego wina 
— na każdej beczce jest umie- 
szczone imię jednego z apostołów. 

Stare to wino zostało tam nmie- 
szczonem w roku 1624—256 lat 
temu. Beczka tego wina, obejmu- 
jąca pięć oxeftów po 204 butelek 
każdy, kosztowała w 1624 r. 500 
rixtalerów. Włącznie kosztów utrźy- 
mywania piwnicy, procentu za pier- 
wotną sumię, którą wino to kosztc- 
wało i procentu z procentu jeden 
z tych oxeftów kosztowalby dzisiaj 
555, 657, 640 rixtalerów: trzy po- 
jedyńcze butelki 1,273,812 rixtale- 
rów; szklanka czyli ósma część bu- 
telki jest warta 340.476 rixtalerów 
czyli około 272 38'' dolarów, a kropla 
540 rixtalerów czyli blizko $375. 


Do Palestyny. = 


_ W Philadełphii odbyło się vie- 
dawno temu zgromadzenie rosyj- 
skich żydów, w celu naradzenia się 
czyby było na miejscu wysłać do 
Palestyny ubogich ich współwier- 
ców, którym w Ameryce się nie 
powodzi. „Około 150 podpisało pe- 
tycyę o wspomóżkę pieniężną i 
oświadczyło, że są gotowymi ndać 
siędo ziemi świętej. A c» będą w 
Palestynie robili? 


a 


Story dzwon. 


Europejski pewien korespondent 
do „N. Y. Herald” donosi, że w 
Mezopotamii wykopano dzwon, na 
którym sfę znajduje napis: ,,3750 
lat przed Narodzeniem 
Chrystusa”, Na to powiada pe- 
wna baltimorska gazeta: Teraz wie- 
rżymy także, że Abraham usiłował 
ofiarować swego syna Izaaka Bogu 
za pomocą rewolwera i że Centu- 
ryon na zapytanie Aemiliana Paula 
po bitwie pod Pydną o liczbę roku 
odpowiedział: „Mamy właśnie je- 
szeze 173 lata aż do Narodzenia 
Chrystusa.” 


m 0 


Rozmaitości. > 


* Długo trwający spór, kto wła- 
ściwie został wybrany. gubernato- 
rem stanu W. Virginia czy repu: 
blikanin Goff lub też demokrata 
Fleming — został przez legislatur 
tego stanu rozstrzygnięty na korzyść 
demokratycznej partyi. Fleming 
został wybrany 45 głosami prze- 
ciw 40. 


* Nowy stan N. Dakota, który 
nie ma pieniędzy, został przoz le- 
gislaturę obdarzony loteryą. Towa- 
rzystwo, które loteryą będzie kie- 
rowało, obowiązało się dać natych- 
miast $25,000. dla biednych farme- 
rów dla zakupienia zboża na siew 


i ehee oprócz tego znaczną ‘sumę 


darować dla skarbca stanu, w któ- 
rym dotychczas są plewy. 


* Wskutek straszliwej powodzi 
w Johnstown toczy się obecnie w 
sądzie dla sierót w  Edenburgu, 
głównego miasta powiatu Cambria, 
w którym Johnstown leży, około 
300 ważnych procesów. W tylu bo- 
wiem przypadkach trzeba rozstrzy- 
gnąć o spadku po osobach, które 
podc/as powódzi życie utraciły; w 
większej części przypadków zagi- 
nęły także testamenta i w takich 
przypadkach następuje prawne 
spadkobierstwó. W wieln zaś przy- 
padkach jest rzeczą tradną, i pra- 
wie niemożebliwą. rozstrzygnąć czy 
n..p. mąż przed żoną, dzieci przed 
„rodzicami i t. d. utracili życie, 
a właśnie od tego w wielu przy: 
padkach prawo do spadku zależy, 


* Będzie potrzeba pracy 1500 ro- 
/botników przez cały miesiąc, aby 
naprawić tor południowej Pacific 
kolei pom'ędzy Ashland i Port- 
land, Oregon, (140 mil długości), 
który został zniszczony przez śnie- 
życę i powódź. 

* W Montana, gdzie jak wiado 
mo w legislaturze republikanie i 
demokraci się ubiegają o zwierz- 
chnictwo, prawdopodobnie nie bẹ- 
dzie żadnego prawodawnietwa, ośm 
senatorów demokratycznych wyje- 
chało bowiem w niezn=ne strony, 
wskutek. czego w senacie nie ma 
quorum.Szery( dognał jednego z nich. 


* F. A. Walton, który aż do nie- 


© Wykoncje wszelk 
Aiti y è 


dzie'i przeszłego tygodnia był kler- 


kiem w  biórze Pacific Express 
kompanii w Dallas, Texas, ulotnił 
się a z nim %35,000. 


Aleksand 


ra Chodźki dokładny 


POLSKO-ANGIELSKI 


I ANGIELSKO-POLSKI 


został wydrukowany w druka*ni Gazety Polskiej. 


Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 
924 stronnie wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język angielski i 
bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani zajmować po- 
sad w:urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojezystego języka i angielskiego 
znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprócz swego języka, u- 
mie po angielsku, wszędzie w całej długiej i szerokiej Ameryce rozmówi się i in- 
teres odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż, nie płynnie łatwo znajdzie pracę, 
posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka an- 
gielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła- 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 


języka angielskiego. 


Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 


“Pośrednik Polsko Angielski” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w 
tymże słowniku łatwo znajdzie co znaczy polskie słowo w języku angielskim i sło- 
wo angielskie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce 
chee pozostać powinien mieć Słownik ten w swoim*domu: u każdego czy to robo- 
tnik, rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub mrzędnik, powinno to dzieło 
znajdować się pod ręką, Czy kto chce list napisać p angielsku lub chce co prze- 
tłumaczyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się 
bez Słownika Polsko- Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła 
jest tak przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. - 
Jak również dzieło to jest wielce użyteczne dla byznesistów nie umiejących po 
polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a nie 
umie go po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Słownika 


zrozumie czego żąda. 


Przysyłajcie po « dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy. 


_Wasz ziomek i sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


Alex. Chodzko's Complete 


ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 


isa very advantageous work for every Businessman who has business with Poles. 


Containing 924 pages in hard binding. 


Address: 
532 Noble Str., 


Uzyskanie prawa na Amerykę 
do przetłumaczenia i drukowania 
w polskim „Języka katechizmów 
(mniejszy 1 większy) ustanowio- 
nych na trzecim plenamym Sobo- 
rze w Baltimore, Md. dla W. 


Dyniewicza: ; 
Peoria, Dec. T, 1889. 
To Mr. W. Dyniewicz, 
532 Nobłe Street. 
Chicago Ill. 
My Dear Sir! You have my full 
consent to translate the Baltimore 
CARE in = the Polish lan- 
and publish it. 
ER J. L. SPALDING, 
Bishop of Peoria. 
Imprimatur: 


JOHN CARDINAL MCCLOSKEY, 


Archbishop of New York. 
N ew York; April 6, 1885. 


——— 


- The : Catechism ordered by the Si 


Third Plenary Council of Baltimore, 
having been diligently compiled and 
examined, is hereby ep roved. - 
= t JAMES GIBBONS, 
Archbishop of altimore, 
Apostolie delegate. 
Baltimore, April 6, 1385. 
Copyright, 1885. by J. L. SPALDING. 
All Rights reserved. 


Powyższe prawo zostało 4 z- 
pieczone w Washingtonie i Kate- 
chizmy Trzecievo Plenarnego So- 
boru są w druku. 

Mniejszy Katechizm zajmuje 36 
stronnie. í 

Większy Katechizm zajmuję 72 
stronnice. 

Będą bardzo tanio bo ich 
drukuje w wielkiej ilości. 

Upraszam Wielebnych Księży, 
Zakonnice i Nauczycieli o donie- 
sienię mi, iłe mniej więcej egzem- 
larzy Małego Katechizmu i Wię- 


się 


z a mogli spotrzebować w 
dwóch lub trzech latach, Koszta 
bowiem nakładu rozliczą się od tej 
liczby druku. j 


Sługa 


wW.DYNIEWIG Z. 


MA 
POSPIESZNE POCIĄGI z Pulhnan 
kowem! wagonami syplalnemi i bawialnemi, jt- 
dalnemi najnowszego wzoru POETY CHICAGO 


rzedsion- 


1MILW 'UREEi ST. PAUL i MINNEAPOLIS, 

POSPIESZNE POCIĄGI z Pullman przedsion- 
kowemi wagonami eyplalnemi i bswialnemi. as 
dalnemt najnowszego wzoru pomiędzy CHICAGO 
1 MILWAUKEE i ASHLAND i DULUTH. 

PULLMAN PRZEDSIONKOWE WĄGONY 
BAWIALNE i SYPIALNE DLA KOLONISTÓW 
via NORTHERN PACIFI' KOLEI WPROST 
pomiędzy CHICAGO I PORTLAND, ORE. 

WYGODNE POCIĄGI do i z różnych miejseo- 
wości w Wschodnim. Zachodnim, Północnym į 

rodkowym Wisconsinie, z nieporównaną xłnżbą 
doiz WAUKESHA FOND DU LAC. OSHKOSH, 
NEENAH, MENASHA. CHIPPEWA FALLS, 
EAU CLAIE. HURLEY, WIS, IRONWOOD, 
i BESSEMER, MICH. 

Po bilety, rezerwowane mićjsca w wagonach 
sypialnyeh, plany wyjazdu i przybycia, udajcie 
się do agentów nad linig lub do agentów bile- 
towych gdziekolwiek bądź w Stausch Zjedno- 
czonych i Canadzie. 

8. R. AINSLIE, H. C. BARLOW, 

Genera! Manager. Gen'l raffic Mgr. 

. LOU'S ECKSTEIN, 
Ass't Gen'i. Pasy'r and Tkt, Agent, 
MILWAUKEE, WI=S, 
(1891) 


J. SOSNOWSKI, 
róg C"apin i Monroe ulic 
SOUTH BEND, IND., 


poleca Szau. Rodakom swój dubel- 
towy magazyn ubiorow  zaopa- 
trzony w wszystko do jest potrze- 
bnem dla mężczyzn, chłopców i dziei. 
robotę kostamerską tj. na 


wienie z enknt zagranicznego 1 krajowego, 
Gwarantuje sig za dobry towar idobrż pracę, 


W moim składzie można 


dostać nbiorów całych. spodni, kamizelek, ble- 
Hzny dla mężcz a Kb © koszul białych, koł - 
nierzyków, maukiet, szkarpetek itd. po najtań- 
azych cenach. 1x.) 


ST. BOBOWSKRI 
78 W. Division Str. 

Pracownia rozmaitych futer, dek, 
kożuchów, kożuchowych czapek, 
rękawiczek, owczych kaftanów i 
spodni. 

W yprawia wszelkie skóry kuśnier- 
skie, przerabia i reparnje rozmaite 
futra, itd. 

18 W. Division Str. 
(April 1 40) 


kas” Panom abonentom "Gazety 
Polskiej” w Mount Carmel, Pa, i 
okolicy dónosimy iż pan L. Jan- 


kowski został mianowany ageutem 
“Gazety Polskiej.” 


oyi „Gazety Polskiej.'* 


Parowce pocztowe Stan. Zjedn. 1 niemieckie. 
Ham bursko- Ą merykańskie 


a' cyjne stowarzyszenie podróży pakunkowej. 


z 
Nowego Yorku 
do 
HAYBURUA 


w czwartki i soboty, 
AI GEE" 
—PEWNO —SZYBKO WYGODNIE 
dwojszrubowe szybkie parowce 


10,000 tunowe i z 12,500 silg końską. 


Jest to najstarsza linia niemiecka. Pp: 
przeszło 1,500,000 pasażerów, Bióro > Lux BĘ 


«nia: d 
C. B. RICHARD X C0., 


SZCZECINA 


via Kopenhagi za pomocę 


wszystkich miejscowości ri 
fanit Prasiohi oz oaiekiem, Szlązk 
a Czechach, Węgrzech, Rosyl. Polsce 
C. B, RI"HARD £ CO., 


ini agenci pasażercy, - =o 


hm A 


Jenera 
No. 96 LaSalle str., - 
Chicago. 

Z B rlina do Chicago 
Z Poznania « i 
Z Bydgorzezy “ 

Z Okwiecim “ 

Z Podwatoczysk * 


Union Linia. 
A r z 
Nowego Yorku 
HAMBURGA 


z a a wprost. 

PEATS ptt Wyjazd w soboty. 
Wielkie żelazne parowce tej linii przewożą 
pasażerów międzypokładowych po nizkich cenach 


C. B. KICHAKD & CO., 


enera)ni agenci pasażeracy, 
Ne str, | 


235 80 
36.15 
36.50 
37.95 
43.80 


No. 61 Broadwa: 


No % La B 
New Yor 


Chicago. 


Hambursko-Baltimorska linia 
pomiędzy 


BALTIMORE 
e i 
„PARAE ro -HAMBURGIEM 


Regularna kowunikacya za pomocą dobrze zna- 


ZE parowców — Hambursko-Amerykański 
akcyjnego stowarzyszenia podróży pakunkowe, 
Wyborne strawy. 


NADZWYCZAJ NIZKIE CENY. 
Udać sie do 
C. B. RICHARD & (0. 


jcneralnych sgentów pasażerskich, 
T.y 


No. 96` LaSalle et No. 61 Broadwa 
New Yor 


SE PN. Holtday str., Raltimore. 

Dia Polako w 
w. DYNIFEWICZ, 

839 Nobla Str.. Ohinagr Pito. 


Następujący Panowie 


są upoważnieni do zapisywania abonen- 
tów, odbierania obstalunków na książki, 
robienia kontraktów za anonse, odbiera- 

nia pieniędzy za Gazetę i za książki, 


W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewski. 

— ANDERSON, B. B. Throop, pocztmistrz. 

— BUFFALO N, Y. F.A. Górski, Jakób Johu 
son Józef. Majchrzycki, A. Chmielewski 
F. Knaszak. > 

— BERLINIE, WIS. Marcin Warnke, 


— BAY CITY. Walenty Wróblewski i M. Staj- 
kowski. 


— BRONSON. Wincenty Ławniczak. 

— CALUMET, MICH. L. Wróblewski, 

— CHICAGO, Stanisław Lauferski i Stanieław 
Budzbanowski. 

— GLEVELAND, M Konrad. 

— CLOVER BOTTOM, Józef Pillot. 

— CROSBY i DULUTH. Marcin Lepak. 

— CZĘSTOCHOWIE. August I. Zajoniz 

— DGNKIRK. J Szubarga, 

-— DUBOIS. Bonifacy Ziarnik. 

— DUELM, MINN, Joseph Fischbierek. 

— DETROIT. Jan :emke, Józef Deja. 

— EAST SAGINAW, MICH. Ig. Poplewski, 

— ERIE: PA Alojzy Nagowski. 


— GRAND RAPIDS, MICH. J. W..Napierała i 
Józef Rewerski. 


- BAZLETON. Zygmunt Twarowski, 

— LEMONT. Michał Nowacki, 

— LA SALLE. P. Bobkiewicz. 

— MILWAUKEE. Jakób Woźniak. i A. Eaehn. 

— MI NESOUTA LAKE. MINN. Józef Schnlcz. 

- MT. CARMEL L. Jankowski, sj 

— NANTICOKE. Jan Sosnowski. 

— NORTHEIM, W18., Józef Szweda. 

*_ PITTSBURGH, PA. Jan Bruchwalski 1 Wł. 

Szewcznga. 

— PHILADELPHIA. J. Gabryelewicz. 

= POLONIA. A. Sikorski. 

— RADOM. A, Malinowski. 5 

— ŚW. JADWIGA, TEXAS. J. M. Ziztk. 

— SOUTH BEND. Fr. Kowałski i J. Sosno- 
weki, 

— SOUTH CHICAGO. Wł. Pacholski. 

— STEVENS POINT, WIS. Jau Kublsiak i 
W. Kieliszewski. 

— WILKES BARRE. Józef Czernik. 

— WILNO, M. A. Mazany. 

| — WINONA. MINN. Jakób Jeżewski. 


Dobra gospodyni 
osoba w wieku nie więcej jak lat 
30, znająca się na gospodarstwie i 
kuchni, Polka, przyzwoitej powierz- 
ehowności, może zaraz dostać posa- 
dę u pewnego księdza proboszcza. 
Po adres etc. zgłosić się do redak- 


St.) 


„ Pome- 
ksonii, 


No, 61 St Fork, 


„AR TERĘ nanych hamburskich paro- 
wców. AF RE oka, 
Nadzwvczaj tania i wygodna droga z i da 


RE 2 OE ZANO 
Puso. ERNA UEA PIĄ YAZA ALÓRAZ A TAD A AUTUNA EBEA E AAT PPL U WAN JEM PŁ NI sze 1 MIDWÓBE Oy E E BÓDŁ de POSZŁA LIÓB soo LBICWJ 
N 


PRICE ONLY $4.00. 


W. DYNIEWICZ, Publisher, 
- CHIGAGG, ILLS. 


Rheumatism Ointment 

Lekarstwo nie dawno temu wy- 
nalezione na wyleczenie reumaty 
zmu przez Alberta Proch o- 
wieza w “inona, Minn., i paten- 
towane !7 kwietnia 18*R, Jest 
wnem lekarstwem przeciw bólom 
renmatycznym każdego rodzaju w. 
ramionach, przegubiach, kolanach, 
kostkach i wszy-tkich innych sta- 
wach ciała ludzkiego; leczy także 
ból głowy znany pod nazwą „sick 
headache.* 

t .Przepit 3: 

Wlej około łyżeczkę od kawy te- 

go oleju przeciw reumatyamowi w 


łoń i natrzej miejsca dokuczające - 


zwłaszcza stawy; trzej póty, póki 
olej nie wsiąknie w ciało i powtórz. 
Jeżeli stawy rapuchły, weź siarki 
proszkowatej, posyp nią niepraną 
wełnę i obłóż miejsca dokuczające. 
Używaj oleju, jak powyżej dwa 


raz tylko dziennie. 
Setki liatów od ludzi, którzy zostali wyleczeni 
przez moje lekarstwo, świadczą o dzielności 
tegoż. x 
Uży«ajcie tego lekarstwa na ból 
głowy; uzdrowi was z pewnością. 
Potrzejcie głowę doskonale. Butelki 
po 75 c, i $1.00. 
Fabrykowane tylko przez 


A. PROCHOwIiCZA 
407 East -2nd street, Winona, Minn. 
M. Kowalewski, agent. Nov. 30). 


Drukujemy obecnie 
TYSIĄC NOCY I JEDNA.. 
dzieło w dwunastu tomach, 
zawierające powieści arabskie. 
Kto sobie chce to dzieło za- 


(pisać niech przyśle dwa do 


ary i pół ($2.50) przedpłaty 
bo po wydrukowaniu będzie 
się sprzedawać owiele drożej, 
Wszyscy ci, którzy przyślą 

za na powyższe dzie- 
o, będą kwitowani w Gazecie 
Polskiej. 

W. DYNIEWICZ. 
Nast« pujący panowie nadesłali 
prenumeraię na 1001 Nocy: 
83) M. Witkowski, Sing Sing 

32 50 
84) F. Piotrowski, New York 2.50 
85) W. Krupka, Chicago, 2.50 
86) Wanda Rudziewicz, Freeland 
$2.50 
87) Jan Przyborowski, Philadel- 
. phia 42.50 
88) Józef Chmieliński, Chicago 
$2.50 


Geny Targowe. 
Chicago, 12 lutego, 1890, 


Pszenica, bnszel í 54—76 
Kukurudza 234—32 
Owies - 214—223 
„PEER, 35—33 
ieprzowina . 9 75 
Smalec, 100 funtów 5.8324 
Masło zwykłe 5 3—10 
“ dobre z 13—22 
“ śmietankowe 15—27 
Jaja, tuzin c 14—124 
Siano, tymotka No. 1.  8.00—3.50 
GNS No. 2. _1.00—8.00 
reryowe — . 5.00—7 75 
artofle, buszel 25—44 
Żywe świnie 8.50— 4.10 
Owce 5 4.00—5.25 
Spirytus . a 1.02 
Kawa, funt Java à 26- 30, 
ETE EA E 19—922} 
« Mocha . 3 22 
Cukier, cut-loaf, funt +  14—8 
«standard granulatea . 64 
“standard A. uska 6$ 
« żółty 3 +, 64-53 
Łój ; ZKŻ 34—4 
Cybnula, beczka 3.50—.4.00 
Fasola à 145—1.680 
Groch, buszel 70—52 
l dyki żywe, funt ‘10—11 
Kaczki s sę 94—10 
Kury TE 74--8 
Wełna, funt „378 
Cytryny, pudło  . 4.00—5.00 
Jabłka, beczka .  /2400—3.75 
Krowy, 100 funtów .  1.40-—5.25 
Ser, è A î4—loł 
Kapusta, sto  ..  .  6.00—7.00 
Jędzmień .  «. A T 
Gęsi, funt  . . 6—8 
Pomarańcze, pudło 3.00—5.00 
Jabłecznik (16 gal.) 1.75 — 2.00 
Tymotka (siemię) 1.14—1.24 
Koni: zyna 2.85—3.224 
Sałata, tuzin 25—30 
Cybula młoda, tuzin 10--124 
Rzodkiew A 15—35 
Poziomki, pudełko 25—50 
Ogórki, tuzin .  . 2.00—2.50 


Pomidory, sądek . , 1.00—1.25 


SiT 44188 


